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CZĘSC URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 

Najwyższem pismem odręcznem z dnia 9 
sierpnia b. r. burmistrzowi prowineyonal- 
n ej stolicy Innspruku, dr. Henrykowi F a l k ,  
nadać najmiłościwiej order żelaznej korony 
trzeciej klasy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 10 sier­
pnia b. r. radcę wyższego sądu krajowego 
w Pradze, Fryderyka L a u s e k e r ,  zamia­
nować najmiłościwiej radcą dworu najwyż­
szego trybunału.

Jego ees. i król. Apostolska Mość raczył 
■Najwyższem postanowieniem z dnia 4 sier­
pnia b. r. na wniosek m inistra ces. Domu 
i spraw zagranicznych, adjunktowi arcbi- 
wum Domu, dworu i państwra, Wilhelmowi 
K le  nam , % powodu przeniesienia go w 
stały stan spoczynku, w uznaniu jego d łu­
goletniej, znakomjt6j działalności służbo­
wej nadać najmiłościwiej krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Dnia 8 sierpnia 1885 roku wydany i ro­
zesłany został z e. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXXV zeszyt Azieunika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 107. Ogłoszenie ministerstw skarbu i han­

dlu z dnia 18 lipca 1885 roku, o upo­
ważnieniu podrzędnego urzędu cłowego 
pierwszej klasy w Riva do przepuszczania 
bez oclenia efektów podróżnych, wysła- 

xr naprzód lub w uzupełnieniu.
N r. 1US. Rozporządzenie m in is tra  h an d lu  w po­

rozum ieniu  z m in istrem  spraw  w ew nętrz­

nych i ministrem wyznań i oświecenia 
z dnia 30 lipca 1885 roku, objaśniające 
punkt 10, § 2, B. rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 27 maja 1885, dz. u. 
p. nr. 83, o przyzwoleniu roboty ręko­
dzielniczej w niedziele w pojedyńczych 
kategoryacli przemysłowych.

Nr. 109. Rozporządzenie ministra wyznań i 
oświecenia z dnia 1 sierpnia 1885 roku, 
zmieniające niektóre przepisy o teorety 
cznych egzaminach państwowych.

I aoów, 19 sierpnia,

Naturalną zupełnie jest rzeczą, 
iż spotkanie się dwóch głównych kie­
rowników polityki zagranicznej w An- 
stro-W ęgrzech i Niemczech, zwróciło 
na się ogólną uwagę i dało powód do 
rozmaitych mniej więcej trafnych do­
mysłów, uwag i komentarzy. Pośród 
rozlicznych na ten temat głosów prze­
waża ten, iż spotkanie obu mężów 
stanu, chociaż nastąpiło bezpośrednio 
przed zjazdem kromieryzkim, nietyle 
miało na celu wymianę myśli o kwe- 
styach szerszego i politycznego zna­
czenia. jak  raczej porozumienie się w 
sprawie przyszłego ustroju handlowo- 
politycznych stosunków pomiędzy o- 
boma sąsiedniemi mocarstwami. Nie 
jest b owi om tajemnicą, iż skutkiem 
zainaugurowanej ostatniemu czasy 
przez rząd berliński polityki ekono­
micznej, stosunki te nie pozostają w 
należytej harmonii z ową serdeczno­
ścią, jaka łączy oba państw a na polu 
politycznem i wymagają koniecznie 
obmyślenia środków dla ich naprawy.

Jeden z poważnych i dobrze za­
zwyczaj poinformowanych dzienników 
wiedeńskich, zwracając uwagę na li­
czne enuncyacye publicystyczne, jakie 
pojawiają się na powyższy temat, n ie­
mniej podnosząc tylekroć już przez 
prasę omawiany projekt unii cłowej 
z Niemcami, przestrzega przed zbyt 
różowemi nadziejami i występuje sta­
nowczo przeciw mniemaniu, jakoby 
porozumienie o kwestyi takiej unii 
dojrzało już w ten sposób, iż w W ar- 
zynie zachodziła tylko potrzeba uło­
żenia punktów odnośnego traktatu. 
Kwestya nie jest bynajmniej tak ła ­
twą i prostą, jak się to zdaje na po­
zór, owszem projekt cłowo-handlowe- 
go związku pomiędzy Austro-W ęgrami 
i Niemcami należy bezwątpienia do 
najtrudniejszych problematów, tak pod 
względem politycznym jak i ekonomi­
cznym. Dośó sobie przypomnieć nie­
dawne rokowania handlowe, jakie to­
czyły się pomiędzy 'Wiedniem a Ber­
linem, aby wyrimić sobie chociaż po­
bieżne wyobrażenie o nagrom adzo­
nych na tem poi * i. ^anoseiacu, które 
też absolutnie przemawiają przeciw 
przypuszczeniu, jakoby już za powro­
tem p. M inistra, hr. Kalnoky!ego do 
Wiednia, spraw a unii miała wejść w 
stadyum rychłego urzeczywistnienia.

Natomiast według informacyj kil­
ku dzienników wiedeńskich zdaje się \ 
być pewnem, iż w W arzynie zastana­
wiano się nad środkami dla zawiąza­
nia ściślejszych i serdeczniejszych 
stosunków ekonomicznych, a nawet 
omawiano w sposób wyczerpujący 
handlowo - polityczne preliminarya , 
które mogą w istocie stać się pod­

stawą do zawarcia wcześniej lub 
później tyle pożądanej przez pewne 
koła unii. Z tej strony podnoszą 
z naciskiem, że chociaż na razie po­
dobny związek jest tylko pobożnem 
życzeniem, zrealizowanie jego jednak­
że przez wzgląd na ścieśniający się 
coraz mocniej węzeł przyjaźni pomię­
dzy obydwoma sąsiedniemi m ocar­
stwami, nie należy, pomimo rozlicz­
nych przeszkód, do rzeczy niemożli­
wych.

Nie wiadomo, o iie trafnem było 
doniesienie, że już przed wyjazdem 

: hrabiego Kalnoky ego do Warzynu 
toczyła się bardzo ożywiona kore- 
spondeneya w cłowo-politycznej kwe­
styi. W każdym atoli razie wszystko 
zdaje się za tem przemawiać, iż dwu­
dniowy pobyt kierownika austro-w ę­
gierskiej polityki w gościnie u księ­
cia Bismarcka przyczyni się potężnie 
do wyrównania zachodzących na po­
lu ek o n o m iczn a  rćLiic, że uchyli 
w znacznej przynajmniej części po­
wody dotychczasowych nieporozumień 
i stanie się pc awą dla pomyślnego 
ukształtowania obopólnych stosunków 
we wszystkich kierunkach życia han­
dlowego, przemysłowego i ekonomicz­
nego. Podobnego zaś uregulowania tem 
bardziej pragną obie strony, iż do­
tychczasowy stan rzeczy, pozostawia­
jący wiele do życzenia, staw ał się 
wielokrotnie powodem licznych niedo­
godności i wpływał niekorzystnie na 
rozwój handlowo-politycznych stosun­
ków pomiędzy sąsiedniemi państwami.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

LXXXI.
Wielka cisza. — Talent, charakter i smak. — 
Przewaga baroku. — „Pamiątki Buczacza" O. 
Sadoka Birącza. — Dziwny zbieg okoliczności.

Gdybyśmy mogli zebrać na prędce 
kilku tak zwanych „najstarszych ludzi", po­
kazałoby się niezawodnie, że prócz wielu 
innych izeczy, nie pam iętają także takiej 
ciszy we Lwowie i w całym świecie, jaka 
obecnie panuje. Zjawisko to powtarza się 
wprawdzie co roku w s ie rp n iu , ale zdaje 
mi się, że w istocie tego roku przybrało 
ono większe rozmiary. Już naw et nie sły­
chać o wycieczkach i festynach ogrodowych. 
Posiedzenie Rady miejskiej, które nad wszel­
kie spodziewanie przyszło do skutku we 
czwartek, mimo cichego swojego przebiegu, 
wydać się mogło głośnym wypadkiem wobec 
warunków, w których żyjemy. Amator mu­
zyki , który przedsiębrał rozmaite operacye 
finansowe, lombardując fortepiany i meble, 
sta ł się niemal tak sławnym , jak  bchenk 
albo Franeesconi. W cichym spokoju , jak 
wiadomo, jedna mucha zrobić może wiele 
hałasu. Jest to stan rzeczy, który według 
Schillera sprzyjać ma rozwijaniu się ta len­
tów ; podczas gdy wśród burzy świata wy­
rabiają się charaktery. Ciekawa rzecz, zkąd 
też biorą się ludzie, którzy nie mają ani 
talentu , ani charakteru ?

Odpowiedź: Ludzi takich wykształca 
ruch wielkomiejski, który nie jes t ani ciszą, 
ani burzą. Działa on na nerwy tak , że nie 
pozwala pracować z pożytkiem , a w roz­
drażnionym organizmie i duch tłucze się 
jak  potępieniec, nie mogąc nabrać tych cech, 
które stanowią charakter. Talent lub talen- 
cik nim się w ykształci, jużby chciał zbie­
rać’ plony; charak ter, nim przejdzie przez 
próby już się domaga uznania. Dlatego też 
mamy coraz więcej lu d z i, o których się

wiele mówi i pisze, a coraz mniej takich, 
którzyby na to w istocie zasługiwali.

Nie będzie pono paradoksem tw ierdze­
nie, że grasująca w świecie, a z m iast po­
czątek swój biorąca hyperestezya nerwów, 
winną jest złemu smakowi w rzeczach poe- 
zyi i sztuki, któremu ogół bezwiednie hoł­
duje, mimo umiejętnych wykładów estetyki 
i głośno wyznawanych jej prawideł. P raw i­
dła te, i jakieś niedające się stłumić po­
czucie słuszności, każą nam n. p. ze wszy­
stkich poetów naszych najwyżej stawiać Mi­
ckiewicza. Praw idła te, gdy chodzi o po­
mnik dla wieszcza, wskazują styl odrodze­
nia jako najodpowiedniejszy. W praktyce 
tymczasem pokazuje się, że mniemani wy­
znawcy piękna w jego najczystszem , posą- 
gowem pojęciu, woleliby właściwie baroJc, że 
pragną przeładowania pomnika ozdobami i 
alegoryami. Darem na rzecz ; Mickiewicz nie 
jest poetą tego pokolenia. Jest nim raczej 
ten drugi wieszcz, który wstąpił do grobu 
Agamemnona, ażeby tam deklamować o ró­
żnych rzeczach, nie mających najm niejsze­
go związku z miejscem spoczynku i z dzie­
jami Atrydów. W tym ponurym przybytku, 
odrzucał on „złote pasy i czerwone kontu- 
sze“ i domagał się wielkiej duszy w fidya- 
szowskich, marmurowych kształtach. Za­
miast tych kształtów zaś i zamiast tej du­
szy, dawał ludziom błędne ogniki, deszcze 
z iskier i pstrych kwiatów, fajerwerki ry ­
mów. A tak zdradziecko ten duch jego prze 
nika umysły twórcze, że n. p. Matejko, któ­
ryby z pewnością pragnął kroczyć drogami 
Adama, mimowoli i bezwiednie stał się Ju ­
liuszem pęzla. Od niego zaś, mniejsze du­
chy „biorą ogień i kolory", ale — „gwiazd" 
nie dolatują „wschodnich".

Do pracowników, o których się wiele 
mówi i pisze, nie należy z pewnością O. 
Sadok Barącz. Wydał on dużo książek, n ie­
zmiernie już z tego powodu cennych , że 
badacz dziejów ojczystych znajdzie w nich 
nagromadzone m ateryały, którychby nieraz 
mozolnie w całym kraju szukać musiał. 
Książki te jednak nie pojawiają się niemal 
w handlu księgarskim, a w żadnem piśmie

nie można się spotkać z ich oceną. Między 
iDnemi, dopiero po długich staraniach uda­
ło mi się dostać do rąk „Pam iątki Bucza- 
cza", dla mnie podwójnie zajmujące. Jest 
tam wszystko, co się zebrać dało o tem 
starem  przedmurzu Rusi. Na dowód, że 
przeczytałem książkę tę bardzo pilnie, po­
zwolę sobie małej polemiki z szanownym 
autorem. Utrzymuję mianowicie, że zamek, 
którego ruiny sterczą nad samem miastem 
Buczaezem , nie był nigdy zdobytym ani 
przez Turków, ani przez żadnego innego 
nieprzyjaciela. Że nie był zdobytym w ro­
ku 1672, to powiada wyraźnie relacya Lu­
bowieckiego i Szumowskiego, posłów kró­
lewskich, wysłanych do traktowania z Tur­
kami. Powiadają oni, że Turcy zdobyli i 
spalili tylko miasto, zamku zaś nie dała im 
wziąć pani wojewodzina bracławska. Była 
to Teresa z Cetnerów P o to ck a , od dwóch 
lat wdowa po Janie, trzecim z tego rodu 
właścicielu Buczacza. To, co Ilaleyrac pi­
sze o stanie zam ku, jaki zastał podczas 
odwiedzin królewskich w r. 1684, świadczy 
na jlep ie j, że zainek nie uległ przemocy. 
Kto chce widzieć, jak wygląda zamek wzię­
ty szturmem przez Turków, niechaj się przy­
patrzy ruinom w Czortkowie, do których 
odnosi się opowiadanie o zawziętej walce, 
stoczonej w r. 1676. Historya o ludzkości 
Mahometa IV, który pieścić m iał dzieci pod­
dającej mu się pani Potockiej i jednemu 
z nich darować klejnot przez nią mu ofia­
rowany, nie może być prawdziwą z powo­
du. że Mahomet IV zapolowawszy tylko w 
lasach nad Strypą, wyprawił Kapłana-baszę 
pod Lwów, a sam wrócił do Konstantyno­
pola. Zdaje się, że podczas rokowań o po­
kój, wojewodzina bracławska ugaszczała w 
zamku wielkiego wezyra i Iiusejna baszę, i 
zapewne o jednym  z nich opowiadała kró­
lowi Janowi III i Maryi Kazimierze owe zda­
rzenie, a Daleyrac, nie rozumiejący dobrze 
po polsku, niedokładnie je powtórzył. Nie­
zmiernie grubym kamiennym rnurom zam ­
ku nie wiele złego zrobić mogła z Fedoru 
arty lerya turecka, skoro we Lwowie, z dzi­
siejszej ulicy Łyczakowskiej, nie mogła roz­

bić muru bernardyńskiego, o wiele słabsze­
go. Armat ciągnionych przez 24 par bawo­
łów nie można było w tem miejscu prze­
prawiać przez btrypę pod ogniem dział 
zamkowych. Zamek został opuszczony, gdy 
fortuna dziedziców zmalała, i gdy nadto 
Jan  Potocki, kasztelanie lwowski, któremu 
starosta  kaniowski, Mikołaj, za życia oddał 
Buczacz, popadł w krydę. Dziedzice prze­
nieśli się do nowego domu, który Kanio­
wski zbudował był w pobliżu swoich Kocha­
nych Bazylianów, a zamczysko zaczęli roz­
bierać mieszczanie i żydzi, póki im rząd 
tego nie zabronił. Za Kaniowskiego mie­
ściło ono jeszcze zbrojownię i garnizon, z 
nadwornej piechoty i kozaków złożony.

Dziwny zbieg okoliczności zbliżył w 
ostatnich czasach w tamtej okolicy i dziel­
nicy „Pilawitów" dwa nazwiska, które przed 
dwomaset laty  zetknęły się przy innej, h i­
storycznie ważnej sposobności. Umarł temi 
dniami ś. p. Feliks Korab’ Poradowski, by­
ły oficer drugiego pułku ułanów polskich 
z r. 1831, człowiek, z powodu zacności swo­
jej, uprzejmości i rozumu, używający wiel­
kiego poważania u obywatelstwa byłego 
obwodu brzeżańskiego, jakkolwiek był tyl­
ko skromnym dzierżawcą w dobrach brze- 
żańskich p. S tanisław a Potockiego. Otóż 
w roku 1683, kiedy wnuk Rewery, S tani­
sław Potocki, prowadząc w ogień pod W ie­
dniem chorągwie ojcowskie, poległ od kuli 
tureckiej, złożono jego zwłoki tymczasowo 
w tamtejszym kościele OO. Franciszkanów,
i jak  świadczy przechowana dotychczas pły­
ta, uczcił je napisem  rotm istrz usarskiej 
chorągwi kasztelana krakowskiego, A ndrze­
ja  Potockiego, S tanisław  Poradowski. Ciało 
sprowadzono później do Stanisławowa i po­
chowano w kościele farnym, a napis zaczy­
nający się od słów : Vi-:nna salvc, et vale! 

| (W iedniu witaj i żegnaj!), wyczytawszy w 
W iedniu, kazała tu powtórzyć pani K ata­
rzyna z Potockich Kossakowska. Tak to 
zmieniają się czasy, zmieniają się ludzie, 
a nazwiska zostają te same.

J a n  L a m .
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koma miesiącami myśl niemiecko-austrya- 
cko-węgierskiego związku cłowego."

(Głos o duchowieństwu czesko-nicmieckiem. — 
Przyjazd do Pragi gości słoweńskich. — A n ­
kieta dla obmyślenia środków przeciw pijań­

stwu w Karyntyi.)
— Organ katolicki w Pradze, Czech, 

konstatuje ze szczególnem zadowoleniem, że 
na uczcie, danej dnia 17 b. m w zabudo­
waniu seminaryum dla kapłanów, przyby­
łych na uroczystość intronizaeyi nowego 
arcybiskupa, hrabiego Schónborna, a na 
którą także przybył ten nowy dostojnik,

(Sprawy rossyjsJile.)
(Pow rót carstw a, — Głos z powodu zjazdu krom ie- 
ryżkiego. — P raee  nad statystyką, ro lną  K- ólestwa 
Polskiego. Z jazd przemysłowców i hutników  że­

laza. — Z Odessy).

panowała między kapłanami obu narodo­
wości, Czechami i Niemcami, zupełna zgo- i 
da. Jeden ze starszych księży niemieckich 
z Lasu Czeskiego, powiedział: „Między
nami nie ma żadnych nienawiści narodo­
wościowych ; atoli między młodszymi ka­
płanam i zaczyna kiełkować niezgoda i nie- ( 
nawiść; już z gimnazyów przynoszą oni do j 
zakładów teologicznych początki tych wa­
śni".

Pociągiem osobowym kolei państwo­
wej przybyli przedwczoraj z W iednia o go­
dzinie 7 wieczorem goście słoweńscy dla 
zwiedzenia praskiego teatru. Na peronie 
oczekiwali ich delegaci miejscy i dyrektor 
teatru  czeskiego Schubert. Oficyalnego po­
witania nie b y ło , jednak na dworcu zgro­
madzili się członkowie „Sokoła praskiego", 
Towarzystwa gimnastycznego i bardzo lic z ­
na publiczność, która przybyłych powitała 
źywemi okrzykami „śiwio!“ Na ulicach, 
któremi przejeżdżali goście, zgromadzeni 
tłumnie Czesi wyrażali głośno swą radość 
z powodu przybycia Słoweńców. Goście 
udali się prywatnemi ekwipażami do teatru 
narodowego, a następnie do przeznaczo­
nych im pomieszkam

— Pod przewodnictwem prezydenta 
krajowego Karyntyi odbyła przedwczoraj 
w Celowcu pięciogodzinne posiedzenie an­
kieta, zwołana dla obmyślenia środków 
przeciw pijaństwu. Głównym przedmiotem 
rozpraw była kwestya opodatkowania wód­
ki; w tym celu wybrano podkomitet, któ­
ry ma wypracować stosowny projekt ustawy. 
Projekt ten, po zaaprobowaniu go przez 
an k ie tę , zostanie przedłożony sejmowi. 
Wniosek, aby dążyć do zmiany ustawy 
państwowej z dnia 23 czerwca 1881, od­
rzucono, jako nie mający widoków powo­
dzenia.

SPKAWY ZAGBAIICZEE
(Z Berlina.)

(Spraw a obsadzenia Stolicy arcybiskupiej w Pozna­
n iu . — Prace przyszłego parlam entu  niemieckiego. — 
N adanie  dekoraeyi m inistrow i w ęgiersk iem u, hr.

Szaparem u.

Dzienniki berlińskie podają na seryo 
wiadomość, jakoby pan Schloezer przedsta­
wił księciu Bismarckowi nową listę kandy­
datów na stolicę św. Wojciecha.

Hamburger Corr., głośny czasu swego 
z listów rzymskich, dodaje do tej w iado­
mości, iż mało jest nadziei, aby propozy- 
cye watykańskie, przesłane za pośrednictwem 
p. Bchloezera, miały znaleść powolne ucho 
w W arzinie, ponieważ Ojciec św. znowu 
tylko samych „narodowych Polaków" pro­
ponuje. W końcu jednak pociesza się organ 
hamburski tern, źe wreszcie Ojciec św. j 
zgodzi się na nominacyę „proboszcza przy i 
kościele św. Jadwigi w Berlinie, ks. Assman- 
na, albo proboszcza warmińskiego ks. W a- ' 
niury. j

Przyszłej sesyi parlam entarnej mają ; 
być przedłożone dwa projekta, tyczące się 1 
niemieckiej żeglugi Jeden z tych projektów 
ma na celu rozciągnięcie zabezpieczenia na 
różne przypadki także na morskie podróże, 
czego domagało się niemieckie stowarzy­
szenie żeglugi, na zebraniu odbytem w mie 
siącu lutym b. r. Prace wstępne do pomie- 
nionego projektu są już od kilku miesięcy 
w toku, i tyczą się przeważnie zebrania s ta ­
tystycznych danych, co do zaszłych chorób 
i przypadków w marynarce handlowej, oraz 
co do wysokości opłat, jakie na członków 
m arynarki przypadną.

Drugi projekt dotyczy rewizyi prawa 
z dnia 27 lipca 1877, w sprawie śledztwa 
w razie nieszczęść na morzu.

Z powodu udzielenia przez cesarza 
W ilhelma węgierskiemu ministrowi skarbu 
hr. Szapary’emu wielkiej wstęgi orderu or­
ła  czerwonego, pisze inspirowana Kolnische 
Ztg. „Z wielu stron podnoszą, iż nadanie 
wysokiej dekoraeyi hr. Szapary’emu pozo­
staje w związku z cłowo - politycznemi ro­
kowaniami pomiędzy hr. Kalnokym i ks. 
B ism arckiem ; przyczem zwracają uwagę, 
iż przedewszystkiem węgierski m inister 
skarbu utorował drogę dla tych rokowań. 
Przypuszczenie takie tem więcej nabiera 
prawdopodobieństwa, iż pozostający z hr. 
Szaparym  w stosunkach dziennik Pester 
Correspondenz, pierwszy podniósł przed kil-

Z Petersburga piszą pod d. 13 b. m. 
do Pol. Corr.:

Carstwo powrócili przedwczoraj z wy­
cieczki do Finlandyi. Car zaraz nazajutrz 
udał się do obozu w Krasnem siole, gdzie 
odbył przegląd wojska. Obecnie czynią tu 
przygotowania do podróży cara i jego ro­
dziny za granicę, mianowicie do Austryi, 
dla złożenia rewizyty Najj. Cesarzowi F ra n ­
ciszkowi Józefowi. VY tutejszych dobrze po­
informowanych kołach kładą nacisk na to, 
iż spotkanie się obu Monarchów nie będzie 
miało żadnego szczególniejszego polityczne­
go znaczenia, i że nie dałoby się pogodzić 
z faktami, gdyby chciano w zjeżdzie tym 
coś innego upatrywać, jak świadectwo do­
brego porozumienia istniejącego pomiędzy 
Monarchami i Ich ludami. Ponieważ je- 
dnakżo obu Władcom będą towarzyszyć Ich 
ministrowie spraw zagranicznych, rozumie 
się samo przez się, że chociaż celem zja­
zdu nie je s t nic innego, jak  uczynienie za­
dość aktowi kurtoazyi, Monarchowie i to ­
warzyszący im mężowie stanu poruszą w 
rozmowach także pewne kwestye polityczne, 
a przedewszystkiem podstawę, jaka wydaje 
się potrzebną dla możliwego zabezpieczenia 
ogólnego pokoju. Domysły niektórych poli­
tyków, jakoby w czasie spotkania miano 
porozumiewać się co do neutralności Au- 
stro-W ęgier i Niemiec na wypadek anglo- 
rossyjskiej wojny, są tem więcej śmiałe, iż 
z jednej strony Rossya silną ma nadzieję, 
iż powiedzie się jej uniknąć orężnego starcia, 
z drugiej zaś, wobec dzisiejszych stosunków 
Rossyi do Austro-W ęgier i Niemiec nie mo­
żna obawiać się, aby w razie wojny nastą­
piło ze strony pomienionych mocarstw zer­
wanie neutralności.

Z Petersburga donoszą dalej do przy­
toczonego dziennika, iż m inister skarbu 
Bunge zajęty jest obecnie wypracowaniem 
projektu o podwyższeniu opłaty od pa­
szportów.

Prace nad statystyką rolną zbliżają 
się do końca. Obecnie, jak donoszą St. Pet. 
Wied., jest już na ukończeniu statystyka 
rolna Królestwa Polskiego, która wykazuje 
na zasadzie danych czerpanych ze źródeł 
urzędowych, iż prawie połowa wszystkich 
gruntów prywatnych w Królestwie należy 
obecnie do cudzoziemców, przeważnie Niem­
ców i żydów austryackich; druga połowa 
stanowi własność Polaków, miejscowych 
żydów i nakoniec Rossyan.

Na dzień 24 września st. st. wyzna­
czono term in zjazdu przemysłowców i h u t­
ników żelaza, w którym przyjmują udzia" 
delegaci m inisterstwa' dóbr państwa i skar 

| bu, oraz reprezentanci niektórych komite- 
: tów giełdowych i towarzystw. Przewodni- 
\ czyć będzie towarzysz m inistra dóbr pań- 
j stwa.

W Odesie odbył się przed kilku dnia- 
1 mi, jak donosi Nowoje Wremia, na małą 
| skalę pogrom żydowski. Hietorya zaczęła 
! się od tego, że pewien żyd wyrzucił z kra 
mu chłopa, który się z nim  k łócił; wyrzu 
cenie było tak silne, źe chłop przewrócił 
się na bruk, potłókł się trochę i zaczął 
krzyczyć w niebogłosy, „że żydzi biją n a ­
szych!" Przechodziła zaś właśnie gromada 
robotników i ta, nie wiele myśląc, rzuciła 
się do kramu. Żyd zdołał umknąć, ale cały 
kram jego został w mgnieniu oka zburzo­
ny, towar porwany na strzępki, wszystko, 
jak to mówią, z ziemią zrównane. Usły­
szawszy, że żyd schronił się do pobliskiej 
traktyerni, rozdrażniony tłum podążył tam 
i znowu całą traktyernię w niwecz obrócił 
W szystko zostało połamane, wytłuczone, 
rozszarpane, ani jeden sprzęt się nie ostał.
W porę nareszcie zjawiła się policya, bo 
tłum napastników z każdą minutą wzrastał. 
Aresztowano ośmiu burzycieli i dwóch „pod­
żegaczy", poczem tłum rozszedł się po do­
mach, ale wzburzenie trwa ciągle.

reklamacyę. Jeden z najwięcej rozpowsze­
chnionych dzienników, Imparcial, ubolewa 
przy tej sposobności nad politycznein odo­
sobnieniem Hiszpanii, które staje się. powo­
dem licznych upokorzeń narodu. Dziennik 
ten podnosi , iż od roku 1543, w którym 
Ruiz Lopez de Villalobos odkrył grupę tych 
wysp, aż po dzień dzisiejszy należały one 
bez przerwy do Hiszpanii, a że posiadanie 
było rzeczywiste, dowodzi fa k t , że w bu­
dżecie corocznym znajduje się pewna suma 
na pokrycie kosztów administraeyi. Oficer 

| m arynarki zarządzał z wyspy Jop pod na- 
• czelną kontrolą generałgubernatora Filipi­
nów, grupą wysp Karolińskich i Archipela­
giem P a lao s , przyczem od czasu do czasu 
dopływały tam wojenne okręty hiszpań­
skie.

Madryckie koła polityczne obok naj­
nowszej okupacyi niemieckiej zajęte są prze 
ważnie sprawą podjęcia procesu przeciw 
mordercom m arszałka Prima. O morderstwo 
to, dokonane z pobudek politycznych, byli 
podejrzani od dawna Paweł Angelo i jego 
towarzysze, którzy niebawem po spełnieniu 
zbrodni schronili się do południowej Ame­
ryki. Niedawno Angelo powrócił do H iszpa­
nii, sądząc, iż po latach piętnastu rząd nie 
będzie chciał wznawiać procesu. Tymcza­
sem stało się inaczej. Skoro tylko władze 
powzięły wiadomość o powrocie domniemy­
wanego głównego sprawcy zbrodni, dały 
rozkaz do pochwycenia go. Angelo jednak­
że przestrzeżony przez przyjaciół, umknął 
za granicę. Rząd polecił obecnie swoim re ­
prezentantom  we Francyi i Anglii, aby pod- 
ję ły  dyplomatyczne rokowania w celu wyda­
nia Angela. Tenże atoli zagroził, że w razie 
gdyby go niepozostawiono w spokoju, po­
czyni wykrycia, które skompromitują wiele 
osób zajmujących obecnie ważne stano­
wiska.

[ Z Madrytu.)
(Zajęcie przez Niemcy wysp K arolińskich  —  W zno­
wienie procesu przeciw  m ordercom  m arszałka  P rim a.)

Z Madrytu piszą do dzienników ber­
lińskich : Rada m in isteryalna , zwołana dn. 
13 b. m., była nadzwyczaj ożywioną. Przy­
był na nią umyślnie z Granii m inister spraw 
zagranicznych, Elduayen. Głównym przed­
miotem narady była sprawa ogłoszenia nie­
mieckiego protektoratu nad grupą wysp Ka­
rolińskich. M inister spraw zagranicznych 
odczytał notę dyplomatyczną , wystosowaną 
przez rząd niemiecki do mocarstw, a po 
bardzo ożywionej rozprawie powżięto uchwa­
łę zareklamowania przeciw zajęciu wysp, 
które Hiszpania uważa jako swoją nieza­
przeczalną własność.

Umiarkowane dzienniki opozycyjne wy­
powiadają nadzieję, iż Niemcy uwzględnią

(Położeni© w A lzacji I I.oteryngii).
Koln. Ztg. poświęciła artykuł specyal- 

ny stosunkom alzackim, spowodowanym 
przez byłego nam iestnika ś. p. Manteuffla. 
Organ inspirowany niezadowolony jes t z 
polityki byłego naczelnika kraju odzyska­
nego, a artykuł, o którym mowa, wyraża 
niedwuznaczne obawy z powodu położenia 
rzeczy i usposobień ludności alzacko-lotaryń- 
skiej, stwierdzając jako rzecz niewątpliwej 
prawdy, iż dzieło „moralnej zdobyczy" kra­
ju cofnęło się raczej aniżeli postąpiło, a 
winę tego przypisuje jeżeli nie wyłącznie, 
to przeważnie osobistej polityce zmarłego 
m arszałka Manteuffla. P o p rzed n i^ jeg o  na­
czelny prezes Molier był według tego a r­
tykułu niewątpliwie biurokratą nacz.ystszej 
wody, tylko adm inistratorem  a nie polity­
kiem. Urzędowanie jego miało jednakże tę 
zasługę, iż nie tworzyło w kraju żadnej u- 
przywilejowanej warstwy społecznej, że ob­
chodziło się ze wszystkimi równą m iarą że 
wpajało powoli przekonanie podobnej ró­
wności wobec tej adm inistraeyi w mieszkań­
ców kraju, źe ich przyzwyczajało do nowe­
go stanu rzeczy. „Feldm arszałek Manteuffel 
natom iast stworzył rządy krajowych nota­
blów; sam arystokrata, wywołał na scenę 
uprzywilejowaną kastę plutoarystokratyczną, 
która poczuwszy się na siłach, zaczęła pro­
wadzić systematyczną a zwycięzką wojnę 
z napływową biurokraeyą prusko-niemiecką.

Feldmarszałek Manteuffel opierając się 
w swej politycznej akcyi na bardzo obszer­
nych pełnomocnictwach otrzymanych od ce­
sarza, wolał być w zgodzie z notablami al­
zackimi, aniżeli z nasłanymi do kraju pi­
sarzami, polieyantami i żandarmami, któ­
rych przerzucał i usuwał, jeżeli się w czem- 
kolwiek jego protegowanym narazili. Podo­
bna polityka zmarłego nam iestnika odbiła 
się szczególnie niekorzystnie na pozyskaniu 
ludności alzackiej dla nowego stanu rze­
czy. Notable alzaccy pracowali, jeżeli nie 
wręcz dla Francyi, to co najmniej dla kra­
jowego samorządu, w żadnym razie zaś dla 
Niemiec. Dzięki temu też ludność alzacka 
oporniejszą je s t dla naszego stanu rzeczy 
dzisiaj, aniżeli była na początku okupacyi, 
dzieło zaś zlania zamiast postąpić, cofnęło 
się znacznie, tak, że nowoinianowanemu 
namiestnikowi, księciu Hohenlohe, chyba 
na nowo podejmować przyjdzie rozpoczętą 
pracę."

wypadku, i dlatego zdumioną została pu­
szczoną przez gazety indyjskie wiadomo­
ścią o trzydniowej illuminaeyi miasta. 
Uluminacya wprawdzie była, ale tylko w 
domach rządow ych; zresztą było uroczyste 
p rzy jęńe przez emira ministrów, genera­
łów i deputacyi kupieckiej. Były także 
illuminowane domy ministrów, meczety i 
medresy (szkoły wyższe), ale ani domy 
modlitwy, ani zarządy nie uczyniły tego 
dobrowolnie, lecz zmuszone zostały przez 
gubernatora miasta. Oprócz figur rządo­
wych, przyjmował emir także deputacyę 
kupców tutejszych i indyjskich, które skła­
dały mu życzenia. Wkrótce m ają nam tak­
że donieść o treści listu emira, pisanego 
do lorda Dufferina, ażeby podziękował kró­
lowej angielskiej za odznaczenie emira".

Dziennik Szems, donosząc o nieprzy- 
chylnem usposobieniu Afganów dla Anglii, 
potwierdza fak t, podnoszony już od dawna 
przez korespondentów nielicznych pism 
angielskich, którzy ostrzegali, że na lud 
Afganistanu liczyć nie można.

(Obecny stan rzeczy w Sudanie.)
W edług wiadomości wiarogodnych, 

które z Aleksandryi otrzymuje Polit. Corr., 
po wielkich w zburzeniach, wywołanych 
przez wielokrotne wyprawy angielskie do 
Sudanu obecnie zapanował znów w prowin- 
cyach sudańskich względnie zupełny spo­
kój. P lem iona, które pod Abu-Kleą i Me- 
temnehem stoczyły kwawe walki, dziś po­
wróciły do zwykłej pracy swej rolniczej. 
Brak artykułów żywności zmusił ich zabrać 
się do uprawy roli. Pieniędzy w niektórych 
częściach Sudanu ma być wielka obfitość, 
co ułatwia roboty rzemieślnicze i dobrze od­
działać może na przemysł. Karawany z Kor- 
dofanu i Darfuru ciągną między El-Obei- 
dem, El-Fascherem i Dongolą albo Koro- 
sko. Plemiona północne nigdzie nie uznały 
władzy Mahdiego. Część wielkiego plemio­
na Kababiszów, zamieszkałych na lewym 
brzegu Nilu aż do Debbahu, zawiązać ma 
niebawem przymierze zaczepno-odporne z 
szeikiem debbahskim. Za głównych stron­
ników powstania uważani są przedewszyst­
kiem wojowniczy Bagharahowie, którzy przy 
nader małej cywilizacyi swojej, łatwo da­
wali wiarę obietnicom Mahdiego. Teraz 
zdaje się jednak, że gdy źródła złudzeń nie 
stało, i to plemię powoli uspokoi się, jak 
inne. Są wprawdzie jeszcze pewne w tym 
względzie trudności, które pochodzą ztąd, 
iż rozesłani przez fałszywego proroka der­
wisze wywierać chcą swój wpływ na szei- 
ków. Gdyby się jednak udało szeików u- 
wolnić od tych podburzających derwiszów, 
powrót w Sudanie do normalnego stanu nie 
byłby daleki. Pomału zresztą Europejczycy 
znowu przybywają do krajów sudańskich i 
tutaj przez plemiona pokojowe dość chętnie 
widziani są dla spodziewanych korzyści. 
Być może więc, iż za la t jakich kilka prze­
mysł dopnie tego, czego nie zdołano krwią 
dokonać — utoruje drogę dla cywilizacyi 
do tych krajów, tak od niej jeszcze dale­
kich.

K R O I I K A

(Em ir Afganistanu i Jego lud.)
Dzienniki angielskie doniosły n ieda­

wno, że order, nadany przez królowę An­
glii emirowi, wprawił cały naród w n ie­
zwykle dobre usposobienie, i że w ogóle 
panowała radość w całym Afganistanie. 
Wiadomość o objawach radości podały n a j­
pierw dzienniki indyjskie, a za niemi an­
gielskie. Jak się w istocie przedstawia ten 
ważny wypadek, poczytywany za tryum f 
polityki angielskiej, piszą z Kabulu do 
perskiego dziennika Szems : „Dekoracya, 
jaką otrzym ał emir od rządu indyjskiego, 
nie wywarła na tutejszej ludności żadnego 
wrażenia, pomimo, że u dworu emira świę­
cono ten akt jakoby uroczystość narodową. 
Ludność tutejsza, nienawidząca i Rossyan 
i Anglików, pierwszych mniej niż drugich, 
ograniczyła się tylko na rozmowach o tym

— Uroczysty obchód urodzin Najj. 
Pana w stolicy kraju zakończony został wczo­
raj obiadem u JE. p. Namiestnika, który zgro­
madził u stołu biesiadnego sześćdziesiąt osób, 
a pomiędzy niemi dostojników duchownych, cy­
wilnych i wojskowych, przedstawicieli władz 
państwowych, autonomicznych i t. d. Po pra­
wej ręce Jego Ekscel. p. Namiestnika, u za- 
stawonego w podkowę stołu, zasiadł generał- 
komendant Jego K. W. książę Wirtemberski, po 
lewej Najprzew. ks. Arcybiskup Morawski, 
mający za sąsiada po lewej swej ręce JE. dr. 
Fr. Smolkę, prezydenta Izby deputowanych 
Rady państwa; naprzeciw p. Namiestnika: za­
stępca nieobeenego we Lwowie p. Marszałka 
krajowego, JW. Oktaw Pietruski, mający za 
sąsiadów Najprzew. księży Arcybiskupów Issa- 
kowicza i Sembratowicza. Znajdowali się dalej 
w gronie biesiadników : Najprzew. ks. Biskup sta­
nisławowski Julian Pełesz; generał-porucz. JE. 
ks. Lamoral Thurn-Taiis i Krenosz; wiceprezydent 
kraj. dyrekcyi skarbowej br. Jorkasch-Koch, 
naczelny dyrektor poczt i tslegrafów, radca 
dworu A. Schiffner, prezydent lwowskiej Rady 
miejskiej p. Wacław Dąbrowski i wiceprezy­
dent p Edmund Mochnacki, pp. Włodzimierz 
hr. Borkowski, Kazimierz hr. Badeni, Hoszard, 
D. Abrahamowicz, Marchwicki, J. Wiktor i t. d. 
W czasie obiadu przygrywała kapela wojskowa 
zrazu na placu przed pałacem Namiestnikow­
skim, a następnie, z powodu deszczu, w sali 
biesiadnej, zamieniwszy instrumenta dęte na 
smyczkowe. Toast na cześć Najj. Pana, z zapa­
łem przyjęty przez wszystkich obecnych, wzniósł



JE. p. Nam iestnik w języku polskim, a nastę­
pnie niem ieckim ; dźwięki hymnu ludowego i 
salwy dział z cytadeli były jakby miasto całe 
obejmującem echem tej uroczystej chwili. — 
Obiad zakończył _się o godzinie wpół do 6 wie­
czorem.

O obchodzie dnia urodzin Najj. Pana 
w Krakowie, czytamy w Czasie wczorajszym: 
Wczorajszemu capstrzykowi, wykonanemu przez 
orkiestry wojskowe z powodu dzisiejszej rocznicy 
urodzin ukochanego Monarchy, sprzyjała pogoda. 
To też tłumy publiczności przysłuchiwały się 
orkiestrom, przeciągającym przez ulice miasta. 
Przed kasynem wojskowem zgromadziła się też 
liczna publiczność, gdyż grały tu dwie orkie­
stry, jedna na plantacyaeh, druga w ogrodzie 
kasyna, oświetlonym nadzwyczaj rzęsiście i 
gustownie. Dziś wszakże, zaledwie ozwały się 
o godz. 5 salwy armatnie i orkiestry odegrały 
pobudkę poranną, począł padać deszcz, który 
przeszkodził odprawieniu mszy polowej na Bło-

urząd parafialny z Jastrząbki 2 zł. 50 ct., 
gminy Dorna-Watra i Warna 91 zł., starostwo 
Tamsweg w Salzburgu 40 zł. 23 ct., miaste­
czko Steyr w Austryi wyższej 20 zł., staro­
stwo Bied w Austryi wyższej 64 zł. 96 ct., 
gr. kat. urząd parafialny Bozłucz 3 zł., mia­
steczko „Konigliche Weinberge11 w Czechach 5 
zł., gminy Pohorłówka, Wasileu, Toutry, i 
obszary dworskie Pohorłówka i Kocmań razem 
50 zł. 70 ct., starostwo Jaworów 9 zł. 86 ct., 
starostwo Myślenice 23 zł. 9 ct., urząd para­
fialny Łapanów 6 zł. 17 ct., rabin Boruch Ha­
ger, na jego rękę złożone składki 360 zł., gmina 
Waszkowce 18 zł. 76 c t , urząd parafialny 
Brzezie 1 zł. 10 c t , towarzystwo miłośników 
sceny polskiej w Kołomyi 11 zł. 2 ct., dochód 
przedstawienia teatru amatorskiego w Serecie 
50 zł. 6'/j frank., dyrekcya kasy oszczędności 
w Czerniowcach 100 z ł , starostwo Żydaezów 
12 zł., miasto Salzburg 3 zł., gmina Pożoritta 
12 zł., gmina Ybbsitz w Austryi niższej 16 zł. 
42 ct., gminy Zillingsdorf i Ebenfurth w Au­
stryi niższej 4 zł. 80 ct., miasto Opawa 10 zł., 
starostwo Przerów 32 zł. 18 ct., starostwo 
Biała 25 zł., gmina Szerowce wyższe 3 zł. 16

przeszKoazii ~  ^ s t w o  Salzburg 41 zł. 6 c t ,  starostwo
mach i paradzie wojskow j. g  ̂ . a . -to „j 25 ct., starostwo Wieliczka 5
odezwał się „Zygm unt” z W awelu, zapowia­
dając uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez 
JE. ks. Biskupa krakowskiego, a w którem 
wzięli udział przedstawiciele wszelkich władz, 
tak rządowych i autonomicznych, ja a  uniw er­
sytetu, oraz generalicya, korpus oficerów, część 
załogi i nader liczna publiczność. Na obiad 
do komenderującego ks. W indischgratza, który 
się odbędzie dziś o godzinie 5 po południu, 
otrzymali zaproszenia; JE. ks Biskup krakow­
ski, generalicya i naczelnicy władz rządowych 
oraz autonomicznych.
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Żywiec 18 zł. 25 ct., starostwo Wieliczka 5 
zł. 17 ct., gmina Ilrebaczów 2 zł. 4 ct., sta­
rostwo Bohrbach 35 zł. 55 ct., urząd krajowy 
w Lublanie jako składki z Krainy 199 zł. 
45 1/i ct., urząd parafialny Koszarawa 1 zł. 25 
c t , namiestnictwo w Pradze jako dotychcza­
sowe składki w Czechach 103 zł. 24 ct., urząd 
parafialny Lipnik 5 zł. 40 ct., Joachim Pit- 
tinger z Hriwy 50 zł., starostwo Baden 42 zł. 
11 ct., starostwo Salzburg 60 zł., 31 ct., sta­
rostwo Brzesko 12 zł. 11 ot,, prezydyum na­
miestnictwa w Bernie składki z powiat, węg. 
Brood, Prosnitz, Nikolsburg i Hohenstadt 64 
zł. 10 et., starostwo Żydaezów 1 zł. 51 et., 
starostwo Brzozów 5 zł., gmina Kuczurmare

sy ej_ — Znaleziono białą perkalową spódnicę 
na ulicy Kaźmierzowskiej i papiery procesowe 
Ewy Kitek.

— Szczepienie cliolery. W warszaw­
skiej Garnie lekarskiej czytamy: Według naj­
świeższych wiadomości z Hiszpanii, cholera 
zdaje się cokolwiek słabnąć. O ochronnych 
szczepieniach dra Ferran’a zdania są dotychczas 
sprzeczne, chociaż wszystko przemawia, że cała 
sprawa jest wyzyskiem łatwowiernych, na któ­
rych dr. Ferran robi dobre interesa. Odpra­
wiona z niczem komisya francuska z Brouar- 
del’em na czele, powróciła już do Paryża, nie 
mogąc się nic dowiedzieć o „sekrecie” dra 
Ferran’a. Władza w Madrycie ponownie wzbro­
niła szczepień i opieczętowała flaszeczld ze 
zbawczemi szczepionkami. Dr. Ferran wystoso­
wał tymczasem do paryskiej Akademii Nauk 
pismo z żądaniem dla siebie nagrody 100 000 
franków, wyznaczonej za wynalezienie pewnego 
środka leczenia cholery. Wskutek tego Akade­
mia, na wniosek byłego ministra oświaty Pawła 
Berta, miała zażądać od dra Ferran’a przysłania 
płynów, do szczepienia przez niego używanych, 
celem stwierdzenia ich składu i działania. Yan 
Ermegan wysłany do Hiszpanii przez władzę 
belgijską, donosi, że statystyka, przez dra 
F'erran’a przytoczona na dowód skuteczności 
szczepień, jest sfałszowana, a metody badania 
w najwyższym stopniu niedostateczne Dziwa­
czne formy rozwojowe, przez dra Ferran’a opi­
sywane przy hodowli mikrobów cholerycznych, 
uznawane są powszechnie za przypadkowe za­
nieczyszczenia lub formy rozpadowe. Słowem 
cała kweatya ochronnego szczepienia chole­
ry, wydaje się dotychczas wielkim znakiem 
zapytania.
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Z całego kraju zresztą odbieramy donie- go zł., starostwo Braunau 56 zł. 77 ct., sta-

sienią telegraficzne i uisemne o równie uroczy- rostwo Mielec 9 zł. 11 ct., starostwo Myślenice
‘  Z " . , ,  rocznicy urodzin 3 zl. 597, «t, ™ .m  1 797 *  48 ct. i 67,
V, „wiioy, uuou . . . .  franków Według poprzednich wykazów wpły-

Miłościwego Monarchy, w miastach i miaste- * ^  ^  2 ruWe 35 kopiejek g0_
ezkach prowincyonalnycb, a nawet w wielu ^ówką, razem więc 9.574 zł. 74 ct., 67s fran- 
gminach wiejskich. Udział ze strony ludności \  ruble 35 kop. gotówką, 50 sztuk drzewa 
w obchodzie był rzec można powszechny. So- i 100 desek. — Komitet podaje ten rezultat
lenne nabożeństwa odbyły się w świątyniach wiadomości publicznej z najgorętszem po- 

, ,.  , , dziękowaniem wspaniałomyślnym dawcom. Prze-
wszystkich wyznań i obrządków, a przedstawi- wodnicz komitetu: Syreistie c. k. starosta, 
ciele wszystkich władz, korporacyj, warstw spo- Uszkodzenia cielesnego przez
łecznych i towarzyskich, składali w właściwe przecięcie żyły u prawej ręki doznała Kata-
ręce wyrazy najserdeczniejszych życzeń, oraz rzyna Pastuszek przy sprzeczce ze swoim ko-
zapewnienia najgłębszego hołdu i przywiązania chankiem Michałem K , muzykantem wynlto-
, VT , . . wym; uszkodzona Pastuszkównę odstawiono w
do Najdostojniejszej Osoby miłościwie nam pa- ni; przytomnym stanie do BZpitala, zaś areszto-
n u jąc eg o  M o n arch y  i Je g o  N a jj. D y n a s ty i .  wanego winowajcę są d u  karnego. -

“  Najjaśniejszy Pan raczył najmjło- =  Ś c ig an y  przez władze Jan Baśkiewicz,
śeiwmj udzielić prywatnej Swej szkatuły ko- według oznajmienia c. k. austr.-węg. konsulatu 
mitetowi dam w Podgórzu, w powiecie kruków- w Warszawie, skradł w tamtejszym zakładzie 
skim, na założenie domu przytułku dla ubo- zastawniczym, zastawy złote, srebrne i klejnoty 
gich w Podgórzu, zapomogi w kwocie 200 zł. wartości około 30.000 rubli; trzy listy likwi- 

— Podporucznikam i w galicyjskich dacyjne Królestwa polskiego nr. 16.281, 37 378 
oddziałach c. k. armii mianowani wychowańcy i 37.379 po 100 rubli, każdy z 18 kuponami 
wojskowej akademii w Wiener Neustadt po i dwa losy krakowskie nr. 37.500 i 21.922 po 
ukończeniu trzeciego kursu: Mikołaj Popowicz, 20 zł., tudzież stare i nowe monety złote i 
Oskar Schasetzy, Jan Wolgner, Maksymilian srebrne różnych państw i towary jedwabne. — 
Keymann, Franciszek Keller, Zdenko Mokry, Swoją żonę Zdzisławę Henrykę z trzymiesięczną 
Karol Baimann, Ferdynand Schenk, Otokar Bu- córeczką wysłał Baśkiewicz z Warszawy na 
ziczka, Ernest br. ScheDk, Herman Siersch i kilka dni przed swoją ucieczką, a mianowicie 
Konrad Christianowie; tudzież wychowańcy te- dnia 26 lipca b, r. Baśkiewicz jest rodem 
chnicznej akademii wojskowej w Wiedniu: Fer- z Kopeczyniec, powiatu husiatyńskiego, ma lat 
dynand Swoboda, Tadeusz Camil, Mieczysław 28, jest wzrostu małego, bladej twarzy, ma 
Zaleski, Zygmunt Strzelecki i Stanisław Swiej- pełną czarną brodę, czesze włosy przez środek 

j,’ „  głowy, i kuleje na prawą nogę; mówi po pol-
, -I 77a r ? r **terskl, jeden z młod- sku i nieco po niemiecku.— J ™ - W-V.r, - .-V „W u 1 _ JT

Bo M s le n i n aszyci czasów.
(Napoleon III  w Chislehurst.)

kow ski.
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szych adw okatów  krajow ych, dla p raw ości cha- =  Pojmany oszust A ntoni P lan tow sk i,
ra k te ru  pow szechnie szanow any, po d łng iej posiadał także w roku 1 8 8 2  sk ład  p łó tna, jako 
chorobie um ysłow ej zakończył życie w zak ła - „pierw szą fabrykę gotowej bielizny* w  K rako- 
dzie K ulparkow skim , licząc la t 38 . wie? E y ^ ek głów nyi w pał acu ks. Jab łonow -

— W pisy uczniów W konserwato- skiej, a  to pod firm ą Antoniego Nowickiego i 
r y u i n  galicyjskiego tow arzystw a muzycznego, pod tym  oszukańczym  płaszczykiem  przypraw ił 
rozpoczynają się dn ia  25  s ierpn ia  b . r. w k an - w iele osób o znaczne s tra ty . Obecnie n a ją ł on 
celary i tow arzystw a (gm ach te a tra ln y ), w  go- w tak im  sam ym  zam iarze sklep w C zerniow cach, 
dżinach od 10  do 12  przed południem  i  od 5 przy głów nej u licy  Katuszow ej pod 1. 9, i dał 
do 7 po po łudniu , gdzie także bliższe szczegóły już  sobie lam  sporządzić zapas anonsów  nastę- 
będą udzielone. _ pująeej tre śc i:  „U szyńsk i L udw ig , Galanterie-

—  S c h r o n i s k o  W M c ls z ty n ifc .  Ko- Mundlung und englische Schleiferei, grosse 
m ite t, n a  k tórego  czele sto ją pp. dr. F. Szlach- Auswahl von Damen m d  Herren Wdsche 
tow ski, prezydent m iasta  K rakow a, F. br. G ost- eigener Frzeugung, auch verschiedene Beise 
kow ski, m arszałek  B ady  pow iatow ej brzeskiej i Koffer und Korbe.u — P lan tow sk i m usia ł 
K. L askow ski, c. k . s ta ro sta  brzeski, zaprasza także gdzieś figurow ać pod nazw iskiem  Anto- 
do w zięcia udzia łu  w wycieczce do ru in  zam ku niego P lan tesk u , albow iem  znaleziono m iędzy 
M elsztyńskiego, gdzie dn ia  26  b. m. o godzinie jego pap ieram i także i św iadectw o przez M. 
5 po po łudn iu  odbędzie Bię pośw ięcenie zbudo- B eyera et Comp. w  K rakow ie, dnia 1 m arca 
w anego kosztem  b r . K arola Lanckorońskiego 1884 r ., na wspom nione nazw isko w ystaw ione, 
sc h ro n isk a , poczem n as tąp i zabaw a, połączona w edług  którego tenże P lau tesk u  pozostaw ać 
z tańcam i przy m uzyce wojskowej 5 6  pu łku  m ia ł u  tej firmy od roku 1 8 7 8  do w ym ienio- 
piechoty. W ieczorem  góra  zam kow a ośw ietlona I nego dnia w kondycyi. Znaleziono przy uw ię- 
będzie lam pionam i i ogniam i sztucznem i. Be- zionym także czysty b lank iet z odciskiem  pie- 
stau racy a  zam ów iona z T arnow a. W stęp  od częci firmy M B ayera  i spółki.
osoby 2 z ł., od rodziny 5 zł. D ochód przezna- —  S k r a d z i o n o  w  Zimnejwodzie w nocy
czony na  cele dobroczynne. Toalety  spacerow e, na  16 b. m. z pastw iska , n a  szkodę Izrae la  
B iletów  nabyć m ożna w  kance la ry i zarządu  Issera , klacz trzy le tn ią , gn iadej m aści, rasy  
dóbr M elsztyńskieh w  Zakliczynie, lub  w  dzień chłopskich koni, w artości 36 zł. 
uroczystości przy w ejściu do schroniska. Podw ody —  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o
(bezp ła tne) oczekiwać będą w  dn iu  zabaw y na siedm płóciennych koszul m ęzkich a s z e ś ć c a m -  
dw orcach kolejowych w B ogum iłow icaeh o go- sk ich  z w staw kam i, trzy  prześcieia a, pięu po 
dżinie 12 w południe, zaś w  G rom niku o go- szewek, dw a ręczn ik i, dw a obrusy l t. d., po 
dżinie 3 po po łudniu . w iększej części znaczone lite rą  H. i M., w arto-

  Na r z e c z  p o g o r z e l c ó w  m iasteczka ści 25  z ł . ; klucz m aszynow y, w artości 5 zł.;
W yżnicy w p łynę ły  następujące dalsze d a tk i :  dw a rondle m iedziane; bajow ą zieloną spódnicę, 
J. N euszatz, w łaściciel dóbr Bojan 50  z ł., gm iny w artości 21 zł. —  Z g u b i o n o  złoty m eda- 
Sadagóra, B arańcze, M ichalcze, ob3zar dw orski lion z tu rkusem , w ew nątrz  z fotografią m ęz- 
C zernauka i J a n  L ew andow ski 85 zł. 50  ct., czyzny, w artości 15  z ł., n a  ulicy Łyczakow -

„Gazata Lwowska* i  dnia 19 sierpnia 1885

Jedno z pism paryskich najbardziej 
rozpowszechnionych (Figaro) ,  rozpoczęło 
ogłaszać wyjątki z pam iętnika pewnej oso­
bistości, zbliżonej niegdyś nardzo do Napo­
leona III, mając1"' a ł^ o n n  stosunki
ze wszystkiemi wpL .w»omi sferami cesar­
skiego dworu. Wspomnienia te podpisane 
pseudonimem: Fidm , zwróciły na siebie 
powszechną we Francyi uwagę, i zawierają 
rzeczywiście ciekawe szczegóły z ostatnich 
chwil życia Ludwika Napoleona. Autor jest 
na wskroś bonapartystą i katolikiem, i 

jZ tego podwójnego stanowiska ocenia ów- 
j czesny stan rzeczy i wydaje sąd o poli­

tycznych wypkdhaeh. .Test on oczywi­
ście zawziętym przeciwnikiem zjednoczenia 
Włoch, gorliwym stronnikiem władzy do­
czesnej Papieża, nieprzyjacielem republiki 
francuskiej i wszystkich osobistości, które 
po upadku Napoie >na stanęły na jej czele. 
Zapatrywania polityczne autora, dziś wo­
bec spełnionych już wypadków, nie mogą 
mieć oczywiście znaczenia, i o tyle są cha­
rakterystyczne, o ile rzucają światło na 
ówczesne aspiracje, nadzieje i plany licz­
nych stronników tego, którego wielka poli­
tyczna rola skończyła się pod Sedanem. 
Opuszczając przeto lub streszczając dłuższe 
polityczne wywody , podajemy z dziennika 
Fidusa to tylko, co się odnosi bezpośrednio 
do osoby Napoleona, cesarzowej i eesarze- 
wicza, lub co może być poniekąd wyjaśnie­
niem i uzupełnieniom historyi tej ważnej 
a ciekawej epoki.

Pam iętnik a raczej dziennik, rozpo­
czyna się od dnia 18 sierpnia 1871 r. — 
Wszystkie stronnictw a — pisze autor — 
legitym iści, orleaniści, imperyaliści, tworzą 
projekta i p lany, spodziewając się n ieba­
wem zwycięztwa. Jeden człowiek, który się 
nie łudzi, to cesarz. Kilka osób, wró­
ciwszy w tych dniach z Chislehurst, udzie­
liło nam wiadomości o jego zdrowiu, które 
jest wyborne, i stanie umysłu bardzo sta­
nowczym i jasnym  Jednemu z odwiedzają­
cych go, przypomniał cesarz powrót do 
Paryża króla Karola V po odniesionem 
zwycięztwie. Paryżanie w liczbie 30.000 
wyszli naprzeciw niemu, w zbroi, niosąc 
sztandary i witając go pełnemi zapału 
okrzykami. „Gdyby król Karol wracał po­
bity - rzekł cesarz — ów uzbrojony za­
stęp 30,000 ludzi zwróciłby się groźnie 
przeciwko niem u”.

26 września Zapytywałem pp. Karola 
Abbatueci i hrabiego X... o szczegóły ich 
podróży do Chislehurst. Aby mi dać poję­
cie o usposobieniu cesarza względem Włoch,
opowiadali ini, iż podczas ich pobytu 
w Chislehurst, przybył tamże pewien do 
stojnik włoski. Przyjęto go bardzo grze­
cznie, lecz bardzo zimno , a około godziny 
pół do piątej zapytano , „czy się m e oba 
wia spóźnić na pociąg”. Oczywiście 
dostojnik zaraz odjechał, ‘ a pp. Abbatueci 
i hrabia X... zostali. „Zycie w Chislehurst 
mówił rai hrabia X..., urządzone jest skro­
m nie, więcej nawet niż skromnie. Przy 
stole usługiwało nam  dwóch kamerdyne- 
row, którzy stanowią cały służbowy perso­
na! męski. Cesarzewicz ma tylko jednego 
wierzchowca. Cesarzowa, przybywszy wraz

i z nami z Londynu , przyjechała z dworca 
fiakrem. Gdyby cesarz zlikwidował obecnie 
swój majątek, nie miałby więcej jak  od 150 
do 200 tysięcy franków rocznego dochodu. 
Oto, co mu pozostało po dwudziestoletniem 
panowaniu. Pomimo tego, wsparcia nie od­
mawia nikomu. Byłem pośrednikiem kilku 
próśb tego rodzaju; za każdym razem ce­
sarz dał 1000 franków, i to natychmiast, 
bez wahania i liczenia”.

„Cesarzewicz z powodu imienin swo­
ich napisał do Papieża list, w którym o- 
świadczył, iż w razie gdyby kiedykolwiek 
panował, będzie się s tara ł zwrócić Papie­
żowi władzę doczesną. Przed wysłaniem 
listu, prosił cesarza o pozwolenie. Napoleon 
przeczytał pismo uważnie, pomyślał chwilę 
i rzek ł: „Nie widzę przeszkody”. L ist zo- • 
s ta ł wyprawiony, a Papież w odpowiedzi 
przesłał cesarzewiczowi w upominku mo­
zaikę, przedstawiającą Zmartwychwstanie.
W wyborze tego przedmiotu upatrują jakby 
proroczą aluzyę“.

7 października 1871. Delegaci, m ura­
rze z Indre przybyli do p. Conti z nastę- 
pującem oświadczeniem : „Wiemy, że ce­
sarz jest w bardzo przykrem materyalnem 
położeniu, urządziliśmy przeto subskrypcyę i 
przynosimy dla niego 90 tysięcy franków”. 
Chociaż p. Conti zwracał ich uwagę, że nie 
posiada upoważnienia do przyjęcia tej sumy, 
m urarze uparli się przy swojem i pozosta­
wili mu pieniądze, dodając: „Postanowiliśmy 
zbierać dla cesarza i wypłacać mu rodzaj listy 
cywilnej, przez cały czas, gdy będzie w potrze­
bie; co do nas, dainy 150 tysięcy franków”.
Co się tyczy owych 90.000, to gdyby ce­
sarz nie chciał ich przyjąć, delegaci oświad­
czyli, iż życzą sobie, aby ta suma użytą 
była na wydawnictwo dzienników i broszur 
bonapartystowskich.

18 marca 1872. Osoby, które wyjeż­
dżały do Chislehurst na d. i 6 m arca jako 
rocznicę urodzin cesarzewicza, opowiadają 
mi przyjęcie, jakiego doznały w Camden- 
Place. Pomiędzy in n em i, pewien młody 
człowiek, p. M. Vł óremu la łem  słówko po­
lecające do baron... C or.isart, w ten  sposób 
opisuje swoją własną recepcyę. Przybył on 
tam o godzinie u do drugiej z południa, 
równocześnie z wielu innymi gośćmi. U 
wejścia do pałacu, na gazonie sta ł cesarz ; 
obok niego cesarzowa wsparta na lasce, 
cesarzewicz i kilku urzędników dworskich. 
Baron Corvisart przedstawił przybyłego ce­
sarzowi i w tejże chwili rozpoczęła się zu­
pełnie swobodna rozmowa, w której brała 
udział cesarzowa wraz z synem. „Zdało mi 
się, powiada p. M. że są to obywatele wiej- 
sey priyjTuujący sąt,ihuńv.T“ : OesarżowSl-r95- 
pytywała się o stosunki handlowe w Paryżu, 
wiedząc dobrze w jakim znajdują się s ta ­
nie. Cesarzewicz pytał o stan armii i żoł­
nierzy gwardyi cesarskiej. Cesarz mówił 
mało. Nie okazywał wcale zbytecznej chęci 
powrotu, natom iast malowała się w całem 
jego obejściu wielka dobroć i niemal n a ­
m iętna miłość dla syna. Kupcy, wieśniacy, 
przybywali, zbliżali się doń i mówili mu, 
co tylko im przez myśl przeszło.

Reeepcya odbywała się na owym g a­
zonie przd domem. Następnie udano się do 
kościoła; na czele cesarz z małżonką i z sy­
nem  a za nimi wszyscy goście. Konstable 
ustawiali w szpaler tłumy publiczności, 
przybyłej dla oglądania pochodu. W szyst­
kie domy były ozdobione, ale najbardziej 
uderzało ogólne uczucie głębokiej czci dla 
osoby cesarza, we wszystkiem co mówiono 
o entuzjazm ie Anglików dla niego, nie ma 
najm niejszej przesady. Po odprawieniu mszy 
uroczystej i odśpiewaniu chóralnych pieśni 
przez młode dziewczątka i siostry zakonne, 
zbierano składkę na rzecz szkół w Chisle­
hurst, a cały ten obchód zakończyło Te 
Deum. Poczem powrócono do pałacu, gdzie 
po półgodzinnej rozmowie z cesarzem i ce- 
sarzewiczem, goście pożegnali się i odjechali, 
wynosząc jak najmilsze wrażenie z tego 
tak pełnego uprzejmości i prostoty przy­
jęcia.

21 marca 1872. P. Louvet, m inister z 
1870 r. opowiadał mi dziś, co się działo 
w przeddzień wypowiedzenia wojny na r a ­
dzie ministrów. Opowiadanie to tak silne 
na mnie wywarło wrażenie, iż spisuję je  
zaraz i o ile mogę najdokładniej.

Już od dni kilku wiedziano dobrze, iż 
wojna zagraża, lecz jakkolwiek zdawała się 
prawie nieuniknioną, ministrowie i cesarz 
sz u k a li środków, aby ją  odwrócić i właśnie 
w tym celu, w ostatniej chwili, zebrała się 
w Tuileryach rada ministrów. Rada owa trw a­
ła  o ś m  g o d z i n ;  nie chciano się rozcho­
dzić przed obmyśleniem sposobu odwróce­
nia gorżkiego kielicha. Wszyscy byli po­
grążeni w smutku i zdradzali to słowami i 
zachowaniem się swojem. Wiedziano, że co 
do tej wojny cesarz i cesarzowa różnili się 
w zdaniach. Cesarz przekonany był, że 
wojna ta, jeśli teraz nie wybuchnie, zosta­
nie tylko odroczoną i drżał na myśl o dal­
szych następstw ach. Był już chory, a znu­
żony organizm fizycznie oddziaływał na u- 
mysł, pozbawiając go zwykłej siły i sprę­
żystości. Pragnąc zatem uniknięcia lub od­
roczenia wybuchu wojny, lękał się zara-
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zem zostawiać synowi tak ciężką a może 
pognębiającą spuściznę, zwłaszcza, gdyby 
wojna podczas małoletności wybuchnąć mia­
ła. I wówczas, na myśl o możliwości takiej 
katastrofy, cesarz skłaniał się już podjąć 
tę wojnę raczej w chwili obecnej. Cesarzo­
wa zaś nie obawiała się wcale wojny, a to 
z następujących powodów: Z przykrością, 
z przerażeniem nawet, patrzyła ona na u- 
stępstwa, jakie cesarz czynił dla opinij li­
beralnych, na powrót parlam entaryzmu, co­
raz bardziej wzmagający się wpływ Izby 
deputowanych, a w niej wpływ opozycyi, 
na tworzenie się m inisterstw a liberalnego 
i konsekwencye, jakie z tych pierwszych 
ustępstw wyniknąć mogły. W tem zapatry­
waniu zachęconą i utrzymywaną była przez 
kilku ludzi, przejętych poczuciem władzy, 
jak n. p. p. Granier de Cassagnac, i uwa­
żała wojnę jako środek do odwrócenia po ­
litycznego prądu i powrotu do systemu z r. 
1852. Wypowiedzenie wojny oznaczało upa 
dek liberalnego gabinetu, a gdyby cesarz,
0 czem nie wątpiła, wyszedł zwycięzko, od­
zyskałby dawną władzę w całej pełni, wy­
zwoliwszy się raz na zawsze z pod presyi 
liberałów.

Napoleon był pewny, według tego co 
mu mówiono, iż armia jest gotową do boju. 
Jedna go zajmowała troska, a to, że w ra ­
zie wojny nie było człow ieka, któryby był 
zdolny nią pokierować. W takim stanie rze­
czy zebrała się owa rada m in istrów ; po­
trzeba było powziąć stanowcze postanowie­
nie, zwlekać bowiem dłużej było niepodo­
bna , a każdy z uczestników narady miał 
tylko jedno na myśli : w jaki sposób wy­
brnąć z tej fatalnej sytuacyi. W tem — a 
była to godzina już spóźniona, między 5 a 
6 wieczorem — ks. Grammont zabrał głos
1 rzek ł: „Zdaniem mojein, należałoby zwo­
łać kongres wielkich mocarstw, któryby za­
targ  rozstrzygnął i orzekł stanowczo. J a ­
kiekolwiek byłoby jego zdanie, będziemy 
pokryci i wojny unikniemy. Jeżeli kongres 
zechce, aby książę Hohenzollern panował 
w Hiszpanii, nie mamy potrzeby go się o- 
b aw iać; wiadomo bowiem, jakim  jest lud 
hiszpański, on go nie zm ien i; panowanie 
księcia nie będzie długie, a co do nas, nie 
będziemy mieli sobie nic do wyrzucenia. 
Niech więc kongres rozstrzyga w tej wiel­
kiej sprawie, a w ten sposób, to już nie 
wojna, lecz pokój!“

Zaledwie propozycya ta uczynioną zo­
sta ła , cała postać zewnętrzna rady zmieniła 
się nagle, wszyscy przyjęli słowa księcia z 
zapałem : „To ocalenie!" — zawołał cesarz.
I wszyscy jednogłośnie zgadzając się na to,

Cholera w Hiszpanii.
(Głos przestrogi).

stolcowe 
w wodę,

nie dyskutują już cifu z ej, leoZ w ołają ':" ' 
gres ! — „Panie 011ivier — dodaje cesarz — 
potrzeba natychm iast zawiadomić Izby o tem 
postanowieniu ; posiedzenie trwa dotąd, masz 
pan czas pójść jeszcze do Izby deputowa­
nych. Wejdź pan do tego saloniku obok, 
napisz krótką deklaracyę, odczytasz nam ją 
i pójdziesz następnie zakomunikować ją 
Izbie. Ja  tymczasem każę powiedzieć pre­
zydentowi, aby posiedzenia nie zamykał. “

Pan 011ivier udał się do owego salo­
niku, siedział tam dość długo i czy to w 
skutek znużenia, czy też niedyspozycyi, on, 
który zwykle był tak zręcznym improwiza- 
torem, powraca z deklaraeyą najzupełniej 
żle napisaną, której nikt zatwierdzić nie 
chce i którą on sam za niedostateczną u- 
waża. Postanowiono tedy odłożyć rzecz ca ­
łą do dnia następnego Olliyier swobodnie 
napisze deklaracyę, która odczytaną zosta­
nie nazajutrz na posiedzeniu Izby. Posłano 
zatem zawiadomić prezydenta, iż sesyę za­
mknąć może, a rada rozeszła się, postana­
wiając zebrać się znowu nazajutrz o godzi­
nie dziewiątej zrana

Niestety, nazajutrz wszystko miało być 
stracone! niedyspozycya m inistra i parę go­
dzin zwłoki, stanowić miały o losie cesar­
stwa, cesarza, syna jego i Francyi całej...

Gdy po skończeniu rady ministrów, 
cesarz wyjeżdżał z Tuileryów w powozie 
odkrytym do Saint-Cloud, powitany został 
okrzykami przez tłumy stojące na placu i 
przyległych ulicach; tłumy te, nie pojmują­
ce doniosłości tego, żądały wojny... Przy­
bywszy do Saint-Cloud, znalazł się znów 
cesarz w innej atm osferze: cesarzowę ota­
czało tam grono osób, które przybyły za­
wiadomić ją  o głosach dzienników, dono­
szących o ostatniej audyencyi p. Benedet- 
tiegó u króla W ilhelma... Deputowani i se 
natorowie otaczający cesarzowę, byli wszy­
scy pod wpływem tych doniesień, i jedno­
głośnie wyrażali zdanie, iż wypowiedzenie 
wojny stało się koniecznością. „W ahanie 
się — mówili — byłoby hańbą!" Cesarzo­
wa przyjmowała te słowa z uniesieniem, a 
w tym salonie w Saint Cloud, panowała ta­
ka atmosfera, iż zdawało się, że tylko dźwię­
ków Marsylianki brakuje .. (C. d. n.)

II.
(C iąg dalszy.)

Bardzo obfite wypróżnienia 
czynią krew znacznie uboższą 
wskutek czego wysuszenie wszelkich tk a­
nin w ciele następuje. Skóra traci elasty­
czność i dostaje zm arszczki; policzki zapa­
dają się, nos staje się spiczastym, oko traci 
połysk,, wstęgi głosowe wysechają a głos 
słaby i chrapliwy traci dźw ięk; nareszcie 
wjdzielanie potu, moczu, łez i śliny cał­
kiem ustaje. Nerwy, nie mające potrzebnej 
do dalszego życia wody, przed zupełnym 
zastojem ulegają gwałtownym drażnieniom, 
objawiającym się przez znane, bardzo bo- 
leśne, kurcze choleryczne. Krew w takich 
razach bardziej gęstnieje, jej krążenie jest 
coraz s łab sze ; w końcu wymiana gazów 
tlenu i kwasu węglowego ustaje, krew jest 
znacznie uboższa w tlen, obfituje zaś w kwas 
węglowy, co jej wyglądanie borówkowe (do 
czernic podobne) nadaje Chory dostaje też 
cerę fioletową (cyanoza). Serce łaknące na­
daremnie tlenu, którego brak i w mózgu 
czuć się daje, nie może już krwi pędzić 
dalej w arterye (tętnice), sprężystości po­
zbawione, pracuje więc coraz słabiej, na­
reszcie bić ustaje całkiem. Pulsu nie ma i 
życie się kończy.

Chociaż znaczny ubytek wody w ciele 
główną bez wątpienia rolę w objawach cier- 

I pień cholerycznych odgrywa, zaprzeczyć się 
nie da, iż wszystkie te symptomy choroby 
nie zawsze na sam tylko brak wody w or­
ganizmie kłaść można. Niekiedy bowiem 
już przy bardzo lekkich wypróżnieniach u- 
ważano uremię czyli zatrzym anie wydzie­
lania moczu i kurcze w łydkach, chociaż 
zubożenie krwi w wodę mało jes t znaczące 
W Genui uważał Klebs u cholerycznych 
wysoko posuniętą c y a n o z ę  przy zupeł­
nym braku wymiotów i wypróżnień stolco­
wych, ( c h o l e r a  s i e c  a), w trupach zaś 
takich chorych znachodził znaczne ilości 
całkiem płynnej krwi w szerokich naczy­
niach żyłowych tułowia i głowy. Zatem nie 
zgęstnienie krwi, (jak się to powszechnie 
mówi) wskutek u traty  wody przez trzewia, 
jest tu przyczyną utrudnionej coraz więcej 
cyrkulacyi onej w ciele i opisanych sym­
ptomów, lecz raczej w a z o m o t o r y c z n e  
paraliżowanie i wskutek niego coraz więcej 
obniżająca się czynność ^serca, jąko p&y,t y  
żyeiaTW" Takich razach zdaje się być ko- 
niecznem przypuszczenie zakażenia krwi 
jakimś produktem życia bacilów cholery­
cznych, któremu właśnie Klebs atroficzne 
zmiany w śledzionie i nerkach zmarłych na 
cholerę przypisuje. Takie przypuszczenie 
jest też nieodzownem w razie chorowania 
na cholerę płodu w łonie matki, zapadłej 
na cholerę, gdyż płód ten tylko przez obieg 
krwi macierzyńskiej pod względem zmiany 
materyi w bezpośredniej komunikacyi stoi 
z organizmem matki, zatem nośniki choro­
by jedynie tylko tą drogą dostawać się doń 
mogą. W razie przeto śmierci na cholerę 
kobiety brzemiennej należałoby zbadać do­
kładnie, czy w kiszeczkaeh płodu znacho- 
dzą się bacile Kocha, czy nie. Jeżeli się 
znachodzą, nie ma wątpliwości, że zaraza 
wprost z krwi matki z bacilami tam się 
dostała, zatem bacile w niej być musiały. 
Jeśli zaś ich tam nie ma, przyjąć wypa­
dnie, że bacile choleryczne produkują jakąś 
truciznę, która się krwi matki udziela i 
właściwe, wyżej opisane zmiany wr ciele 
chorego na cholerę wywołuje.

Mówiąc o zarazku cholerycznym wspo­
mnieć też należy o środkach, jakich orga­
nizm sam chorobą dotknięty do wyrzucenia 
wprowadzonej doń szkodliwości używa. Re- 
akcyą ciała na trutkę choleryczną jest gw ał­
towne wydzielanie z niego cieczy. Dzieje się 
to nie tylko w zwykłej jej formie c h o l e r y  
a_z y a t y e k i e j , ale także w c h o l e r y c z ­
n e j  w y s y p c e  p o t o w e j ,  szczególnie 
przez francuskich lekarzy uważanej, która 
równocześnie w tych samych miejscach co 
cholera zwykła się pojawiać i dlatego nazwę 
cholera cutanć ou sudoral otrzymała, gdyż cho­
ry na nią przechodzi wszelkie cierpienia cho­
lery z tym jedynym wyjątkiem, iż go zamiast 
wymiotów i wypróżnień Stolcowych bardzo 
obfite poty nieustanne w dzień i w nocy tra ­
pią. W takich wypadkach cholery nie szu­
kano jeszcze spiryl cholerycznych (Co m m  
bacilłus) równie jak i w wypadkach s p o r a ­
d y c z n e j ,  ponoś nie zaraźliwej (?) c h o ­
l e r y  s w o j s k i e j  (cholera nostras), z któ 
rych cięższe wypadki kończą się zazwyczaj 
śmiercią i według zapewnienia pierwszorzę­
dnych lekarzy nie różnią się klinicznie ni- 
czem od cholery azyatyckiej. (D. n )

Dr. W o j c i e c h  U r b a ń s k i .

Choroby bydlęce.
(Dokończenie.)

Równocześnie wydało Namiestnictwo 
dó władz powiatowych drugi okólnik co do 
ścisłego wykonywania obowiązujących prze­
pisów weterynaryjno-policyjnych. Okólnik 
ten tak opiewa :

Z protokołów dochodzenia o choro­
bach zaraźliwych zwierzęcych, a w szcze­
gólności o zarazie wąglikowej, która w o 
becnym czasie szerzy się w sposób groźny, 
okazuje się niewątpliwie, iż główną przy­
czyną powstawania a w następstwie sze 
rżenia się choroby, jest niedokładne wyko 
nywanie zarządzonych, a ustawą o choro­
bach stadnych wskazanych przepisów] we­
terynaryjno-policyjnych.

Przedewszystkiem stwierdzonem zo­
stało, że zakopywanie zwierząt padłych 
odbywa się na grzebowiskach przez gminy 
wyznaczonych, lecz po największej części, 
zanim władza adm inistracyjna powiatowa 
przeszkodzić temu zdoła, padliny zakopy­
wane bywają już to na podwórzu obejścia 
samego, już to w polu lub na pastwiskach 
przez bydło i inne zwierzęta uczęszczanych, 
lub też po zdjęciu skóry z padliny, takowa 
wrzucaną bywa do rzeki.

Dalej stwierdzonem zostało, że desin- 
fekeya stajen, stanowisk zapowietrzonych, 
oraz sprzętów i uprzęży i innych przed­
miotów będących w zetknięciu ze zwierzę­
tami dotkniętemi chorobą zaraźliwą, nie 
zawsze bywa z całą dokładnością i ścisło­
ścią przeprowadzana.

W końcu stwierdzono, że rzekome 
szczepienie ochronne wąglika, pomimo, iż 
to §fem 20 ust. 4 ustawy z dnia 29 lutego 
1880 r. dz. p p.  nr. 35 jest wzbronione, 
bywa w niektórych powiatach kraju doko­
nywane, i że śmiertelność u zwierząt szcze­
pionych w skutek przeniesienia zarazka 
wąglikowego była bardzo znaczna, prze­
wyższająca cyfrę śmiertelności przy zwy­
kłym przebiegu zarazy.

Z powyższych przeto względów i w 
celu skutecznego powstrzymania szerzenia 
się chorób zaraźliwych zwierzęcych, poleca 
się władzom :

1. zawezwać przełożonych gmin (ob­
szarów dworskich) aby tam, gdzie dotąd 
nie ma wyznaczonych grzebowisk dla zwie-

iaiwwe zaraz powyznaczali i ogłosili 
w_gminiŁ?v_iż pod zagrożeniem kary u s ta ­
wą przewidzianej, nie wolno zakopywać 
padłych zwierząt gdzie indziej, jak tylko 
na wyznaczonych w tym celu grzebowi­
skach.

2. wezwać weterynarza, względnie 
lekarza powiatowego, delegowanego do 
stw ierdzenia istoty choroby u zwierząt, aby 
przedewszystkiem przekonał się osobiście, 
w którem miejscu wyznaczone zostało 
grzebowisko dla zwierząt. Gdyby takowego 
nie było w gminie lub na obszarze dwor 
skjm, ma tenże wraz z przełożonym gminy 
(obszaru dworskiego), wyznaczyć odpowie­
dnie miejsce do grzebania padłych zwie­
rząt i o tem donieść władzy w celu uka­
rania przełożonego gminy (obszaru dwor­
skiego) za zaniedbanie wykonywania za­
rządzeń weterynaryjno-policyjnych. W razie, 
gdyby właściciel padłego zwierzęcia, zako­
pał padlinę w innem miejscu, a nie na 
grzebowisku, ma delegowany weterynarz 
przedstawić tegoż do kary, a z miejscem, 
w którem padlinę zakopano, postąpić jak 
z grzebowiskiem, to jest kazać je zagro­
dzić i zabronić przystępu do tego miejsca 
zwierzętom.

W ogóle polecono władzom co do 
urządzania grzebowisk w gminach wystąpić 
z całą sprężystością, a winnych i opiesza­
łych pociągać do najsurowszej odpowie­
dzialności.

3. W razie skonstatowania choroby 
wąglikowej u zwierząt, należy każdy wy­
padek, chociażby pojedynczy, traktować pod 
względem desinfekcyi zapowietrzonych sta­
jen, stanowisk i pastwisk, jako zarazę, 
polecając zawsze delegowanemu w eteryna­
rzowi, aby osobiście czuwał i dozorował 
wykonanie i przeprowadzenie dezinfekcyi, 
według przepisów bliżej oznaczonych § 20 
wyżej powołanej ustawy.

4. Z uwagi na przepisy §§ 20 ust. 4 
i 27 ust. 3. zawezwać należy przełożonych 
gmin (obszarów dworskich), aby objaśnili 
właścicieli zwierząt, iż rzekome szczepie­
nie ochronne wąglika jest ustawą zabro­
nione, i że operaeye krwawe na zw ierzę­
tach dotkniętych zarazą wąglikową lub po­
dejrzanych o takową, uskuteczniać, jako 
też zwłoki otwierać, wolno tylko w etery­
narzom upoważnionym.

Do takich operacyj krwawych, zali­
czają się między in n em i: upust krwi, za­
kładanie zawłok Fontaneli, wstrzykiwania 
podskórne, otwieranie guzów i obrzmień 
i t. p.

Najściślejsze przestrzeganie wyżej po­
danych okoliczności jest o tyle niezbędnem 
i konieeznem, iż w ostatnich czasach, mia­
nowicie w końcu czerwca i w początkach 
lipca r. b. kilkanaście ludzi zmarło na 
czarną krostę w skutek zarażenia się przy 
potajemnem leczeniu i operowaniu zwierząt 
dotKniętych wąglikiem, i że to rzekome 
ochranianie zwierząt od zarazy wąglikowej 
odciąga właścicieli od wykonywania środków 
weterynaryjno-policyjnych ustawą wskaza­
nych, jedynie skutecznych w stłumieniu 
zarazy.

5. W końcu polecono władzom, aby 
do wykonywania przepisów ustawy, uży­
wały zawsze jeżeli to jest możliwem, we­
terynarzy dyplomowanych, stosując się 
w tym względzie do przepisów ustępu 2 
§ 2 wyżej powołanej ustawy, względnie 
w razie znaczniejszego rozszerzenia się 
zarazy, odniosły się do Namiestnictwa, 
w celu poczynienia stosownych zarządzeń.

% Narada plantatorów chm ielu.
Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galicyjskiego 
nadesłał nam następujące pismo: Z powodu
zupełnej u nas stagnacyi handlu chmielem i 
w celu utorowania naszemu chmielowi nowych 
dróg zbytu, komitet Tow. gosp. zaprasza pp. 
plantatorów chmielu na naradę, na dzień 27 
sierpnia 1885 do kancelaryi Tow. gosp. galic. 
we Lwowie na 10 godzinę przed południem, 
prosi oraz o nadesłanie do komitetu na ten 
dzień dokładnych i zebranemu produktowi zu­
pełnie równych próbek, dla obesłania niemi 
targu chmielowego w Wiedniu i wystawy 
w Peszcie.

$ M iędzynarodowy targ zbożowy
w Wiedniu, odbędzie się — jak wiadomo — 
dnia 31 sierpnia i 1 września. Do kierowania 
tym targiem zaproszeni są reprezentanci handlu 
zbożowego nie tylko z głównych targowic zboża 
w Austro-Węgrzech, ale i z całej Europy. 
Z Gralicyi pp.: Emil Barach z Krakowa, M.
Buber z Podwołoczysk, L. Herzberg-Frankel 
z Brodów, I. br. Romaszkan z Horodenki, I. 
Russmann ze Lwowa, A Sehellenberg ze Lwo­
wa, S. Schlesingei z Krakowa. Równocześnie 
z tym targiem zbożowym, edbędzie się zjazd 
młynarzy.

% Produkcya piwa i chm ielu. Jak
co roku, tak i obecnie, wychodzący w Wiedniu 
organ piwowarów i producentów chmielu ogło­
sił bardzo szczegółową statystykę o produkcyi 
piwa i chmielu w krajach europejskich i pół­
nocnej Ameryce za r. k ubiegły. Produkcya piwa 
wynosiła:

■ . . .
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A ustro -W ęgry 2.023 13,037.501 35 24,103.582 64
A nglia 27.050 44,06''.000 125 80,629 800 2V9
Belgia 1.250 9,282 0'U 154 9,096.390 163
D ania 25' 1,148.000 62 _ _
F ran cy a 3.005 8,320.000 25 11,481.600 28
Holandya 500 1,456 000 40 1,0-*2.880 27
Niemcy 25.989 41,211.691 90 65,804.627 144
N orw egia 400 616.000 2-8 2,05 8.160 100
Rossya 430 7,500.000 8 14,175.000 17
Szwajearya 424 1,108.000 36 — _
Szweeya 222 936.000 21 _ _
W łochy 152 175.000 6 481.250 3
A m eryka półn 2.3C 0 20,006.000 38 40,012.000 83

Razem 64.112 148,856.1-2 248,855.259 —

W roku zeszł. chmielu wyprodukow. skonsumow.
centnarów metr.

w Austro-Węgrzech . 100.000 91.200
w Anglii . . . . 530.000 600.000
w Belgii . . . . 130.000 77 000
w Danii . . . — 9.000
we Francyi . . . . 45.000 54.000
w Holandyi . . 20.000 9.000
w Niemczech . 350.000 310.000
w Norwegii . . . — 5.090
w Rossyi . . . 16.000 25.000
w Szwajcaryi . . . 1.000 5 300
w Szwecyi 600 7.400
we Włoszech — 1.400
w Północnej Ameryce 285 000 200.000

Razem . . . 1,477.600 1,414.940

OSTATNIA POCZTA
W dziennikach wiedeńskich znajdu­

jemy dzisiaj depesze z licznych miast i 
miasteczek wszystkich krajów Monarchii o 
u r o c z y s t o ś c i a c h  w w i l i ę  r o c z n i ­
c y  u r o d z i n  N a j j .  P a n a .

Na polach w Schmelc pod Wiedniem 
odbyła się wczoraj jako w rocznicę urodzin 
Najj. Pana wielka parada wojskowa pod 
dowództwem generała broni Bauera, w o- 
becności Najd. Arcyksiążąt Albrechta i W il­
helma, dalej ambasadora ks. Reuss, zagra­
nicznych reprezentantów wojskowych, szefa 
sztabu generalnego i generalicyi. Biskup 
połowy Grusza odprawił uroczyste nabo­
żeństwo.
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Przyjechali do Lw ov  t

'iSnia 19 sierpnia 1885.
Hotel Oeorge’a

Pp. Ks. A. Maurocordato z Rumunii. K. 
hr. Czosnowski z Wołynia. Z Skrzyński z Harty. 
R. Krzysztofowisz z Bukowiny. A Rodicz z Try- 
buchowio. Dr. K. Żywieki z Tarnopola.

Pociągi ko l ej o we
od 1 czerwca 1885 

przychodzą do Lw ow a:
podług zegaru lwowskiego 

Z C zern io w ie c : o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze, 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 
5 rano i o god 3 mir, 50 po południu 
pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Pociąg osobow y : o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Pociąg m ięszany: o godz. 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia 

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg osobowy: o godz 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

Odchodzą ze Lw ow a:
Do K rakow a : o godz. 10 min. 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski. 

Do Podw ołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Pociąg m ięszany : o godz. 1 min 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum  e. k. Uniw ersytetu we Lwowie)

>, dnia 19 sierpnia 1885. o 7 rano 
Barometr 732. 25 mm. przy tem p. 0°C. Psyebro- 

aietr sueky 11.7’C. Psychrom etr wilgotny 10.6’C. 
Prężność pan? 8.9 .ram. W ilgoć 8 7 ’/°. Zachm urzeni 
10 W iatr N W .S ; Oz jo .7

T em p era tu ri powietrza. 9.5°R
Barometr podnosi się 

S tan  barom etru  nad poziom m orza 757. Omm. 
Najwyższa tem peratura dnia wczorajszego 12 5 °C. 

N ajniższa tem peratur?, w nocy 10 .6 'O.
Linie opadu inierzouego o 7 g. 5.2 mm.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
I  obserwatoryum c. k. Szkoły poli­

technicznej we Lwowie
<? =  49°50’ X — 41°41’ w. -  340a ,5.

Dla 20 sierpn ia  1885 
E. — 3 -  7», 89 0 o -  9h 55°> 40se, 

AaacM aioia-s. 19go sie rp n ia  o 7h. 8 “ , 5 wgjh d 
o 16h. 58“ , ,

W  sierpn ia  nastąp i o sta tr i* kw adra księżyca 
3d U h  31m4 ; nów lOd lh  50m, p ierw sza kwa 
dra 17d 3h 22m, 9 ; p e łn ia  25d 7h lm .,

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum ) 8d 23h 5, w punkcie od­
zieranym (Apogeum) 21d 7k, 5.

Równanie czasu będzie przez cały sierpień do­
datn ie, wskutek ezego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E. w praw dziw e południe.

Średni stan barom etru na sierp ień  zredukowany 
do poziomu A dryatyku je s t dla Lwowa 761-mn>5-’ 
średn i stan tem peratury  16”,0C.

18 sierpnia 1885. Zh 9"
3t.a:i barom etru w m ilim etr. 726.,, 725 78 728 „

Stan term om etru  suchego 
w st. Oais- 21, c 13 t 10.0

S taa  term om etru *-‘,lg.it>w?o 
w st. Osie. 1 9 . 13, o 9, 8

Prężność parj  r-w-o?.':-- 
w m ilim etr. 16.i 10,8 8 ,.

W ilgotność powietrs,* wzglę­
dna w 85 96 98

Stan  nieba. 6

sw.
10 10

K ierunek w iatru. ssw.

~2™

nnw.
Mec w iatru . 3 , 1
Ilość opadu m ierzonego o 0 «

‘ w dnia, odczytana

N a ja ils j ' Umner&inra w eiegu dnia. odezytana 
o 1 1 ,  r

E lektryczność pow ietrza, 
woltów — — -  1

W południe odbyła się w tumie św. 
Szczepana uroczysta suma, odprawiona, przez 
ks. kardynała Arcybiskupa, na której byli 
pp. Ministrowie Taafle, Kallay, Welsers- 
heimb, Orczy, dalej szef sekcyi Szógyenyi, 
wyżsi urzędnicy, dostojnicy dworscy, pań­
stwowi i gwardye.

Presse pisze: Jak nam donoszą, Na j j .  
P a ń s t w o  i N a j  d. C e s a r  z e wi c  z R u- 
d o l f  wyjadą d. 24 b. m. przed południem 
z W iednia do Kromieryżu; tegoż dnia z ra ­
na N a j d .  C e s a r z e w i c z o w a  u d a  s i ę  
d o  M i r a m a r e ,  N ajj.Pan przyjmować bę­
dzie d. 24 w Kromieryżu korporacye i de- 
putacye nadto odbędzie przegląd załogi. 
Wieczorem tego dnia przyjedzie do Kro 
mieryża Najd A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  L u ­
d w i k  Car Aleksander i "carowa przybędą 
wraz z oboma synami: carewiczem Mikoła­
jem  i w. księciem Jerzym  nazajutrz dnia 
25 b. m przedpołudniem. Wyjazd carstwa 
z Kromieryża nastąpi 26 b. m. wieczorem. 
K s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  b u ł g a r s k i  
weźmie wprawdzie udział w wielkich ma­
newrach czeskich, nie będzie jednak obe­
cnym przy zjeździe Monarchów. Z Kromie­
ryża N a j j  P a n  uda się wprost do Roki- 
czan na pole manewrów, N a j j .  P a n i  zaś 
powróci do Schonbrunnu. N a j d .  C e s a -  
r z e w i c z  spodziewanym jest już dnia 27 
w Wiedniu.

Z Tryestu telegrafują : Podług rapor­
tu komendy pułkowej, przybyć ma z oka­
zy i z j a z d u  c e s a r s k i e g o  9ta kompania 
61 go pułku piechoty cara Aleksandra III, 
jako kompania honorowa, w dniu 23 b. m. 
z Tryestu do Kromieryża. Kompania hono­
rowa składać się będzie z 4 oficerów i 130 
żołnierzy, z muzyki pułkowej i sztandaru. 
Kompania ta przybędzie do Kromieryża pod 
dowództwem kapitana Mierki.

Najd. C e s a r z e w i c z o w a  będzie obcho­
dziła jutro, we czwartek, dzień swoich Im ie­
nin. Z tego powodu odprawionem zostanie 
przed południem w kaplicy zamku laxen 
burskiego uroczyste nabożeństwo, poczem 
Najd. Solenizantka przyjmie życzenia od 
najbliższych Jej Osób Popołudniu odbędzie 
się obiad galowy przy udziale Najj. Pana 
i przebywających w W iedniu Członków Naj­
wyższego Dorna.

Najd. A r c y k s i ą ż ę  H e n r y k  wraz 
z Rodziną , przybył przedwczoraj na trzy­
tygodniowy pobyt do zdrojowisk Altprag 
pod Niederdorf.

Ministerstwo handlu poleciło wszy­
stkim d y r e k e y o m  k o l e j o w y m ,  aby po­
czyniły odpowiednie zarządzenia na wypa­
dek pojawienia się n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
c h o l e r y .

Według dzienników berlińskich, c e ­
s a r z  W i l h e l m  wraz z małżonką przybę­
dzie dnia 10 lub 11 września do K arlsru­
he, gdzie zabawi do 16 września. N astę­
pnie uda się monarcha do Sztutgartu a ce­
sarzowa do Baden-Baden.

Z Paryża wyjeżdża radca legaeyjny 
Hanotaux do Konstantynopola, ażeby przez 
jakiś czas zastąpić posła francuskiego u 
Porty, m argrabiego de Noailles, którego 
odwołały do Francyi interesa rodzinne.

Jutro  lub pojutrze oczekiwane jes t w 
Tulonie przybycie okrętu, wiozącego zwłoki 
adm irała Courbeta. W porcie poczyniono 
wszechstronne przygotowania dla uroczy­
stego przyjęcia żałobnego statku.

Republiąue Franęaise wznawia sprawę 
śmierci 01iviera Pain i mniema, że na za­
rzuty podnoszone przez korespondentów 
francuskich z Sudanu, powinien rząd angiel­
ski dać odpowiedź jasną. Intransigeant o- 
głosił w sprawie tej następujące zawiado­
m ienie: „otrzym aliśm y list, który ogłosimy 
w całej osnowie, a który zawiera niezbite 
dowody, że dowódcy armii angielskiej roz­
pisali nagrodę na głowę O llm era Pain i że 
prześladowano zamordowanego, który zo­
sta ł uwięziony przez angielskich emisaryu- 
szów, a potem z rozkazu generała angiel­
skiego w porozumieniu z ministerstwem 
Gladstona, skazany na śmierć bez sądu."

Pomimo wielokrotnych zaprzeczeń o 
istnieniu przymierza włosko-angielskiego, 
w tych dniach ogłosił znowu dziennik wło­
ski Capitale całą osnowę rzekomego trak ­
tatu, w którym idzie głównie o odsiecz 
Kassali, którą tym razem dać mają połą­
czone wojska włoskie i angielskie. Bardzo 
poważne dzienniki włoskie przypuszczają, 
że jakkolwiek treść traktatu nie jes t dokła­
dną, to jednak coś w tern prawdy być mu­
si. Niektóre dzienniki domyślają się nato 
m jast że celem tych pogłosek jest uśmie­
rzyć nieco wzburzoną opinię z powodu 
złych wieści o stanie wojska w Massouy.

i Z Rzymu donoszą pod dniem wczo­
rajszym, że redaktor Journal de Rotne, Do- 
rides aresztowany został pod zarzutem, że 
przywłaszczył sobie z m inisterstw a mary­
narki plany obronne i że je  sprzedał F ran ­
cyi. Pod tym samym zarzutem aresztowano 
też kilku urzędników z arsenału.

Do Polit. Gorr. piszą, że żona nie­
mieckiego następcy tronu z córkami przy­
będzie do Włoch, do Baveno nad Lago- 
Maggiore na kilkutygodniowy pobyt.

Z Brukseli donoszą, że pierwszy dzień 
uroczystości 50 letn. jubileuszu belgijskich 
kolei żelaznych, wypadł świetnie H istory­
czne przedstawienie wszystkich środków 
ruchu, począwszy od tratwy z czasów przed­
historycznych aż do lokomotywy i elektry­
czności, odznaczało się wiernością histo­
ryczną i charakterem  artystycznym. Wie­
czór, trzy dworce kolejowe i plac przed 
ratuszem były wspaniale oświetlone. Król 
i królowa będą dziś na odśpiewaniu kan­
taty dziecęcej flamandzkiego kompozytora 
Piotra Benoit, która wykonana będzie 
w parku przez 1.500 dzieci.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 sierpnia. (Tel.pryw .) 

Radca wyższego sądu krajowego lwo­
wskiego Franciszek H a u s s e r ,  przy 
sposobności przeniesienia go na w ła­
sny prośbę w stan spoczynku, otrzy­
mał w uznaniu wieloletniej, wiernej i 
znakomitej służby, order Korony że­
laznej klasy trzeciej.

Radcy sądu krajowego Karol T o m ­
k i e w i c z ,  w Przemyślu, Teodor Wie­
niawa Z u b r z y c k i  i Wincenty L e ­
w i c k i  we Lwowie, Karol P o r  s c h i n- 
s k y  w Tarnopolu i Bernard M u l ­
l e r  w Czerniowcach , zostali miano­
wani radcami przy lwowskim wyż­
szym sądzie krajowym.

Wiedeń, 19 sierpnia. (Tel. pr.) 
C a r o w i  w podróży do Kromieryża 
towarzyszyć będzie także brat jego, 
w. k s i ą ż ę  W ł o d z i m i e r z .

Wiedeń, 19 sierpnia. W edług 
Pol. Corr., w t o w a r z y s t w i e  c a r a  
przybędzie niezawodnie do Kromie­
ryża także b rat cara, w. książę Wło­
dzimierz.

Is c lll , 19 sierpnia. Wczoraj przy­
byli tu k r ó l o w i e  D a n i i  i G r e ­
cy i dla złożenia życzeń Najj. Panu. 
Po obiedzie familijnym powrócili obaj 
władcy do Gmunden.

Berlin, 19 sierpnia. (Tel. pryw.) 
W czasie wczorajszego o b i a d u  g a ­
l o w e g o  w Babelsbergu, danego przez 
cesarza Wilhelma z p o w o d u  r o c z ­
n i c y  u r o d z i n  Na j j .  M o n a r c h y  
a u s t r y a c k i e g o ,  muzyka odegrała 
ludowy hymn austryacki Na obiad 
otrzymał także zaproszenie prezes wie­
deńskiego towarzystwa śpiewaków.

Berlin, 19 sierpnia. Z powodu 
r o c z n i c y  u r o d z i n  Na j j .  C e s a ­
r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  człon­
kowie tutejszej austro-węgierskiej ko­
lonii zebrali się na wspólną wieczerzę. 
Zebrało się przeszło 200 osób. Po­
między innymi przybyli: konsul Czi- 
kan, Oelschbauer z kilkunastoma śpie­
wakami, oficerowie pułku Imienia 
Franciszka Józefa, członkowie austro- 
węgierskich stowarzyszeń i t. d.

Prezes stowarzyszenia austryac­
kiego, Gutfald, wzniósł toast na cześć 
Najj. Monarchy austryackiego; zebra­
nie wydało pełen zapału okrzyk, a 
muzyka zaintonowała austryacki hymn 
ludowy. Przewodniczący stowarzysze­
nia węgierskiego, Horwat, wzniósł to­
ast na cześć cesarza W ilhelma, a 
przewodniczący stowarzyszenia sło­
wiańskiego, Dobry, na cześć Najdost. 
Oesarzewicza Rudolfa. Toasty te przy­
jęto z wielkim i ogólnym zapałem. 
Po wieczerzy odbył się bal.

Berlin, 19 sierpnia. Na uczcze­
nie r o c z n i c y  u r o d z i n  Na j j .  Ce ­
s a r z a  a u s t r y a c k i e g o  odbył się 
w apartam entach cesarstwa niemiec­
kich o b i a d  g a l o w y ,  na którym 
byli obecni: cesarzewicz i inni człon­

kowie domu królewskiego, dalej człon­
kowie austryacko - węgierskiej amba­
sady i minister Hatzfeld.

Bukareszt, 19 sierpnia. (Tel. 
pry w.) Tutejsza austro-węgierska kolo­
nia urządziła w dniu w czorajszym , 
jako w rocznicę urodzin Na j j .  C e s a ­
r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  obiad ga­
lowy, na którym wzniesiono toast na 
cześć Najj. Pana.

Lizbona, 19 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Nadeszły tu doniesienia o wymordo­
waniu w i e l u  b i a ł y c h  na zacho- 
dniem wybrzeżu Afryki.

Bruksela, 19 sierpnia. (Tel.pr.) 
Pod protektoratem króla Leopolda 
odbędzie się tutaj w czasie od BI 
sierpnia do 6 września m i ę d z y n a ­
r o d o w y  k o n g r e s  f a r m a c e u t ó w .

Kair. 19 sierpnia. Dziennik 
Bosphore Egyp. donosi, iż egipska rada 
ministeryalna na posiedzeniu d. 14 
b. m. powzięła uchwałę, aby zaraz 
po przybyciu pełnomocnika angielskie­
go sir Drummonda Wolffa prosić o roz­
ciągnięcie nad Egiptem protektoratu 
angielskiego. Zbieranie w tym celu 
podpisów pomiędzy ludnością natrafiło 
jednak na opozycyę ze strony du­
chownych naczelników.

P e te rs b u rg , 19 sierpnia. Na 
uczcie danej z okazyi uroczystości 
pułku preobrażeńskiego w Krasnem- 
siole, c a r  w z n i ó s ł  t o a s t  n a  
c z e ś ć  Na j j .  C e s a r z a  a u s t r y a c ­
k i e g o .

Telegrafowany kurs wiedeński
W ied e ń , 18 sierpnia 1885, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn, 37.— , Węg. akeye 
kredyt. 289*75, Akeye anglo-austr. 99 75, Akeye 
banku Union 80'— Akeye kolei Karola Lu­
dwika 244-25, Akeye kolei północnej 233-25, 
Akeye kolei południowej 133 60, Akeye kolei 
Alfóld 185 50, Akeye kolei Elżbiety 296-25, 
Akeye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 226‘25, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 1.76-25, 
Wiedeńskie losy 124-—, Akeye kolei Rudolfa 
—•— , Akeye kolei Albrechta —-—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 109 25, Galicyj-ł.e 
obligacye indemnizacyjne 102"50, Losy regulacyi 
Cisy 122-50, Losy tureckie 99"— , Węgierska 
renta 98*77, Akeye banku związkowego 10150, 
Akeye banku obrotowego —■—, Akeye kolei pań­
stwowej — •—, Rubel papierowy} 1-231/*, Wę 
gierskie losy 118*—, Marka niemiecka — 
Usposobienie słabe.

W iedeń, 18 sierpnia 1885 r. godzina 5 
minut 54. Akeye kredytowe —•—, Anglo- 
Austr. — Unionbank — , Kolej Karola 
Ludwika — , Południowa —•— , Renta pa­
pierowa —- —, Galie, listy zastawne —•—■, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•--. 
Galicyjski bank rustykalny —•— , Losy z roku 
1883 — '—, Napoleondor — •—, Rubel papiero­
wy —"—. Usposobienie — .

W iedeń , 19 sierpnia 1885 r., godzina 10 
min. 36, Akeye kredytowe 285-80, Anglo- 
Austr. 99*75, Unionbank 80-—, Kolej Karola 
Ludwika 244 50, Południowa 133*50, Renta pa­
pierowa —’—, Galie, listy zastawne — —, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, 
4 7*°/o listy zastawne banku krajowego 91°75 
4 7 ,%  pożyczka krajowa z 1883 roku 90-50, 
Napoleondor 9*90—, Rubel papierowy 1*23%. 
Usposobienie lepsze.

Telegram y  zbożowe z dnia 18 sierpnia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — •—  do 
— *— zł., żyto — do — •—  zł., jęczmień 
— *— do —’— zł., kukurudza —•— do —•— 
zł., owies — •—  do — •—  z ł., okowita per 
10.000 litr  procent 28*— do 28*25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7 25 
do 7-27 zł., rzepak (sierpień— wrzesień 10*87
j j .  zł. B e r l i n  : Pszenica żółta (na  sierp, lip.)
158-25 do — żyto — m., spirytus 43 30, olej
rzepakowy —’— ni., Szczecin: Pszenica
—•— , rzepik —•— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
44-50, fr. olej rzepakowy fr., spirytus
— •— , fr. Wr o c ł a w :  P sz e n ic a  , żyto
— , owies — , spirytus , kukurudza
— ■— , K o l o n i a :  Pszenica — ■— .

Odpowiedzialny redaktor A dam

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 19 
sie rp n ia  1885.

P rzy  wietrze przew ażnie północnym  i śred n ie j 
tem peraturze dn ia  około 12°C. przeważnie pochm ur­
no, powietrze w ilgotne i dżdżyste
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Cennik lwowskiej Izby handlowej I ppzeasysfswej. 
Lwów dnia 18 sierpnia 188$.

1 .  Afccye za sztukę.
Kol. g. K ar. L ud . po 200 z ł. m. k. 
Kol. Iw ow .-ezer.-jas.po200zł. wa. 
B anku  k ip . galie . po 200 zł. w. a. 
B anku  kred. gal. po 200 zł. w.

3 .  Lisi. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 p r. w. a.

3 „ 4 Pr-uW‘ a‘
„ „ -i 5 p r. okresowe

T aw . kred. gal. 4 p r .w a .lo s  41 1.
B anku kip . galie . 6 p r. w. a.

» » s 5 pr. w. a.
„ n 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. prem ią  . . 

L is ty  d łużne g. Z . k r. w ł. (dawniej 
6 pr.) 3 p r. w. a. w likw idaeyi 

L is ty  d łużne g. Z. kr. w ł. (dawniej 
5 pr.) 21/, p r, w. a. w likw idaeyi 

4 ‘Zn pre. k ra j. lis ty  zastaw ne 
Ś . Listy d ł n z n e  za 100 zł. 

Ogóln. ro i. kred . Z ak ład  d la  Gal. 
1  Buków. 6 p r. los. w 15 ła t. 

4 .  O b l i g i  za  100 zł. 
Iodem niz. g a lie . 5 pre. m. k. 
O blig. K om unalne ga l. Z ak ł. kred . 
w łosciańsk . (d aw n .6 p r.)  3 p r.w a . 
O blig i kom unalne B anku k ra jo ­

wego 5 p r. w. a. I  em isyi . . 
Fożyezki k r. z r. 1873 po 6 p r . wa. 
Pożyczki k r. z r. 1833po 41/* p r. wa. 
3 .  JL® 5y m iasta  K rakow a . . 

„ -  Stanisław ow a
©„ Monety.

D ukat h o l e n d e r s k i .......................
L o k a t cesarsk i .............................
N apoi e o n d o r ........................................
i ó ł im p e r y a ł ........................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierow y . .
100 m arek n iem ieckich . . . .
S rebro ....................................................

w srebrze . '  .

s. £

p łaeą  żądają
w alu tą  austr.

złr. et. z łr et
243 50 246 50
225 75 229 —

274 50 278 50
225 — 230 —

99 25 100 25
90 50 91 50
99 25 100 25
88 20 89 20

101 15 102 30
96 35 97 35

98 75 99 75

57 — 59 —

53 _ 56 —
91 50 92 50

102 10 103 10

96 50 97 50
10.2 75 104 —

90 75 91 75
17 — 19 —

23 50 25 50

5 80 5 90
5 84 5 94
9 84 9 94

10 17 10 27
1 54 1 64
1 221 * 1 24 '/

60 90 61 50

s  giełdy wiedeńskiej
z dn ia  17 sierpn ia  1885.

1 .  J O tn g  państwH. p łaeą  żądają

Jedno lity  d ług  państw a w banknot, 
m aj-listopad  . . . . . . . .  82.90 83.10
lu ty - s ie r p ie ń ............................  83.— 83.20

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze.
s t y e z e ń - l i p i e e ....................... 83.60 83.80
k w ie c ień -p a ź d z ie rn ik ...............83.60 88.80

Losy z roku 1854 po 250z łr . m .k .4 p r . 127.50 128.— 
„ 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr. 139.50 140.—
a 1860 po 100 z łr . 5 pr. 1 4 0 . -  1 4 1 . -
I 1S64 no 100 z łr. . . 168.— 168.50

„ „ 1864 po 50 z łr .....................  166.75 167.25
K enty Com. po 42 lir . austr. . . . 43.— 45.— 
L is ty  zastaw , domen, państw , po 120 

z łr. 5 nre. 155.50 156.50
Renta papierow a 5nr. z r. 1881 . . 99.95 100.10
A ustr. re n ta  zł. wolna od podatk. 4pr. 109.15 109.35

2 .  O b l i g a e y e  indam n. 5 p r. (za 100 zł. m. k.)
C z e e h .........................................................  107.50 —.—
B u k o w i n y .................................................... 101.75 102.75
G a l i e y i ..................................  102.50 103.—
N iższej A ustry i .  .......................  107.50 108.25
Siedm iogrodu  ..................................101.25 102.—
W ę g i e r .........................................................  103.25 104.25

3 .  A  fe e  y  e .

B ank A nglo-aust. 200 zł. emit. z ł. 120 99.50 100.— 
Inst. kred. d la  h and lu  po 160 zł. . . 285.10 288.40 
N iższo-austr. tow. eskom*. po 500 zł. 505.— 600.— 
Gal. banku  hip . po 200 zł. . . . .  —.— —.— 
Gal. bank. d .hsn . i prz. a  200zł. w pł. 40pr. —
Gal. zak ł. k red . żiem sk. a 200 z ł. . —
B ank d la  krajów  koronnych a 800 zł.

w pł. 50 p r.  .............................—.— —.—
B anku austro-w ęgiersk. a  600 zł. . . 875.— 877.— 
Kol. A lb rech ta  a 200 zł. w srebrze . — .— —.— 
A ust.T ow . żeglugi pa r. dun. po 500 zł. m. 449.— 450.— 
Kol. Cesarzowej E lżb iety  po 200 zł. m. 238.50 239. -  
Kol. P ressow -T arn . (w. e.)
Północna kolej po 1000 
Kol. K ar. Ludw. no 200 zł. m. k.
Lwow.-Ozsru, kole' on 200 zl w. ^  we

a 200 zł. 
Ł m. k. . , 2332 2338 

245.— 245.25 
228.25 226.75

p łaeą  żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 297.50 298 .— 
Połud . kol. państw , po 200 zł. w. a. 134.— 134.50 
I . kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175.75 176.25

4. Listy sastawue losowane.
Ogólny ro lniezo-kredytow y Z ak ład  dla 

G alieyi i Bukowiny w 15 1. 6 p r. . — .— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4Ł/a pr. w.

złocie w 50 1. ........................................  100.— 100.50
„ „ „ prem iowe po 3 p r. 98.— 98.50

G al. zak. k r. ziem. K rak . los w 181. 6 p r. 99.75 100.— 
„ „ „ „ w 20 I. 7 p r. 101.— 102.—
„ „ „ „ w 36 1. 51/* pr. 99.75 100.—

Gal. Tow. kred . w. a. po 4 p re . . . 91.25 91.50 
„ „ „ „ po 5 pre, . . 99.70 100.10

„ „ „ po 5 p re  w
37 la tach  z w r o tn e ....................... . 99.70 100.10

Gal. banku hip . po 6 p re ............................101.40 101.80
Gal. Z ak ł. kred . włośe. po 6 pre. . . —.— —.— 
B anku austro-w ęgiersk . po 5 pre. .
W ęg. Tow. ziem ake. po 5'-/i pre.

„ Z akł. k r. ziems. po 5 l/, pre.

So O b i  t g a c y e  z prawem  p ierw szeństw a (za 

Kol. A lbrech ta  a  300 z ł. 5 pr. w. a. 99.75

. 103.50 104.— 

.' 102.90 103.50 

100 zł.) 
100.25

Tow. kol. żel. Preszów -Tarnów  (w. ex.) 
a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . . 100.50 — .—

Kol. pół. po 100 zł. m. k ........... 106.25 107 25
.00 zł. w. a ........... 101.50 102 —

[md. em isya z r . 1881
. 100.70 101.—
. 99.75 100.25

Kol. " igal. /t.ar 
r>o 4‘,/g pre.
atto. dtto. (Jarosław -Sokal)

Ko!. L w ow .-C aer.-Jass. I I I .  emis. a 800 
z-'r. 4 ore. w srebrze z r .  1884 . . 82.50 83 .—

z r. 1884 . 90.60 90.90
z r. 1868 . . - . -
z r .  1872 . . -

W <. gal. kol. a 200 z ł. 5 p r. w. a, 99.75 100.25

®. L o s y .
Inst. k r. d la  han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.50 179.—
Clarego po 40 zł. m. k . .......................  40.— 40.50
Tow. żegl. par. na  D unaju po 100 zł. m. k. 118 50 114.50
K eg k m eh a  po 10 zł. m. k. . , . . 19.— 19.50
Losy m iasta K rakow a po 20 zł. w. a. 17.75 18.25
Pożyczka m iasta  L ubiany  po 20 zł. . 2 1 . '5  22.25
p ożyezka m iasta  Budy po 40 zł. w. a. 42.75 43.25
Faldfffp no 40 z ł «? V* 40 — 40.50

p łaeą
15 — 
9.05

żądają
16.50
9.20

132.50 133.25 
68.—  68.50 
27.50 28.50 
38.25 38.75

C zerw ca, krzyżr austr. Tow. po 10 zł.
-  „ w ęgiersk. „ po 5 zł.

F undacya  szp ita la  A reyks. R udolfa
po 10 zł. w. a................................................ 18.50 15.—

Salina po 40 zł. m. k .................................  54.25 54.75
St. Genois po 40 zł. m. k ...................... 49.— *9.50
Pożycz, m. S tanisław ow a (po 20 zł. w. a.) 24.— 24.75
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k. . . .

,  „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldste ina  po 29 zł. m. k ......................
W ind isehgratza  po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 m iesiące)
A ugsburg  na 100 zł. w. p n. . . . —.— —
B erlin  za 100 m ark  w. p. n. . . .  —.— —.—
F ra n k fu rt za 100 m ark. w. p. u. . . —.— — ■
H am burg  za 100 m ark. w. p. n. . . —.— —
L ondyn za 10 ft. sz t...................................  124.80 125.10
Paryż  za 100 fr .................................................  49 50 49 55

Kurs złota.
D ukat cesarski m oc.................... 5.90.— 5.92 —

„ pełnej w agi ............................5.87.— 5.89.—
K o r o n a ................................................... —.—.— —.—. —
2 0 -fran k ó w k a .................................. .....  9.89.— 9.90 50
R ossyjski im peryał . . . .  10.20.— 10.22 —
T ala r  z w i ą z k o w y .............................— .—.— —.—
S r e b r o ............................................ .......  —.— .— —.—

B ank  krajowy.
6 pre. obligaeye pożyczki krajow ej —.— —.—
i 1/, pre. obligaeye pożyczki krajowej —.— —.—
5 pre. oblig. kom unalne banku k ra j. —.— —.-
4V» pre . krajow e listy  zastaw ne 91.50 92.50

Z iwowsklsj Izby handlowej I przemysłowej.
T elegrafow any  k u rs  w iedeński 

dn ia  13 sie rp n ia  1885.

Jedno lity  d ług  państw a w banknotach 
„ „ „ w srebrze

R enta w złocie ........................................
5 pre. au str. ren t m arcow a . . . .  
A keye banku w iedeńskiego . . . .  

„ „ kredytow ego . . . .
L ondyn .........................................................
S rebro ...............................................................
N a p o l9 o n d o i...................................................
D ukat cesarsk i m en .....................................
'  00 w." reV u I ^  i Vi r- r.

złr.
82
83

108
99

875
287
124

9
5

et.
85
60
95
80

80

89 /a
91
25

w  iw ; ® r

Upadłości.
L. 11897. (5427 1—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek J. 
L. Weidberga, kupca w Skale, a mianowi- 
eie^na majątek ruchomy, gdziekolwiekby się 
takowy znajdywał, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynaeya konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się c. k. sędziego powiatowego Biesiadzkie- 
go w Borszczowie a tymczasowym zarządcą 
masy p. Wojciecha Rogalskiego w Skale.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 31 sierpnia 1885 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem kon­
kursowym wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye w yka­
zywały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u- 
stanowienia innego, tudzież, aby wybrali wy 
dział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 16 paź­
dziernika 1885 bądź to bezpośrednio w są­
dzie obwodowym lub też u komisarza kon­
kursowego podług przepisu ordynacyi kon­
kursowej dla uniknięcia szkodliwych sku­
tków prawa, zgłosili, a na term inie na dzień 
30 października 1885 o godzinie 10 z rana 
w biurze komisarza konkursowygo oznaczo­
nym wywierzytelnili, i swoja wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyi 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzycieli, którzy w Skale lub w po­
bliżu nie zamieszkują winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże zamie­
szkałego w celu doręczenia uchwał sądo­
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego, wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskieju.

Termin do likwidaeyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol, dnia 16 sierpnia 1885.

Jarosławiu komisarzem konkursowym i przy 
; udzieleniu wykazu majątku poleca mu bez­

zwłoczne opieczętowanie a c. k. notaryuszowi 
p. Bartoszewskiemu spisanie masy konkurso 

[ wej, i przedłożenie inwentarza do 14 dni.
! Tymczasowym zarządcą masy kunirur 
| sowej mianuje się p. adwoaata dr. Jahla i 
i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na ter- 
; raini8 dnia 3 Igo sierpnia 1885, o 10 go­

dzinie rano, z dowodami swych wierzytel­
ności dla zatwierdzenia tymczasowego za- 

j rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy 
| i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
| wierzycieli, u komisarza konkursowego się 

stawili.
j Dla zgłoszenia wierzytelności do masy

konkursowej, ustanawia się termin do 30go 
września 1885, w którym to terminie wszy- 

; scy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swoje, chociażby się na- 

■ wet o nie spór już toczył, w sądzie tutej 
szym albo też w sądzie powiatowym w J a ­
rosławiu a to tem pewniej zgłosić mają, ile 
że ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną, 

i Ńa terminie zaś dnia 28 października
1885 u komisarza konkursowego odbyć się 
mającym, winni wierzyciele płynność zgło­
szonych wierzytelności, oraz porządek w 
którym do zaspokojenia przyjść mają, wy­
kazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inue osoby 
swego zaufania powołać,

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga- 

I zety Lwowskiej.
Przemyśl, dnia 17 sierpnia 1885.

iowe w Smatynie, stowarzyszenie zare.jestro- 
I wane z ograniczoną poręką) ber Sffdjlujj auf 
| Aujlbfung biefer ©enojfettjdjaft gilttg grfajjt 
unb baji bie £iquibation ben fiinf gett>iil)lten 

j &tqitibaforen Mendel Wollacb, Dawid Teicher, 
Isak Schrnil Glienert, Mechel Liebmano unb 
Moses S hlossberg alle in Ś Ja ty n  tt)ot)iil)aftf 
iiberiragen ttmrbe. ®ie geidjnuttg ber girm a 
burd) bie Siquibatoren mirb nad) Vorfd)rift 
be3 §. 46 beg ©efejjeg t>. 9. April 1873 jjlr 
70 3fł@S3L erfolgen.

®emajj § 40 beS gil. @ef. Werben alle 
©Idubiger biefer ®enoffenfd)aft aufgeforbert 
ftdj bei ber ©enoffenfdjaft fofoit ju melben.

©te Yfrfantbarung gefcbieljt mit bem gu* 
folgę, baft bie ©inregiftrirung brr brfd)Ioffe= 
rifń Auflófmtg, fo rotę ben ber iiiqui=
batoren oerfugt rourbe.

Kolomea, ant 28. 2Jłai 1885.

L. 10696. (5423 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i 
na cały nieruchomy w krajach, w których u- 
śtawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek M. Bern­
harda Pinelesa nieprotokołowanego kupca w 
Jarosław iu, mianuje c. k. sędziego powia­
towego pana Michała Doboszyńskiego w

Rozmait3 obwieszczenia.
L. 38646. (5404 3— 3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu wniósł 
Abraham Juda Alter w sprawie przeciw 
Adolfowi Steinowi, o zapłacenie sumy wekslo­
wej 125 zł. w. a z pu. prośbę de pr. 7go 
sierpnia 1885 1. 38644, o ustanowienie ku­
ratora dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Adolfa Steina, że w skutek tego dla niego 
kuratorem adw. dra. Wilhelma Hoizera, a 
tegoż zastępcą adw. dra. Reissa ustanowio­
no, i tus. nakaz zapłaty z 8 sierpnia 1885 
1. 38251 kuratorowi doręczono.

Wzywa się zatem Adolfa Steina, aże­
by do swojej obrony służące środki, usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył, albo inne- 

( go zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi o- 
znajmił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni­
knąć mogące następstwa szkodliwe, sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 14 sierpnia 1885.

31. 4727. _ (-5230 3 - 8 )
83om f. f. ®tei§ alS £)anbfl§geric£)te in 

Kolomea rotrb brfannt (gcmaćf)t, baj) bet ber 
am 5 S la r j 1885 ju  Śaiatyn abgetjaltemn 
©etteraloerfammlung ber SJłitglieber beśi SrebiL 
Yereineg ju  Śuiatyn regiftirte ©enoffenfdjaft 
mtt|£)efc£)rdnfter §aftung (Towarzystwo kredy-

L. 3729’. (5355 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie podaje do wiadomości, że w dniu 
3 maja 1885 zmarł tymczasowo we Lwowie 
przebywający poddany królewsko-pruski z 
Poznania Kazimierz, Stanisław Wil Dobro- 
gosl 4 im. Twardowski.

Wzywa się przeto wszystkich dziedzi­
ców i wierzycieli mniemających mieć jakie 
prawa do spuścizny, ażeby wierzytelności 
swoje w ciągu sześciu miesięcy od dnia o- 
głoszsnia niniejszego edyktu, tem pewniej 
zgłosili, ileże w przeciwnym razie spadek 
wydanym zostanie władzy sądowej zagrani­
cznej lub osobie przez nią do odebrania na- 
1- życie wylegitymowanej.

Lwów, duia 9 sierpnia 1885.

L. 9026 (55337)
O k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 10 lipca 1885 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
Towarzystw zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w K ro­
śnie, zarejestrowane z ograniczoną poręką" 
zmiana tej osnowy, że na posiedzeniu Rady 
Nadzorczej z dnia 4 kwietnia 1885, w miej­
sce na urlopie będącego dyrektora Wojcie­
cha Piks, August Lewakowski adw. w Kro­
śnie zamieszkały, zastępcą tegoż wybrany 
został.

Przemyśl, 22 lipca 1885.

L. 34399. (5172 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie w spra­

wie egzekucyjnej galic. kasy oszczędności 
przeciw Konradowi i Katarzynie małż. Ste­
fanowiczom pto 78 zł. 28 ct., 78 zł. 50 ct., 
78 zł. 73 ct., 78 zł. 97 ct., i 1246 zł. 25et. 
w. a. z pn. odnośnie do edyktu do 1.28716 
es. 1885 w niniejszym dzienniku urzędowym 
już zamieszczonego ogłasza, że w miejscu 
adw. dr. Illasiewicza, adw. dr. Paweł Dą­
browski kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został.

Lwów, dnia 25 lipca 1885.

L. 47)9. (5311 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia, z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Wolfa Molowa i Arona Leibę Molo- 
wer, że dla nich kuratorem adw. krajowego 
dr. O rasteina ustanowiono i temuż doręczono

uchwałę z dnia 23 sierpnia 1883, i. 13198 
dozwalającą wpis egzekucyjnego prawa za­
stawu, dla funduszu indemnizacyjnego w 
stanie biernym realności pod lk. 1252 tab. 
905 w Brodach.

Brody, dnia 25 marca 1885.

Licytacye.
L. 3635. (5146 1— 3)

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach o- 
głasza niniejszem, iż na zaspokojenie pre­
tensyi Arona Leiby Redlicha w kwocie 250 
zł. w. a. z pn., odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 3 w 
Brzeżanach na Adamówce położonej, wedle 
dom. II, pag. 87 nr. 1 haer. Chaima Izaka 
M ersaud własnej, w trzech terminach, a to : 
7 września, 28 września i 19 października 
1885, każdym razem o godzinie lOtej pized 
południem, w gmachu sądowym w sali 
rozpraw Nr. 16.

Główne warunki licytacyjne są:
Cena wywołania wynosi 541 zł. 63 

ct., wadyum za 54 zł 16 ct. w. a.
Rzeczona realność zostanie przy po­

wyższych trzech terminach tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową sprzedaną, na wypadek 
zaś, gdyby na tych terminach nikt ceny 
kupna nie ofiarował, wyznacza się termin 
do ułożenia warunków ułatwiających, na 
dzień 19 października 1885 o godzinie 12 
w południe.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 
się strony interesowane i wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dniu 2 8 stjczn ia  1885, 
jako dniu uzupełnienia wyciągu tabularnego, 
do tabuli weszli, lub którymby niniejcza 
uchwała lub późniejsze uchwały w tej spra­
wie egzekucyjnej, wydać się mające, wcale 
lub wcześnie pzzed terminem doręczone być 
nie mogły do rąk kuratora, adw. dra Gott- 
lieba, z substytucyą adw. dra Sehatzla i 
przez edykt niniejszy.

W Brzeżanach, dnia 24 lipca 1885.

L. 6830. (5207 1 - 3 )
W e k .  sądzie powiatowym w Białej, 

odbędzie się w dniu 10 września i 15 pa­
ździernika 1885, o godzinie 10 przed po­
łudniem, celem zaspokojenia wierzytelności 
austr. banku kredytowego ziemskiego w i- 
lości 653 zł. 1210 zł. 77 ct., 1210 zł. 77 ct., 
1210 zł. 77 ct. i 1210 zł. 77 ct., przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. 74 w Białej 
położonej, Jana Nowaka własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 68.000 
zł., poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 6.800 zł.
Reszta warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w r e ­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi, dozwalającej 
licytacyi, przed pierwszym terminem nie 
otrzymali, ustanowiony adwokat tutejszy p. 
dr. Peterek.

Biała, dnia 18 lipca 1885.
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H. 3955. (5197 2 - 3 )
U,"łvAH 3dcn©K©6HA A®''*™*™ €!+!« 

KdnHTdd^ 130 3Ap. 76 Kp. B- A. KpA3Tk C*K 
90/ c,TCOTKd/VlH OTTi Ah a  ^r0 4 fKP^dPA 
J 878 TfKSUJHMH, Ądine H K©U1T©K’K HHHH- 
UlHOrO nOAdHA B'K KBOT̂ k 5 3Ap. 11 Kp. 
a. b., o te3 a« ttv  c a  Hd npouitHe Ąhpekl0'h 
OBL|lOrO pOrthHH*IO-KpEAHT0K®r<> 3aKeA«HA 
AdA PA AHHHHkl H KSKOEHHBI KTv Ah a X'K 2 
CfnTfMEpd, 22 cenTIMBpd H 26 ©KTOKpA 
1885 nSBAHMHd AH1J,HTAU,Ta p£AAkH©CTH, A‘sa_ 
JKNHKd Ą/WHTpd KoBdAkCBOrO IIOA^ 4* K- 
357 BTi IlÓArdHUAKTi fl©A©>KEH©H, Bpd3Tv Ch
rpSHTdMH H BckMH npHHdAE5KHTOCTA(Wkl.

Û HHd BkIKAHMHd 300 3Ap. d. B. 
BdAWiWk 30 3dp. d. B-
HkTTv ©I1HCAHA H Ol^kHlHA H ©yCAOBA 

AHHHTdH'lHHH, A\©r8T"K KAJKA©  ̂ HACS RTi
ptrH C T p d T Sp ^  TSTfH lUO r©  C»A^ k 8t h  n t‘
ptBp-feTHMH.

IIoArdHu^k, 20r© dnp^AA 1885.

H 3954. (5196 2~ 3)
I rk  lvkAH 3dCn0K0eHA A®AJKNCirCl 6lPf

KdflHTdAS 126 3Ap. 28 Kp. <*. B- KpdSTs Ch 
9°/o ©TCOTKAMH OT"k AHA  ̂ ^ fKP9dPA  
T£K8ipHA\bJ, Ąd>K( II K©LUT'ÓB'k HHH^ilUHOr© 
nOAdHA BTi KBOT^k 5 3AP* H  KP* d B ,  
© TB8A f'I” *i  CA ha  npoiueHe Ą h pek u J h ©k i|i ©-
r© P©AkHHMO-KpEAHT©B©r© 3dRtA«HA AdA 
TdAHMHHkl H B8K©EHHkl, BT* AHA\'-k 2 Cf-
riTfMKpd 80 CfllTJMBpd H ^  OKTOEp  ̂ 1885
nSKAHHHd AHl^HTdHIA pfdAkH©CTH, A^dJKNH” 
Kd̂  BdCHAA Il©MHH©K'k, tl©ArB K> 339 
IloArdHUA^Ti n©A©JKCH©H, KpdSTi CTł. rpiSHTd-
MH H Bcb/UH npHHdAEJKHT©CTA/V\H.

HiiHd BkIKAHHHd 400 3Ap. d p.
BdAl©;Wk 40 3Ap. d B.
flKTTi OnHCdHA H ©IJ/fcHENA H ©V('CA©BA

AHl||HTdll,l'HHH AlCrSTTk KAJKA4’1'4' M<,C8 BTv
PfrHCTpdTSp^ T 8T£HUJ©r© c8AS K8TH I1E-
P*3piiTHA\H.

n©ArdHH’k, 20r© anpHdA >

L 28488. (5417 2T 3)
Dnia 26 sierpnia 1885, od godziny 8 

do 2 popołudniu, odbędzie się w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi względem 
wydzierżawienia stacyi mytniczej w Uście- 
czkn na czas od dnia oddania do końca 
grudnia 1887, publiczna licytacya na koszt 
i niebezpieczeństwo ugodołomnego dzierża­
wcy. Za «enę wywołania rocznego czynszu 
bierze się teraźniejszy czynsz dzierżawny, 
mianowicie kwota 1356 zł.

Pisemne oferty, zaopatrzone w porę­
czne, wynoszące 6-tą część ceny wywołania 
można najdalej do dnia 25 sierpnia 1885, 
do 2 godziny popołudniu do naczelnika e.k. 
powiat. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi wnieść.

Bliższe warunki licytaeyi przejrzane 
być mogą w c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu w
Kołomyi.

C. k. powiat. Dyrekcya skarbu. 
Kołomyja, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 5822. . (5402 2—3)
W tut sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 20 sierpnia i 17 wrze­
śnia 1885, powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 15 października 1885, nawet poniżej- 
licytacya realności 1. 38 według wyk. hip.

68 gminy kat. Zuszyce, Jaśka Rudkowskiego 
własnej, na rzecz c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi pto 
173 zł. 46 ct. z pn.

Cena wywołania 500 zł., wadyum 50zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem Karola Meissnera z 
Gródka.

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach, wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych term in na 
dzień 22 października 1885, godź. 10 rano.

Gródek, 27 czerwca 1885.

L. 3232. _ (5308 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Brzozowie u- 

wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Ignacego Mazia w kwocie 60 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach 7 września, 12 paź­
dziernika i 16 listopada 1885, zawsze o 10 
godz. przed południem, publiczna sprzedaż 
połowy realności pod Nk. 420 w Starej-wsi 
położonej ciało tabularne stanowiącej, Woj­
ciecha Adamskiego własnej przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową, 
przy trzecim niżej tej ceny.

Cena wywołania 208 zł. w. a. Zakład 
20 zł. 80 ct.

Inne warunki są w sądzie do przej­
rzenia.

Brzozów, 26 czerwca 1885.

L. 36563. (5353 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia, iż celem zaspokojenia sum, jako to ;
a) 382 zł. 80 et. w. a. z procentami 

6 prc. od dnia 1 września 1884 i kwoty 3 
zł. 82 ct, jako 1 prc. prowizyi od 6tej za­
ległej ra ty ;

b) 382 zł 80 ct. w. a. z procentami 
6 prc. od doia 1 maja 1885 i kwoty 3 złr. 
82 ct, jako 1 prc. prowizyi od 7ej zaległej 
raty, i kosztów niniejszej prośby, obecnie 
w kwocie 17 zł. 86 ct. przyznanych, z po­
minięciem na zasadzie art, IV lit. c. rozp. 
min. z daia 28 października 1865 1. 110 
dz. u. p. drugiego stopnia egzekucyi, odbę­
dzie się na rzecz c. k. uprz. galic. akcyjn. 
Banku hipotecznego we Lwowie, przymu­
sowa licytacya dóbr „połowa Laszki górne", 
Józefa Burghardt wedle dom. 392 pag. 410 
n. 34 haer. własnych, na trzech terminach, 
to jt-st dnia 15 października, 12 listopada i 
17 grudnia 1885, w każdym z tych dni o 
godzinie lOtej przed południem w sali roz­
praw tutejszego sądu.

Cena wywołania jest 45.000 zł. a. w.
Wadyum 4.500 zł. bądź w gotowiźuie, 

bąaź w książee/kaeh galic. kasy oszczędno­
ści, bądź w galicyjskich obligaeyaeh inde- 
miuzacyjnych lub też w obligacyaeh długu 
państwa, albo też w listach zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, c. k. 
uprz. galic. akc. Banku hipotecznego, lub 
austro-węgierskiego Banku. Obligacye, listy 
za tawne i listy hipoteczne, obliczone będą 
według kursu tychże, ogłoszonego w osta­
tnim przed licytacją numerze urzędowej 
„Gazety Lwowskiej". Nabywca winien jest 
w miarę ofiarowanej ceny kupna, zahipote- 

' kowane długi na się przyjąć, jeśliby wie­
rzyciele swych wierzytelności przedj wypo-

Laeku 
S teb n ik u  

D ro h o b y czu
Bolechowie 
DoKnbr~ 
Kałuszu 
Ł a n c z ^ r

Razem

metrów
przestrzen­

nych

w n a s t ę p u j ą c y c h  g a t u n k a c h

grabowe
i

bukowe
dębowe

jodłowe
i

sosnowe
brzozowe

osikowe
i

olchowe

88 550 2,100 81.450 _ 5.000
9 Ł 7 aT ~
58/375

11.776 3 234 65.721 4.000 10.000
5.835 5.840 36.700 5.000 5.000

70.000 15.000 — 35.000 2 500 17.500
69.826 8.969 — 42.382 6.075 12.400
52.460 4.780 — 32 480 8 000 7.200
47.980 7.795 — 25.280 5 960 8.945

^4 L 4 8 5 13 085 — 31.400 — —
'17/7Ó Ó '- 7.900 — 35.400 3.400 11.000
" 5 8 0 0 7 ” 77.240 9:ó7“4 ~ 385.813 34.935 77.045

, dostawę tego drzewa musi się > pazuzternika 1886 rozpocząć i ma się w ten spo- 
ob °dbytęa(i każdocześnie na salinarn?m składzie drzewnym przynajmniej ćwierćrocz- 

zapas w należycie złożonych stosach się znajdywał i aby cała dostawa najpóźniej do
’ 8rudnia 1891 ukończoną była. . . ,. . . . . .  ,
, ,  t r u n k i ,  na podstawie których niniejszą licytację się wypisuje tudzież i formularz
lo. dotyezącej oferty można przejrzeć w godzinach urzędowych w kancelaryi prezydyal- 
lej c- k- krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie jako też w powyż przytoczonych c. k.

^^O ferty4 sporządzone i instruowane dokładnie według postanowień tych warunków li- 
^acyjnych mają być wniesione najpóźniej dnia 28 października 1885 o godzinie l i te j  
,rzed Południem, w biurze prezydyalaem c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Nie będą uwzględnione oferty, wniesione Po terminie, nienależycie instruowane, me- 
tające żadań dokładnie i oferty, które względną do innych oferentów cenę zawierają. 

* O. k. krajowa Dyrekcya skarbu
We Lwowie, dnia 22 lipca 1885.

ftazata Lwowska Nr. 188 z dnia 19 sierpnia 1885 r.

wiedzeniem odebrać nie chcieli.
Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 

sąd. registraturze.
O czem chęć kupienia mających, tu­

dzież wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 15 lipca 1885, jako dniu wydania wy­
ciągu tabularnego, prawo zastawu na tych 
dobrach nabyli, lub którymby uchwała li­
cytacyjna lub późniejsze doręczone być nie 
mogły, na ręce adw dra. Lityńskiego we 
Lwowie zawiadamiamy.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1885.

L. 7278. (5410 2— 3)
Dnia 24 sierpnia, 28 września i 26 

paźlziernika 1885, o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 21 w 
Wadowicach położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w sprawie dyrekcyi ogólnego 
rolniezo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny we Lwowie przeciw Bazylemu i 
Paraszce Pacholezyszyn w Waeowieach pto 
187 zł. 73 ct. a. w. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł., wadyum 40 zł. w. a. Przy pierw­
szych dwóch terminach realność tylko za 
lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież akt 
opisania i ocenienia można w tutejszo-sądo- 
wej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym został p. adw. dr. 
Popławski kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 24 czerwca 1885.

dowe niniejszej sprawy egzekucy'nej doty­
czące, z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym został adw. dr. 
Popławski kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 30go kwietnia 1885.

L. 4025. (5344 3—3)
W dniach 6 sierpnia i 7 września 

1885, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem, odbędzie się celem zaspokojenia 
grzywien 11 zł. 52 ct., kosztów egzekucyi
5 zł. 91 et. i 5 zł. 87 ct , 6 zł. 407 , ct. i
6 zł. 41 ct., na rzecz c. k. Prokuratoryi 
skarbu, imieniem funduszu propinacyjnego, 
przymusowa licytacya realności, dłużnika 
Mendla Pastora własnej, wykazem hipote­
cznym 1. 557 księgi głównej, gminy Załucze 
objętej. Gdyby realność ta na pierwszych 
dwóch terminach nie mogła być sprzedaną 
za cenę wywołania, ustanawia się trzeci 
term in do ułożenia ułatwiających warunków 
na dzień 7 września 1885, godzinę 4 po po­
łudniu, poczem realność ta na trzecim ter­
minie licytacyjnym za jakąbądź cenę sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa 160 zł., wadyum 
16 zł. w. a.

Resztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Edward Schaffer, adwokat 
w Sniatynie.

C. k. sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 15 czerwca 1885.

L. 30760. (5322 2—3)
O. k. krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie zamierza kontraktowo zabezpieczyć do­

starczenie drzewa opałowego potrzebnego dla salin wschodnio - galicyjskich w iatach  1887 
do włącznie 1891 w drod/.e publicznej licytacy'.

Przedmiot pertraktacji licytacyjnej, do której li tylko oferty pisemne przyjmowane 
będą, stanowi cena jednego m etra przestrzennego każdego rodzaju drzewa, za którą się 
przedsiębiorca obowiązuje niżej wykazaną pięcioletnią potrzebę drzewa opałowego do składów 
drzewnych pojedyńczych wymienionych salin dostarczyć, a mianowicie dla c. k. saliny w;

L. 8953. (5379 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia gminy 
miasta Brodów przeciw Eliaszowi Weinsaft 
pto 738 zł. 63 ct. w. a, z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 31 sierpnia, 28 
września i 26 października 1885, zawsze o 
10 godzinie rano w biurze Nr. 5 egzeku- j 
cyjna sprzedaż realności dłużnika pod l.tab. j 
427 w Brodach położonej, wykazem hip.
1. 1366 gminy kat. Brody objętej, która na 
dwu pierwszych terminach tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej na 3920 zł. w. a. wy- 
pośrodkowanej, na trzecim zaś term inie na­
wet poniżej ceny szacunkowej, lecz tylko za 
taką cenę któraby wszystkie wierzytelności 
na tej realności hipotekowane pokryła, naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie

Gdyby ta realność i przy trzecim te r­
minie sprzedaną nie została wyznacza się 
termin na 26 października 1885, o godz, 4 
popołudniu do ustanowienia warunków uh. 
twiającycb.

Wadyum wynosi lOpr. Reszta warun 
ków licytacyjnych może być przejrzaną wraz 
z aktem oszacowania w sądzie. O czem się 
zawiadamia chęć kupienia mających, i tych 
wierzycieli którymby uchwała licytacyjna z 
z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła lub którzyby prawa zastawu po dniu 
wydania wykazu hipotecznego (30 czerwca 
18S4) na tej realności nabyli z tem, że dla 
tychże kuratorem adw. dr. Brauna z Bro­
dów usu. .owiono.

Brody, dnia 9 czerwca 1885.

L. 2925. (5840 3—3)
Na zaspokojenie wierzytelności 47 zł. 

aw. z pn., odbędzie się publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności Nr. 466 w Budza- 
nowie, nieobjętej masy po Abrahamie Ku- 
pferszmied własnej, dnia 28 sierpnia, 29 
września i 3 listopada 1885, zawsze o godz. 
10 rano.

Realność ta na trzecim terminie na­
wet poniżej ceny szacunkowej, kwotę 75 zł. 
wynoszącej, pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 7 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków powziąć można w re­

gistraturze tusądowej.
C. k sąd powiatowy.

Budzanów, 12 czerwca 1885.

L. 3763. (5339 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Budzanowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia przez Fiszla 
Tenenbauma wywalczonej kwoty 72 zł. 50 
ct. w. a, z pn., odbędzie się w budynku są­
dowym na dniu 28 sierpnia, 29 września i 
3 listopada 1885, każdym razem o godz. 10 
z rana, publiczna sprzedaż realności pod lk. 
65 w Wierzbowcu położonej, wedle wykazu 
hipotecznego 1 109 księgi gruntowej dla 
gminy Wierzbowca, egzekuta ł k a  Rudko 
własnej.

Budzanów, 20 lipca 1885.

L. 3320. (5343 3- 8)
Celem ściągnięcia wierzytelności c. k. 

uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi, w kwotach 11 ra t pożyczko­
wych po 15 zł. 63 e t , tudzież resztującego 
kapitału 218 zł. 80 ci. w. a. z pn. , odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż, w drodze publicznego przetargu,

! realności włościańskiej, pod lk. 27/79 w Ho- 
rodzowie położonej, wedle wykazu hipot. 
120 gm. kat. Horodzów w całości, zaś we- 

■ dle wyk. hip 118 w połowie, dłużnkaH ry- 
’ iiia Kuteń własnej, na dniu 19 sierpnia i 1 
.września 1885 o godzinie 11 rano.

Wartość szacunkowa 204 zł. 35 ct.
: w. a., wadyum 20 zł.

Resztę warunków, ekstrakt tabularny i 
akt o szaco w an ia , przejrzeć można w tusą­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, dnia 20 maja 1885.

L. 8545. (5341 3—3)
Dnia 7go września 1885, o godz 9tej 

rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności, pod 
lk. 424/754 i 810/755 w Borysławiu poło­
żonych, ciała tabularnego nie stanowiących, 
w sprawie Leizora Liebermana, przeciw 
Leibie Riecheles pto 24 zł. a. w. z pn.

Cena szacunkowa wywołania co do 
realności lk. 424/754 wynosi 241 zł. 83 ct. 
co do realności lk. 810/755, kwotę 108 zł. 
50 ct. w. a., wadyum 5°/c.

Przy tym terminie, realności, każda 
z osobna nawet poniżej ceny szacunkowej 
sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież
akt opisania i ocenienia^ w tut. sąd. regi- 
straturze przejrzeć można 

| Dla wierzycieli, którymby uchwały są."

L. 35976. (5352 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę c. 
k. uprz. gal. Zakładu kredytowego właśeiań- 
skiego w likwidacyi, celem zaspokojenia 4 
ra t pożyczkowych w kwocie 298 zł. 50 ct. 
i 17 zł. 25 ct. dnia 4 lutego i 4 sierpnia 
1883, i 4 lutego i 5 sierpnia 1884 do za­
płaty przypadłych z 9 prc. od dnia zapa­
dłości, aż do dnia rzeczywistej zapłaty bie­
żącymi, a nakoniec resztującego jeszcze ka­
pitała z dłużnej pożyczki 6.000 zł. w ilości 
5.594 zł. 17 ct., oraz reszty pożyczki bez­
procentowej 586 zł. 50 ct. z procentami 9 
prc. od dnia 4 sierpnia 1884, aż do rzeczy­
wistej zapłaty bieżącymi, wraz z kosztami 
egzekucyi w kwocie 21 zł. 41 ct. i 6 zł. 
36 et. niniejszem przyznanymi, dozwoloną 
została przeciwko dłużnikowi: „Towarzystwo 
przemysłowe w likwidacyi we Lwowie" pu­
bliczna sprzedaż realności lk. 686 V4 we 
Lwowie położonej. Sprzedaż odbędzie się na 
jednym tyko  terminie, a to dnia 20 pa­
ździernika 1885 o godzinie 10 przed połu­
dniem w e. k. sądzie krajowym cywilnym 
we Lwowie, w biórze Nr. 7, na którym re ­
alność ta nawet niżej ceny szacunkowej, za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania realności lk. 6867^ 
we Lwowie wedle dom. 92 pag. 285 n. 34 
haer. Towarzystwa przemysłowego w likwi­
dacyi, stanowi wartość tejże przy udzieleniu 
pożyczki przyjęta w sumie 13.000 zł.

Każdy, chęć kupna mający, ma złożyć 
ao rąk komisyi licytacyjnej przed licytacyą 
jako zakład 5 prc. sumy wywołalnej, t. j. 
kwotę 650 zł. i to w gotówce, w obliga- 
eyach państwa, w listach zastawnych Towa­
rzystwa kredytowego lub gal. zakładu kre­
dytowego włościańskiego wraz z kuponami 
niezapadłymi, a to według kursu ogłoszo­
nego w ostatnim numerze urzędowej „Ga­
zety Lwowskiej", w książeczkach kasy o- 
szczędności, lub w takichże pocztowych kas 
oszczędności.

Bliższe warunki przeglądnąć można w 
registraturze sądowej.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1885.
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L. 9825. (5147 1 - 3 )

I. C. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że rozpisaną została w drodze egzekucyjnej 
sprzedaży relicytacya realności w Tarnowie 
na Zawału pod 1. 268 położonej, do dłużni­
ków Simchego Benjamina Edelsteina, Moj­
żesza Dawida Altera 3 imion Edelsteina, 
Małki Edelstein i Szulema Edelstein nale­
żącej.

II. Sprzedaż odbędzie się przez liey- 
tacyę publiczną w sądzie tutejszym na je ­
dnym terminie, a mianowicie w dniu 15go 
września 1885 o godzinie lOtej przed połu­
dniem pod następującemi warunkami.

1) Realność w Tarnowie na Zawału 
pod 1. 268 położona, sprzedaną będzie wraz 
z budynkami i wszystkiemi do niej należą- 
cemi prawami, ryczałtem bez odpowiedzial­
ności za jakość przedmiotu i ilość.

2) Cenę wywołania stanowić będzie 
wartość szacunkowa w ilości 7478 zł. 51 ct. 
w. a., poniżej której, nawet za jakąkolwiek 
cenę sprzedaż w terminie powyższym nastąpi.

Wadyum przy iicytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 374 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy, przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. sądu obwodowego.

III. O rozpisaniu tej Iicytacyi otrzy­
mują zawiadomienie obydwie stro y, c. k. 
główny urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. 
Prokuratorya skarbu we Lwowie, wszyscy 
wierzyciele hipoteczni, następnie ci wierzy­
ciele, którzyby po dniu 27 czerwca 1885 do 
hipoteki realności w Tarnowie pod 1. 268 
położonej weszli, lub którymby uchwała ni­
niejsza z jakiegokolwiek powodu, całkiem 
nie lub nie w swoim czasie mogła być do­
ręczoną, do rąk kuratora, w osobie adwoka­
ta dra. Gałeckiego ustanowionego, tudzież 
przez edykt, którego ogłoszenie równocze­
śnie zarządza się

W Tarnowie, dnia 9 lipca 1885.

L. 4865. (5244 1 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Bo­
rucha Hermelina przeciw Pawłowi Woro- 
biec pto 50 zł z pn., licytowaną będzie w 
sądzie na dniu 9 września., 14 października 
i 19 listopada 1885, o 10 godzinie rano, 
realność pod 1. 130 w Kulikowie położona, 
ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 640 z ł , wadyum 64 zł. 
Resztę warunków i akta, przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików, 14 czerwca 1885.

L. 2196. (5399 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brzozowie, po­

daje do wiadomości, że w dniu 15 września, 
13 października i 10 listopada 1885, zawsze 
o godzinie 10 przed południem, odbędzie 
się w sądzie tym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nk. 2 w Obarzymie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
spadkobierców śp. Józefa Tuckiego a to 
Anny i Katarzyny Tuckich własnej, celem 
zaspokojenia pietensyi Włodzimierza Dwer 
nickiego w kwocie 63 zł. w. a. z pn

Cena wywołania wynosi 155 zł., za­
kład 15 zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
zastawniczego opisania i ocenienia, w regi­
straturze przejrzeć można.

Bizozów, dnia 28 marca 1885.

L. 9479. (5097 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Zło­

czowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 11 września i 12 października 18c5, 
każdym razem o 10 godzinie przed połu­
dniem, odtrzyma w zabudowaniu sądowem 
licytacyjną egzekucyjną sprzedaż realności 
Sary Szapira zam. Stolzeriberg własnej, wy­
kazem hipotecznym 1. 610 dla gminy Goło- 
góry objętej, na zaspokojenie p re tensji Al­
berta Aulicha w kwocie 494 zł. 85 ct. wa., 
przy których to terminach powyższa re a l­
ność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

W razie nieuzyskania przynajmniej ce­
ny szacunkowej przy powyższych terminach, 
wyznacza do ułożenia przystępniejszych wa­
runków termin na dzień 12 października 
1885 o 9 godzinie przed południem.

Cena szacunkowa powyższej realności 
wynosi 300 zł. w. a.

Zakład 30 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. dra. Wesołowskiego w Zło­
czowie.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny i reszta warunków licytacyjnych, mogą 
być w ts. registraturze przejrzaup.

Złoczów, dnia 6 lipca 1885.

L. 6906. (5095 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności firmy: Nowy młyn sztuczny amery­
kański i fabryka skór tu, w kwocie 165 zł. 
44 ct z pn., odbędzie się dnia 14 września, 
12 października i 12 listopada 1885, o 10 
rano, w sądowem zabudowaniu, przymuso­
wa sprzedaż realności, dłużnika Abrahama

Leib Halperna, obecnie Jakóba Silberherza 
własnej, w Stanisławowie pod 1. 148 poło­
żonej, względnie pustego placu budowlane­
go, która przy trzecim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 840 zł. w. a., jednak nie n i­
żej sumy pokrywającej w zupełności pre 
tensye uprzywilejowane i wierzytelności hi­
poteczne, sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 84 zł. w. a 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Eliasz Fischler.
Stanisławów, 1 lipca 1885.

L. 4252. (5882 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sądowej-Wiszni 

ogłasza, źe na dniu 2 września, 7 paździer­
nika i 4 li topada 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 126 i 144 
w Dmytrowieach położonej, Hryńka Hryni- 
szyna własnej, ciała tabularnego niestsno- 
wiąeej, na zaspokojenie p re tensji Sehaji 
Marbacha w kwocie 84 zł. 30 ct. w. a.

Cena wywołania 140 zł., wadyum 14zł. 
Na pierwszym i drugim terminie zostanie 
ta realność tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, na trzecim zaś także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Sądowa-Wisznia 18 lipca 1885.

L. 6421. ~  (5395 1— 3)
W dniach 4 września, 12 października 

i 20 listopada 1885, każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbędzie się celem ściągnie- 
nia wierzytelności Antoniego Zuzałka w 
kwocie 24 zł. publiczna licytacya połowy 
realności Jana Schuberta własnej, wykazem 
hipotecznym 1 294 gminy katastralnej Kozy 
objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 748 zł. 
50 ct. w. a.

Wadyum 75 zł., resztę warunków 
przejrzeć można w tutejszym sądzie. K ura­
torem niewiadomych wierzycieli ustanowiony 
jest adw. tutejszy dr. Peterek.

Biała, dnia 24 lipca 1885.

L. 6574. (5397 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Białej, 

odbędzie się w dniu 4 września i 12 paź­
dziernika 1885, o godzinie 10 przedpołu­
dniem celem zaspokojenia wierzytelności 
Walentego Kluki w ilości 300 zł. przymu­
sowa sprzedaż realności pod nk. 3 w Dau- 
kowicach położonej, Andrzeja Kleczko w ła­
snej. Cenę wywołania stanowi kwota 889zł. 
80 ct. poniżej której realność ta na powyż­
szych terminach sprzedaną nie będzie. Wa­
dyum wynosi 84 zł. Resztę warunków licy­
tacji i akt oszacowania można przejrzeć lub 
odpisać w registraturze sądowej- Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony adw. 
tutejszy p. dr. Peterek.

Biała-, dnia 13 lipca 1885.

L. 5192. (5398 1—3)
W dniach 4 września, 16 października 

i 20 listopada 1885, każdym razem o g 
dżinie 10 z rana, odbędzie się celem ścią- 
gnienia wierzytelności Dawida Midelburga 
w kwoci 100 zł., publiczna licytacya real­
ności Paw ła Rusina, nr. 26 w Międzybro 
dziu położonej, w. hip. gminy katastr. Mię­
dzybrodzie lw. 26 objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1642zł 
50 ct. w a, Wadyum 165 zł.; resztę wa­
runków przejrzeć można w tutejszym sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony adw. tutejszy dr. Peterek.

Biała, dnia 29 czerwca 1885.

L 3200. (5401 1 - 3 )
Dnia 4 września, 5 października i 6 

list-pada 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutej egzekucyj­
na publiczna licytaeya reai. lk. 255 iwk. 255 
w Dobczycach, egzekutki Maryanuy Klocz- 
kowskiej własnej, na pokrycie pretensyi To­
warzystwa Zaliczkowego w Bochni w kwocie 
102 zł. w. a z pn.

Cena wywołania wynosi 120 zł. w. a. 
Wadyum 12 zł. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszo-sądowej registraturze
C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, dnia 19 czerwca 1885.

L. 6400. (5411 1 -3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dm a-h 3 września i 15 paździer­
nika 1885, powyżej ceny szaaunkowej licy- 
tacya realności 1. 199, według wykazu hip. 
524 gminy kat. Gródek, Fedka Gałuszki j 
własnej, na rzecz masy spadkowej Iwana 
Horoszki pto 37 zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania 135 zł. w a d y u m l3 z ł. 
50 ct. Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hiyotecznych, ustano­
wiono kuratorem Adolfa Henzego c. k. no- 
taryusza w Gródku.

W razie sieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze -

słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 12 listopada 1885 godzinę 10 rano. 

Gródek, 12 lipca 1885.

Konkursa.
L. 2289/pr. (5421 1—3)

Przy sądzie powiatowym w Radłowie 
oprożnioną została posada sędziego powiato­
wego w VIII. randze.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą posadę sę­
dziego powiatowego należy wnieść do Pre- 
zydyura sądu krajowego w Krakowie w ter­
minie czternastodniowym.

Kraków, dnia 17 sierpnia 1885.

L. 6189/pr (5414 2— 3)
Posada, ewentualnie więcej posad sy- 

stemizowanyeh dyetarj uszów tabularnych 
pzzy c. k. sądnie krajowym lwowskim z płacą 
dzienną 1 zł. 30 ct. prawem posunięcia się 
na wyższą płacę dzienną 1 zł. 80 ct. i pra­
wem emerytury (prowizyi) po upływie lOciu 
letniej służby są do obsadzenia.

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
manipulacyi sądowej, wiadomości języków 
krajowych, tudzież języka łacińskiego i zło­
żenia egzaminu tabularnego w myśl rozpo­
rządzenia z dnia 10 czerwca 1855 nr. 101 
Dz. u. p. do dnia 20 września 1885 do Pre- 
zydyum c. k. sądu krajowego we Lwowie.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 usta­
wy z dnia 19 kwietnia 1872 nr. 60 Dz. u. 
P. ukwalifikowani w ogóle do posad urzę­
dników manipulacyjnych przy nadaniu po­
wyższych posad o tyle tylko uwzględnieni 
zostaną, o ile takowi powyż wymaganą spe­
cjalną kwalifikację wykażą.

Lwów, dnia 14 sierpnia 1885.

L. 22483. (5412 2—3)
Na posady ekspedyentów:
1) Przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Starej soli w powiecie Staromiejskim za kon­
traktem służbowym i kaucyą 200 zł. z ro ­
cznymi poborami: płacy 200 zł. i ryczałtu 
kancelaryjnego 60 zł.

2) Przy nowo otworzyć się mających 
c. k. urzędach pocztowych w Marcinkowi­
cach w powiecie Nowo Sandeckim, za kon­
traktem służbowym i kaucyą 200 zł. z ro­
cznymi poborami: płacy 150 z ł ,  ryczałtu 
kancelaryjnego 40 zł. i wypośrodkować się 
mającego wynagrodzenia za posłańca piesze­
go do dworca kolei żelaznej tamże.

3) W Sinkowie i Keszyłowcach w po­
wiecie Zaleszczyckim za kontraktem służbo­
w y m  i kaucyą po 200 zł. z rocznymi pobo­
ram i: płacy po 150 z ł . ,  ryczałtu kancela­
ryjnego po 40 zł. i wypośrodkować się ma­
jących wynagrodzeń za dziennych posłań­
ców pieszych między Sinkowem i K molówką, 
względnie między Koszyłowcami i Tłustem. 1

4) W Litwinowie w powiecie Podha- 
jeckim za kontraktem służbowym i kaucyą 
200 zł. z rocznymi poborami: płacy 150 zł 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i wypośrod­
kować się mającego wynagrodzenia za dzien­
nego posłańca pieszego między Litwinowem 
a Podhajcami i

5) W Barwinku w powiecie krośnień­
skim za kontraktem służbowym i kaucyą 
200 zł. z rocznymi poborami: płacy 150 zł 
i ryczałtu kancelaryjnego 40 zł.

Podania, w których wysokość żądane­
go wynagrodzenia za posłańca dokładnie 
oznaczoną być ma, należy wnieść o posadę 
w Marcinkowicach w przeciągu trzech, zaś 
o następne w przeciągu czterech tygodni, 
do c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Lwów, dnia 14 sierpnia 1885.

L. 2903. (5405 2— 8)
Celem obsadzenia posady drugiego sługi 

szkolnego przy c. k. girnnazyum św. Anny 
w Krakowie, tudzież posady pierwszego a 
ewentualnie drugiego sługi szkolnego przy 
c. k. girnnazyum w Tarnowie, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 15 października 1885.

Do pierwszej i drugiej z wymienionych 
posad przywiązaną jest roczna płaca po 250, 
do ostatniej roczna płaca 200 zł., do wszyst­
kich 25 pre. dodatek aktywalny i wedle oko- 
liemości wolne mieszkanie w zabudowaniu 
szkolnem.

Ubiegający się o te posady, do których 
obowiązków należą także wszelkie czynno­
ści zwykłych stróżów domowych, winni udo­
wodnić znajomość języka polskiego w sło ­
wie i piśmie, tudzież fizyczne uzdolnienie 
potrzebne do pełnienia obowiązków' i wnieść 
swe podania zaopatrzone w dokumentu wy­
kazujące wiek i stan kompetenta w term i­
nie wyżej wskazanym do e. k R ;dy szkol­
nej krajowej na ręce właściwej Dyrekcyi 
gim nazjalnej, a to jeżeli kandydat zostaje 
w służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. pr. p. nr. 60) mają pierwszeń­
stwo przy obsadzeniu rzeczonych posad wy­
służeni podoficerowie o. k armii, zaopatrze­
ni w certyfikat i wymaganą kwalifikacyę a

dopiero w braku tychże mogliby ewentual­
nie być uwzględnieni ukwalifikowani kom- 
petenci stanu cywilnego.

Gdyby posady te rzeczywistym sługom 
innych szkół średnich nadane zostały, opró­
żnione w ten sposób miejsca obsadzone będą 
z pomiędzy zgłaszających się o wymienione 
na wstępie posady.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 12 sierpnia 1885.

L. 259/R. s. k. (5807 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po-, 

sady dyrektorów’ c. k. girnnazyum wyższego 
w Rzeszowie i c. k. girnnazyum wyższego 
w Tarnopolu z płaca i dodatkami do płacy 
w myśl ustaw z 9 kwietnia 1870 i z 15 
kwietnia 1873.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta wnosić za pośrednictwem przełożo­
ną] władzy do Rady szkolnej krajowej naj­
później do 10 września b. r.

Z Prezydyum Rady szkolnej krajowej
We Lwowie, dnia 7 sierpnia 1885.

L. 35571 (5330 2 - 3
Celem obsadzenia w lwowskiej szkole 

politechnicznej posady sługi, rozpisuje się 
konkurs z terminem do końca września 1885.

Z posadą ta połączoną jest r- czna płaca 
300 zł. wa. wraz z dodatkiem aktywalnym 
rocznych 75 zł. aw. i liberyą, a według mo­
żności także pomieszkanie.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, i wykazać dokumentami wiek 
swój i stan, tudzież fizyczne uzdolnienie 
potrzebne do pełnienia obowiązków.

Podania o tę posadę należy wnieść w 
terminie wyżej wskazanym do c k. Namie­
stnictwa na ręce rektoratu c. k. lwowskiej 
szkoły politechnicznej, a to jeżeli kandydat 
zostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy.

Nadanie tej posady będzie na razie 
prowizoryczne na pół roku, poezem dopiero 
nastąpić może stałe zamianowanie.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. u. p. nr. 60) przy obsadzeniu rze­
czonej posady maję pierwszeństwo wysłu­
żeni podoficerowie c. k. armii, posiadający 
przepisane warunki i żądaną kwalifikacyę, 
a dopiero w braku ^kwalifikowanych kan­
dydatów stanu wojskowego, mogliby być 
uwzględnieni kompetenci cywilni.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 sierpnia 1885.

Ł. 22156. (5849 2— 3)
Na posadę pocztmistrza przy c. k. 

urzędzie pocztowym w Ciężkowicach w po­
wiecie Grybowskim za kontraktem służbo­
wym i kaucyą 500 zł. z rocznymi poborami 
płacy 500 zł., ryczałtu kancelaryjnego 120 
zł., płacę za służbę telegraficzną 120 zł., 
wynagrodzenia 500 zł. za dzienne jazdy 
posłańcze, oraz 150 zł. za codziennego dwu- 
razowego pieszego posłańca do dworca ko­
lei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni w e. k. Dyreckyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1885.

L. 37842. " ~  (5272 3 - 3 )
W celu nadania miejsca utworzonego 

z fundacyi ś. p. Mikołaja Kiślickiego w 
lwowskiem t. z. małem Seminaryum ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Miejsce to przeznaczone jest dla mło­
dzieży pochodzącej ze Lwowa i tylko w ta­
kim razie gdyby nie było odpowiedniego 
kandydata we Lwowie urodzonego może je 
otrzymać uczeń gdzieindziej urodzony. 

Umieszczony w małem Seminaryummłodzie-
niee przebywa w zakładzie tylko w ciągu 
roku szkolnego, w czasie zaś feryj letnich 
od 15go lipca do końca sierpnia obowiązany 
jest utrzymywać się z własnych funduszów 
nodto ponosi sam wszelkie taksy i opłaty 
szkolne jakoteż koszta sprawienia i utrzy­
mania w dobrym stanie bielizny, obuwia i 
odzienia.

Ubiegający się o to miejsce winni 
wnieść podania swoje do Wydziału krajo­
wego najpóźniej do 16 września b. r. 
i załączyć metrykę chrztu na dowód, że po­
chodzą z rodziców prawego małżeństwa i 
znajdują się w wieku między 9tym a 13tym 
rvkiem życia, świadectwo lekarskie na do­
wód, źe posiadają zdrowy od wszelkich wad 
organicznych wolny ustrój fizyczny świadec­
two szkolne z ukończonej z dobrym postę­
pem przynajmij 4tej klasy szkół początko­
wych, na koniec świadectwo ubóstwa, tu­
dzież rewers rodziców lub opiekunów zawie­
rający zobowiązanie do ponoszeniawspo- 
nianych powyżej (w ustępie trzecim) wy­
datków.

Prawo przedstawienia kandydatów na 
to miejsce służy Reprezentacyi gminy m. 
Lwowa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 8 sierpnia 1885.



Upadłości.
L. 21942. (5801 8—3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie §§. 192, 92 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek
A. Grunwalda, protokołowanego właściciela 
handlu strojów damskich w Krakowie a m ia­
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątek nieru­
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ord. konkurs, z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Stanisława Szpora, radcę c. k. sądu 
krajowego a tymczasowym zarządcą masy 
pana adw. dr. Ferdynanda Weigla, z sub­
stytucją pana adw. dr. Bolesława Czernego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 24 sierpnia 1885 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. C. k. sąd k ra­
jowy wzywa tych wierzycieli, którzy swych 
pretensyj przeciwko masie konkursowej chcą 
dochodzić, aby takowe nawet w tym przy­
padku, gdyby się proces w toku znajdywał, 
do dnia 10 października 1885 w c. k. sądzie 
krajowym w Krakowie, podług przepisu or- 
dynacyi konkur. unikając szkodliwych sku­
tków prawa zgłosili, a na terminie na dzień 
5 listopada 1885 o godz. 10 rano w biurze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego ! 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- ( 
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają i

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w K ra­
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia.; 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem ' 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby. Dalsze ogłoszenia w toku postępo­
wania konkursowego umieszczone będą w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej*. Termin do 
likwidacji oznaczony, jest zarazem terminem 
co do układów z wierzycielami.

Kraków, dnia 10 sierpnia 1885.

dacyi zgłoszonych wierzytelności dalszy te r­
min na dzień 7 września 1885 o godzinie 
10 przed południem w biurze komisarza kon­
kursowego w Stryju.
O. k. sędzia powiatowy jako komisarz kon­

kursowy.
Stryj, dnia 24 lipca 1885.

, bom 17. DecemBer 1862, 91. @.931. 9lr. 6 e i  
1863 auśgegebenen unb berbreiteten tjectogra* 
ptyirten glugfdjrift „Zavski hic* 9ir. 1 bom 
26. 3uti 1885 beftatigt.

L. 7070. (5335)
Edyktem z 28 kwietnia 1885 1. 4223 

do majątku Herscha Najmana kramarza w 
Kołomyi rozpisany konkurs został w myśl 
§. 154 ust. konk. zniesiony.

Z c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja, dnia 6 sierpnia 1885.

L. 9536. (5336)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, iż na wniosek wierzycieli masy roz­
biorowej Abrahama Wołoskiego w Lisku w 
miejsce dotychczasowego zarządcy ruasy R o­
berta Barańskiego ustanowiono zarządcą Me- 
nasche Tucha a tegoż zastępcą N atana Gun- 
sberga obydwóch w Lisku zamieszkałych.

Przemyśl, 29 lipca 1885.

L 8240. (5526 1 - 3 )
W sprawie konkursowej Beile Spiegel 

właścielki handlu towarów bławatnych i 
sukiennych w Husiatynie c. k. sąd obwodo­
wy w Tarnopolu zatwierdza wybór Wolfa 
Rydera na zarządcę masy zaś Wolfa Badia- 
na na tegoż zastępcę

Tarnopol, 13 czerwca 1885.

Wyroki prasowe.
(5204)

DaS f. I- 06erlanbe§gerid)t tn ifłrag Bot 
auf' Slntrag ber f. f. ©taatSamoaltfdjaft łn 
93ohmifch*2eiba mit bert ©rfernitniffen bom 
22ften 3uli 1885, 3 3 . 19941 unb 20168, bie 
SBeiterberbreitung ber 3eitfcBriften ,,93.*$atn* 
nifcer 2Bocf)ettMat“ 9lr. 28 bom l l .S u li  1885 
meaett be8 SeitartifelS „Die tfdjeci)tfcf)e §odR 
flutB" unb „AbweBr" 9łr. 1452 bom 15. 3uli 
1885 megeu be8 ©orrefponbensartifels „Sfoni* 
ginBof, 8. 3un i“ nad) §. 302 ©t. @ berboten.

DaS f. f. &rei$gerid)t in ©Brui)im *)at 
auf Antrag ber !. f. ©taatSanmaltfcBaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 27. Suli 1885 3- 5786, 
bie SBeiterberbreitung ber in 9łett>=jj!)otf erfcBei* 
ncnben 3eitfcBrift „Proletar* 9lr. 2 bom 6. 
Suni 1885 nacB ben §§ 63, 122 lit. b, 300 
bis 302 unb -303 ©t. © unb 9łr. 5 bom 27 
Sutti 1885 nacB ben §§ 58 lit. b unb c, 65 
lit a, 300, 302 unb 305 ©t. ©. berboten.

3 . 7354. (5333 8— 3)
33om f. f. $rei§gericBte in Koloraea toirb 

befannt gegeben, bafj i1, ber ba® gefammte wo 
immer befinbtidje bemeglid)e SBermogen, bann 
iiber bas in ben Sanbern, fur toelćBe bie ®on* 
furSorbnung bom 25. DecemBer 1868, 9tr. 1, 
9ł@83. ex 1869 gilt, gelegene unbetoeglićBe 
SBtrmógtn beS Salamon W eissbah , ber ®0tt* 
furS erbffnet worben ift, unb bass p r  2 ei* 
tung biefer ®onfurSberBanblung ais SłonfurS* 
Gomiffar ber !. !. LGR. Jakubowski, unb 
jum einfttbeiligen 83ermogenSbermaIter ber 
jperr 2lbb. Dr. Zakrzewski beftimmt tourbe.

®S merben bemnaćB oHe Diejenigen, met* 
dje gegen bie KonlurSmaffe alS ^onfurSglau* 
Biger einen SinfprućB ert)eben molten, aufge* 
forbert, iBre anf maS immer fur einen Dttel 
jicB gritubenbeu SlnfprucBe, felbft menn ein 
sRedjtSftreit baritber anBangig fein follte, bor 
Ablauf bon 60 Dagen bei biefem !. f. ®rei§* 
geric^fe naęB SSorfćBrift ber fonfurSorbnung 
p r  9Sermeibung ber in berfelben augebroBten 
głeĄtSnatBtBrile anjutnelben, unb bei ber auf 
ben 16. Oktober 1885 SBormittagS anberaumten 
2 iquibirungS*DagfaBrt, metdje jugleid) ais 
SScrgteidg§=jLagfaBtt beftimmt mirb, bie 2iqui* 
biiat unb fftangorbnung iBrer gorberung nacB* 
pmęifen. AucB fte^t es ben ©Idubigern, met* 
t y  iBre gbrbernngeit angemetbet Boben, frei, 
Bei ber fiiqnibirungS*DagfaBrt an bie ©ietle 
be2 SSermogenS=S3ermatterS beffen, ©tedbertre* 
terS unb beS ®Idubtger*AugfcBuffeS anbere 
gjłdnner iBreS 93ertrauenS p  maBIen.

3 u r  93eftdtigung beS einftroeiligcn 23er* 
jjt5genS*93ern)aIterS unb beffen ©tettoertreterS, 
Bejtt^ttnflStbeife jur SBaBl etneS nenen 23er* 
mBgenS^erwalterS, be&en ©tettbertreterS unb 
t,eg @faubiger=AuSfcBnffeS mirb bie Dagfal)rt 
auf ben 4. September 1885, um 9 Ufjr' SSor= 
mittagS anberaumt, Bei meldjer bie ©laubiger 
nor bem ^onfurS^Gommiffar ju  erfd)einen Baben.

©nbtiĄ merben bie aufjerBalb K olom ea  
moBnenben ©laubiger anfgeforbert, einen in 
K o lo m ea  tooBnBaften ©ćBriftenem))fanger ju 
BefteHen unb bem ®erid)te namBaft ju  mai^en, 
totbrtgenfaHS auf iBre @efa£)r unb koften ein 
Surator fur fie beftimmt merben mirb.

Die meiteren im 3«9r beS ^onfurSber* 
faBrenS notBmenbigen Seroffentli^ungen mer* 
ben im Amtsbtatte ber „Gazeta Lwowska  
erfotgen. , , 1QQC

K o lo m ea , am 8. A u g u s t 1 8 b ó .

DaS f . ! $?rei8gerid)t in Seitmeri^ Bat nuf 
Slntrag ber I. f. ©taatSanmattfcBaft mit bem 
©rfenntniffe bom 24. 3uti 1885, 3- 7 188, bie 
SEeiterberbreitung ber 3 eitfd)rift „iiobofi^er 
3eiiung“ 9łr. 29 bom 17. Suti 1885 megen 
beS ArtifetS „9tu$ bem © rnti^er Sejute*  
naĄ § 65 a ©t. ®. unb megen ber 9 ło ti| 
„S3on ber tfcBeĄifcBen SSerfóBnlicBfeit" naćB § 
800 ©t ®. oerboten.

® as f. f. śireiSgeridjt in SeitmeriB Bat 
auf Antrag ber t. f. ©taatSanmaltf^aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 22 Sunt 1885 3- 7568 
bie SBeiterberbreitung ber periobifdien Drud* 
fc^rtft „Seitnierifjer 3 eitnng“ 9łr. 55 bont 18 
3>uli 1885 megen beS SorrefponbenprtifetS 
„^unbgebung fur ©taatSanmatt Dr. bon 
© tour“ nad) § 65 lit. a ©t. ®. berboten.

L 12072. (5345 1 3)
W sprawie konkursowej Sary Heiber 

kramarki w Stryju wyznacza się do likwi-

DaS f. f. SteiSgericBt in SeitmeriB Bflt 
auf 91ntrag ber l. f. @taatSanmattfd)aft mit 
bem ©rlenntniffe bom 24 Suti 1885 3  7179, 
bie SBeiterberbreitung ber 3 eitfcBrift „Auffiger 
Anjeiget" 9łr 55 bom 18 Suli 1885 megen 
beS ArtifetS „iBon ber tfdjecBifd)en 93erfóBn* 
tićBfeitl‘ n a^  § 300 ©t. ®. unb megen ber 
Sorrefponbenj „AuS bem ©rulicBer Sejufe" 
uacB § 65 lit. a ©t. ® berboten.

DaS f. f. JtreiSgericBt in SoBm »£eipa 
Bat auf Slntrag ber f. f. 6 laatSanmaItfcBaft 
mit bem ffirfenntniffe bom 1. Stnguft 1885, 
3  3429, bie SJBeiteroerbreitnng ber rjettfdjnfł 
„AbmeBr* 9lr, 1456 bom 29. 3u li 1885 megen 
beS ArtifetS „fRetĄenberg, 7. 3 u lt“ naĄ ben 
§§ 300 unb 302 ©t. @. unb megen ber ©or= 
refpoubenj „9luS bem 3fergebirge, 23 3 u li“ 
nacB § 302 ©t. ®. berboten.

DaS f f. $reiSgerid)t in SubroeiS Bal 
auf 9Intrag ber t. f. ©taatSanmaltfcBaft mit 
bem ©rfeuutuiffe bom 17 Sufi 1885 3- 3787, 
bie S8 efcBtagnai)me ber 3 ei(f^)1̂  „2)eutfĄ* 
BfterreicBifcBe 91oIfSjeitung“ illr. 55 bom 11 . 
Sufi 1885 beftdtigt.

DaS f. f. ftfibt. bel. SJejirfSgerićBt in (Silit 
Bat auf Antrag ber f. f. ©taatSanmaltfćBaft bie 
bon biefer unter bem 2 9 .3ult 1885, 3łr. 5736, 
berfugte ©efd)tagnaBme bet mtber bie 9Sor* 
fdjriften ber §§ 17 m b 23 beS ^rejjgefeBeS

DaS 1 .1. SanbeSgeri^t in 3nnSbrucf Bat 
auf Slntrag ber !. f. ©taatSanmaltfcBaft mit 
ben ©rfenntniffe bom 28. Suli 1885, 3 . 4038, 
bie 2Btiterberbreitung ber 3eitf<Brift ^AnbreaS 
$ofer“ 9łr. 30 bom 23. Suli 1885 megen beS 
ArtifetS „Ueber ©ommerfrifćBter unb grem* 
benmefen" nacB § 302 ©t. ®. berboten.

DaS f. I. fianbeSgeridjt in 3 a ra  Bat auf 
Antrag ber f I. ©taatSanmaltfcBaft mit ben 
(Srfenntniffen bom 27. Sufi 1885, 3 3 . 3503 
unb 3546, bie SBeiterberBreitnng ber 3eitfcBrif* 
ten „Katolicka Dalmacija" 9łr. 48 bom 20. 
Suli 1885 megen beS ArtifetS „Lislovi iz Dal- 
macije u „Slobodi* nacB S 63 @t. ©. unb 
„Srpski List" 9łr. 26 bom 21. Sufi 1885 
megen beS ArtifetS „Namjesnik JovanoYic“ 
nad) S 300 ©t. ®. berboten.

Dag f. f. SanbeSgericBt in Drieft B®t 
auf Antrag ber f. f. ©taatSanmaltfcBaft mit 
ben Srfenntniffen bom 20. unb 25. Suli 1885, 
3 3 .  605 unb 623, bie 2Beiterberbreitung ber 
3eitfd)s:iften „L’Alabarda T riestina“ Sit. 191 
bom 17. Sufi 1885, megen beS ArtifetS „Sto- 
ria nuda e cruda“ unb „LTndependente* 9łr. 
2941 bom 22. Sufi 1885 megen beS StrtifetS 
„Per ordine della Luogotenenza* naćB § 300 
®t. ®. berboten.

(5141)
3m SJtamen ©einer SRajeftat beS SiaiferS!

DaS f. f. SreiSgericBt SBiener*9łeuftabt 
atS ^pre|geri(Bt Bat ^ n tra9 ber f. f. 
©taatSanmaltfcBaft 2Biener=9łeuftabt $u SRed̂ t 
erfanni, ba§ ber 3nBatt beS in 9łr. 32 ber 
periobifdjen DrudfcBrift „DentfćBeS SSoftS* 
blait“, Drgart beS beutfc£)en 93offSbereineS in 
SBiener-0łeuftabt, ddo. SGBr.-Sffenftabt, 29. Sufi 
1885, anf ber erften ©eite entBaltenen ?lrtifets 
mit ber Auffd)rift „ganatifer im sj3riefterrod“ 
in ber ©telle bon „©etbft bie 9tegierungSpreffe“ 
BiS „berfaffungSma^ige ®teićBbered)tigung" ba8 
33ergeBen naĄ § 430 ©t. ®. begriinbe, unb 
mirb gerna^ § 493 ©t fJJ. 0 .  bas SSerbot ber 
Sffieiteroerbreitung biefer Drudfdjrift auSge* 
fpro^en unb ma) § 488 ©t. sp. 0 .  bie SSe* 
fdBtagnaBme biefer DrucffcBriTt beftdtigt.

2Br.»9łcuftabt, 1. Augnft 1885.

Boirnaite obwieszczenia.
L 392-38. (5824 8—3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia, Maksymiliana Kawczyń- 
skiego z miejsca pobytu niewiadomego że 
w skutek wydanego na dniu 1 sierpnia 1885
1. 37415 nakazu zapłaty sumy 300 złr. wa. 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego we Lwo • 
wie mianuje dla niego kuratorem adw dr 
Goluberga z zastępstwem przez adw. dra 
Góreckiego, że przeto jego rzeczą będzie 
temuż kuratorowi udzielić potrzebnej do ob­
rony informacji lub innego zastępcę usta­
nowić.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1885.

3f. 9117. (5230 2 - 3 )
93on ber f. f. $reiSgerid)te in Darnopol 

mirb bem, bem SBoBnorte nacB unbefannten 
Herman Landau befannt gegeben, bafj beBufS 
3ufteUung an iBn beS t)iergericf)tfidBen Dabu* 
larbefcf)eibe8 bom 16 3Jiai 1882 31. 4995, mo* 
mit bie ©ittberleibung beS SigentBumSreĄteS 
auf bie taut dom. 1 pag. 870 n 4 haer. bem 
Joseph Landau geBdrige IRealttdtSBdlfte 9łr 
236 in Darnopol ju  ©nnften ber ®Brleu(e 
Israel unb Reizel Waltuc-h bemilligt mnrbe, 
Abb Dr. Leiblinger alS Surator ad actum 
befteltt unb bemfelben biefer DabularbefcBeib 
beBanbigt murbe.

©S mirb bemnad) Herman Landau auf* 
geforbert alle ju  feiner SertBeibigung biertli* 
ĆBen 9łecBtSmittel recBtjeitig entmeber perfdn* 
Ii<B ober burcB ben beftellten ©urator, ober 
einen anberen 9łedjtSfrcunb um fo gemifF^ bem 
©erid)te borjutegen, mibrigenfaUS er bie ent* 
ftanbenen uacBtBfifigen golgen ficB felbft merbe 
pfcBrei6en mdffen.

Tarnopol, am 27. 3uni 1885.

L. 10267. (5267)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje niniejszym do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego wpisaną została do re­
jestru handlo wego dla firm pojedynczych firma 
„Henryk Kijas, dzierżawca apteki pod sre­
brnym orłem w Tarnowie"; dzierzycielem tej 
firmy jest Henryk Kijas, magister farm acji 
oraz dzierżawca apteki w Tarnowie, obecnie 
w Mielcu zamieszkały.

W Tarnowie, dnia 30 lipca 1885.

L. 8105. (5306)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wymazanie z rejestru 
dla firm pojedyńczych firm y : „Meritz F rit- 
sche & Sohn w Białej* z powodu zwinięcia 
przedsiębiorstwa.

Wadowice, dnia 11 lipca 1885.

3- 8593. (4871 1—3)
SBrm ©titen beS f. f. &'reiggericBte$ in 

Tarnopol mirb B^utit befannt gegeben, es fei 
in ber S3erlaffenfd)ftSmaffa beS 2JtarjeI Hadler, 
fiir bie unbefannten SlufentBaltorteS 3ba H a­
dler ber § r .  Slbmofat Dr. Sternklar, mit @ub* 
ftitution be§ § r .  9Ibmofaten D r. Horowitz, 
jnm ©nralor ad actum beBufl ^uftcffung be§
B. g. DabularbefcBeibeg non 21. gebruar 1885 
31. 1195, befteUt morben.

§iet>on mirb 3ba Hadler mittellft gegen* 
mdrtigen ©bifteS uerftdnbtgt.

Tarnopol, ben 20. guni 1885.

L. 38131. (5439 1 - 3 )
0 . k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, uwiadamia niniejszem niewiadome­
go z miejsca pobytu Herscha Pomeranz, iż 
w sprawie c. k. uprz. galic. akc. Banku hi­
potecznego przeciw niemu pto 500 zł. a. w. 
z pn. nakaz zapłaty dnia 27 czerwca 1885 
do 1. 80307 wydanym został i do rąk usta­
nowionego kuratora adw. dr. Srokowskiego, 
którego w razie przeszkody adw. dr. Leh­
man zastępywać będzie się doręcza.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Herscha Pomeranz, aby swemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowił, ile że 
w razie przeciwnym sam sobie skutki z a ­
niedbania przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1885.

L. 35787. (5854 1— 8)
G. k. sąd powiatowy m. d. sek. I we 

Lwowie podaje do wiadomość1, iż dnia 4 
maja 1871 zm arła Julia Gago czyli Gajo w 
Londynie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Sąd tut. nie znając miejsca 
pobytu Heleny Gago vel Gajo wzywa, żeby 
w przeciągu roku jednego licząc od dnia 
ogłoszenia zgłosiła się w tymże sądzie i 
wniosła oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie rozprawa będzie 
przeprowadzoną z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem adw dr. Iliasiewiczem dla 
niej ustanowionym.

Lwów, dnia 23 czerwca 1885.

L 6561. (5303 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, że małżonkowie Józef i Domieela Jaro- 
limowłe wnieśli 12 maja 1885 do 1. 6561 
prośbę o wykreślenie ze stanu biernego re ­
alności pod 1. 53 w Przemyślu następującej 
pozycji tabularnej: dom. I  p. 240 n. 1 on. 
praes. 21 Dezembris 1803 n. 1194 Iastru - 
mentum obligationis Premislias die 1 Jaauarii 
1803 anno conditum, quo mediante Joannes 
et Barbara Szczepańskie conjuges summam 
ducentorum flor. polonical: Joanni ec Domi- 
celae Płoszewskim conjugibus debent, secu- 
ritatemąue supra nominatae summae super 
domo CNr. 53 sita inscribuat.

Wzywa się tedy wszystkich, którzyby 
do wymienionej wierzytelności hipotecznej 
rościli sobie jakie prawa, by zgłosili się z 
takowemi najdalej do 1 września 1886 a to 
tem pewniej, iż w przeciwnym razie wy­
kreślenie powyższego wpisu nastąpi. 

Przemyśl, dnia 27 maja 1885.

L. 16956. (5150 1— 8)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany cywilny w Krakowie zawiadamia nie­
wiadomą z miejsca pobytu Jad wigę Hoffową, 
że c. k. uprzyw. galic Zakład kredyt, wło­
ściański w likwidacyi we Lwowie wniósł 
przeciw niej pozew o wydanie nakazo za­
płaty reszty raty w kwocie 24 zł. i 21 rat 
po 48 zł w. a. z pn., — który do rąk u 
stanawiającego się na jej koszt i niebezpie­
czeństwo kuratora ad actum dr. Schoena 
adwokata w Krakowie doręczony został. 
Wzywa się przeto Jadwigę Hoffawą, aby 
albo innego pełnomocnika sądowi przedsta­
wiła, albo powyższemu kuratorowi środków 
obrony dostarczyła, gdyż inaczej sama sobie 
złe skutki przypisać będzie musiała.

Kraków, 16 maja 1885.

L. 33595. (5259 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do wiadomości, że w sporze egze­
kucyjnym firmy handlowej „Stanisławowski 
młyn walcowy parowy" przeciw Salamonowi 
Limanowskiemu pto 178 zł. 7 ct. w. a. zpn. 
dla z miejsca pobytu niewiadomego Sala­
mona Limanowskiego kuratorem adw. dr. 
Czemeryński ż substytucyą adw. dr. Kuczkie- 
wicza ustanowionym został, i temuż uchwałę 
egzekucyjną z dnia 14 lutego 1885, I. 5742 
doręczono.

Lwów, dnia 11 lipca 1885.

L. 2890. (5211 1__3)
C. k sąd obwodowy Wadowicki zawia- 

. m, a ^ ,ewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Spyrę, iż w sprawie wekslowej W a­
dowickiej kasy Oszczędności przeciw W oj­
ciechowi Spyrze i spoin, pto 63 zł. 30 ct. 
z pn. w miejsce adw'. Iwańskiego ustanowił 
dla niego kuratorem do sporu adw. dr. Da­
niela

WTadowice, 4 lipca 1885.
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L. 18258. (5055 2—8)

G. k. sąd powiat, m. del. podaje do 
wiadomości, że zamianował dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Jana Armatysa, ku­
ratorem adw. dra Feliksa Jarockiego, celem 
doręczenia rezolucyi z d. 20 sierpnia 1880 
1. 8214, w sprawie tabularnej wyk. hip. 1. 
35 ks. gr. Smigno zapadłej.

Tarnów, 20 lipca 1885.

L. 9164. (5104 3— 3)
W skutek podania Abrahama Harzstar- 

ka, Majera Fechtenholza, Izraela Fechten- 
holza, Estery Feehtenholz zam. Asderbal, 
Szyfry Feehtenholz zam, Holzer i Maryemy 
Feehtenholz zam. Adler, wzywa sąd tutej­
szy posiadacza kwitu depozytowego, wyda­
nego przez c. k. urząd podatkowy w Gródku 
pod dniem 21 kwietnia 1880 art. 211, na 
imię Salamona Fechtenholza i Abrahama 
Harzstarka, by takowy w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni w tut. 
sądzie złożył, gdyż inaczej takowy uniewa­
żniony zostanie.

G. k. sąd powiatowy.
Gródek, 10 października 1884.

L. 10494. (5179 3— 3)
C. k. sąd obwodowy tarnowski niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, iż p. Majer 
Zughaft i Israel Neustadt pko. Wilhelmowi 
Pupek, Wojciechowi Jarząb, Franciszkowi 
Lamuha, Małgorzata Lamucha, Janowi Ste­
cowi, Janowi Lamuha i Marcinowi Cywie, 
z miejsca pobytu niewiadomym, i innym, o 
uznanie własności i oddanie w posiadanie 
części folwarku Stanusza, pod parc. 2952/3 
2953/t , 2953/„ 2953/,, 2966/,, 2964, 2965, 
2951/1S, 2963/g i 2963/7, de praes. 10 lipca 
1885 1. 10495, skargę wnieśli, w skuńk cze­
go postępowanie pisemne wdrożono.

Ponieważ pobyt zapozwanych i wyż- 
wymienionych jest niewiadomy, przeznaczył 
tntejszy sąd dla zastępstwa, na koszt i nie­
bezpieczeństwo zapozwanych, tutejszego a- 
dwukata dra. Jana Steca, z substytucyą 
adwokata dra Brzeskiego na kuratora, z któ­
rym wniesiony spór według ustawy cyw. 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nym, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sami osobiście stawili, albo potrzebnych 
dokumentów, przeznaczonemu zastępcy udzie­
lili, lub też innego obrońcę obrali, i tu tej­
szemu sądowi oznajmili, ogóluie do bronie­
n ia  prawem przepisanych środków użyli, i naczej 
z ich opóźnienia wynikające skutki sami so­
bie przypisaóby musieli.

W Tarnowie, dnia 16 lipca 1885.

L. 37837. (5325 4 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu Leona Rothsteina że na dniu 2 sier­
pnia 1885 1. 37837 wniósł przeciw niemu 
ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla Ga­
licyi i Bukowiny prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty dla sumy 114 złr. 13 ct. wa. któ­
rej to prośbie uchwałą z dnia 8 sierpnia 
1885 1. 37837 zadość uczyniono nakaz za­
płaty ustanowionemu z zastępstwem adw. dr. 
Raresa kuratorowi adw. dr. Bodekowi dorę­
czono. Wzywa się więc pozwanego by rze­
czonemu kuratorowi środków do obrony swej 
potrzebnych udzielił lubjinnego zastępcę sobie 
wybrał i o tem sądowi tut. doniósł, inaczej 
bowiem skutki jakie z tego zaniedbania 
wyniknąć mogą, sobie samemu przypisać 
będzie zmuszony.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1885.

L. 11256. (5169 3 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Abrahama Mantla i Moj­
żesza Diam ant dla realności w Przemyślu 
w mieście pod lk. 270 w tym samym po­
wiecie sądowym i w tamtejszzej gminie po­
datkowej; położonej, składającej się z parceli 
budowlanej 1. katast. 251 w obszarze 15Q  
sążni na której znajduje się dom piątrowy 
graniczącej na południe z ulicą Serbańską, 
na zachód z ulicą Wodną na południa i za­
chód z parcelą budowlaną 1. kat. 250; c k 
sądowi obwodowemu w Przemyślu poleco- 
nem zostało, ażeby tenże wygotował projekt o 
tworzyć się mającego ciała tabularnego, któ 
ry to projekt w tymże c. k. sądzie obwodL 
przejrzanym być może, a od dnia 1 grudnia 
1885 za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od dnia 1 grudnia 
1885 począwszy, nowe prawa własności, za­
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi­
sanej nieruchomości, .jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się mają­
cej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte ograniczone na innych przeniesione 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
kraj. wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego n a­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam

że stosunków własności i posiadania bez ró­
żnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpi­
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych czyli też w inny sposób na­
stąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu ­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te, jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpisa­
ne być mają, a przy założeniu nowego cia­
ła tabularnego wciągnięte nie zostały, aże • 
by w c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu 
swoje oznajmienie do dnia 1 stycznia 1886, 
tem pewniej wnieśli, ile że w przeciwnym ra ­
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mającyeh roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów, w 
nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniee czyni się uwagę że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular­
nej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do te­
go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu­
dzież że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedynczych stron miej­
sca nie ma.

Lwów, dnia 12 maja 1885.

L. 4527. (5288 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli z po­

wodu wytoczonego przez Owadiego Munz 
przeeiw niewiadomym z miejsca pobytu A- 
tanazemu Debatówce i Konstantemu Kowa- 
liczko tudzież innym, pozwu dpr. 7 lipca 
1885 1. 4527, o uznanie praw własności do 
realności I. kons. 93 rep. 18 w Posadzie 
felsztyńskiej, i o intabulaeyę, dla tychże 
niewiadomych z miejsca pobytu pozwanych, 
kuratorem Wojciecha Bucę, wójta z Posady 
felsztyńskiej ustanawia.

O tem uwiadamia się kurandów z tem, 
że termin do rozprawy ustnej, na dzień 26 
sierpnia 1885 wyznaczono i że rzeczą tychże 
jest kuratorowi informacye potrzebne udzie­
lić, lub w czasie innego zastępcę sobie obrać, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania, sami sobie 
przypisaćby musieli.

C. k. sąd powiatowy.
Siarasól, 9 lipca 1885.

L. 36015. (5275 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie jako władza spadkowa po śp. Józe­
fie Stupnickim wzywa nieznanych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców tegoż, którzy 
na jakiejbądź podstawie prawa dziedziczenia 
do spadku po ś. p. Józefie Stupnickim sobie 
roszczą by w przeciągu jednego roku w tut. 
sądzie swe prawa dziedziczenia zgłosili i 
wykazując takowe oświadczenie do spadku 
wnieśli w przeciwnym bowiem razie spadek 
ten z tymi, którzy się doń oświadczyli i ty­
tuł dziedziczenia wykażą pertraktowany i im 
przyznany będzie.

Lwów, dnia 29 czerwca 1885.J

3. 10614/2032 IV. (4844 2—3)fNttimtitdiittg.
SDie Saitbluef)r O jr t j ie r^ S l f J t t ra n te m -S ^ m  

len ttt W ie n ,  L inz ,  B n ia n ,  G raz , P r a g  unb  
I n n s b r u c k  werben, nad; SJfafjgabe ber erfolgen* 
ben ?lnmelbungen, fu r  ba§ ©cfjufjaljr 1885/86 
ani 1 © ejem brr  1885, toteber cróffnet unb Wirb 
bie © tabfirung  weiterer berlei ©djulen in an* 
beren 2anbe§fjaupi=unb fonfttgen grojieren
©tiibten im g a f ie  ficCj etne genitgeube Slnja^l 
bon Slfpiranten melbet, aud) fu r  btefeg ©djuI* 
jafjr in  9luśfid)t genommen.

S)er Bwetf btefer Slnftalten beftefjt in
ber § e ra n fu ib u n g  bon ^ c r fo n e n  ber E. f.
Sanbw efjr  unb  bon fonfttgen, ber SSefjpfMjt 
n td jt  unterliegenben 93eWerbern j u  Dffijteren im 
n id j ta ł t iben  Śerfjćfitniffe.

gne ju  werben, wie bigljer, Slbenb * unb 
nad) SRafjgabe ber biegbe^iiglidjen Slnmel* 
bungen, aud) £ageS  * t e f e  e r o p e t .

5Der Untfang  ber in  btefen U urfen  ju m  
23ortrage gelangenben ©egenftanbe griinbet
fief) au f  ben f ik  bie ©ćfjufen ber ©injaljrig* 
g re iw id ig e n  n orm ir ten  Śelj tplan .

S)er Unterr id jt  in  fdmmtlid)en @egen= 
ftdnben fowie bie etforbcrlid)en Sefyrbitdjer 
werben uuentgeltftcf) geboten unb  werben an  
oen Slbenb * J tu rfen  and) bie ©cfjreib * unb  
Beidjnen * fftequiftteit foftenfreiberabfolgt.

S e r  U nte rr id j t  beginnt ant 1. Se jem ber  
unb  w aijr t  big lejjten A u g u f t ;  ber ŚRonat 
©eptember ift f ik  bie SSornoljme praEtifdjer 
i l ibungen  beftim mt; in  ber erften jyalfte beg 
SRonatS Dftober fittbeu bic ©cffiufj jprufun* 
g enf ta t t .  ®ent djeorettfdjett Unterrid jte  in  ben 
&benb - ® urfen  werben burdjfdjuittlid) 2—3 
© tn nb en  taglidj unb  jw a r  bornefjtnlicl) bie 
© tnnben  bon 6 b is  9 Uf)r ?lbenb2 an  ŚBerE* 
tagen, banu  bie SSormittage ber ©omt* unb 
geier tage  gewibmet werben.

®en Slfpiranten, Wefdje ofjneSnanlpnuf)* 
nafjtne einer anberen, alg ber im borfteljenben 
Alinea 5 getoaljrtett fflegiinftiguttg, bie 9lu3*

s b ilbung  ju m  Dffigier beg n idjt  uEtioett © ian*  
beg anftreben, bleibt bie SBaM beg ©cbulorteg 
uberlaffen.

SDie aerarifcfje SBerpjlegung Waljrenb ber 
| g re q u e n t i ru n g  einer Dfft j ierg  * S lfpkan ten*
! ©djule  Eann grunbfaifitd) n u r  Stfpiranten aug 
\ bem SJiamifdjafRftanbe ber n id jt  actioen f. f. 
; Sanbwefjr  jugewenbet werben.

Ijterauf refleftirenben Slffńranten 
i biefel iB erp ltn iffeg , bei toefdjen bie freie 
| 2Baf)( beg ©djulorteg (A linea 7) entfddt Werben,
; im  g af ie  p e r  afigemetneit ©ignnttg, bon ben 
I ju f tano igen  Slataillong--©pmmanben redjtjeitig 
! einberufen unb  befjufg ber g re q u e u t i ru u g  beS 

S ageg  = Sbnrfeg an  einer oom SRinifterium ffir 
2anbeg=  bcrdjetbiguttg bejeiiĄnct wetben ben 
Offijierg»81fpiraviten*©tf)ule, einem ber im be= 
trefenben © dju lo rte  etablirten Snftru ft iong  
E abre  itt SBerpfIcggjutIjeilung iibergeben.

S i e  ebentiteHe Sibfenbung baljin erfolgt 
| ouf aera r tfĄ e Sbften.

Sluf bie 2)auer  ber borgebadjten 
■ lung  erEjaften biefe Slfpiranten, gteiĄ ben, t em  

sp a f e n j f t a n b e  ber ©abrog entnommenen,
; bie djargemnajjigen ©ebu^ren, b ann  ein fu r  

bie A n f ^ a f f u n g  bon © ^ulbebi ir fn if fen  beftimm*
' teg m onatl iĄ eg  ipaufdjale bon 6 f(. 5. SB.
’ unb  treten in  ben ©ettufi ber ben greqnen= 

tanten ber f. !. $abeteufdjulen  jugeftattbencn 
93egunftigungen.

® ie  in  ber ©c^ule gugebradjte Qtxt Wirb 
. aHen im  SanbWeljtberbanbe fte^enben greqnen= 

tanten  au f  p e  S a n b w e p b ie n f tp f l id j t  p a r  
n u r  einfadj, aber alg aEtibe SDienftjeit bann  
angeredjnet, w enn  fie ben l a g e g  ober Abenb 
® u rś  tn  feinem boden Umfangc, r i i d f i p l i ^ i  
ber 2 )auer  fowofjt, alg ber fammttid jen  S e p  
gegenftanbe, ofjne Untcrfdjieb, ob a u f i f t e p u n g  
be® S a n b W e p S t o ł g  ober au f  eigene Softcn, 
f requentirt  ^aben.

A u f n a h m s  - M o d a l i t a t e n :
1. S)ie S l i t f t t a p e  in  eine SanbWcfjtJ 

Dfftjierg=Afptranten=©(^n(e ift bon betn 9iadj= 
weife einer en tfpre^enben  Ś o rb d b u n g ,  eineg 
mafettofen SSorlebeng nnb  einer bent Anfcljen 
beg £)ffijierg^gtanbeg angemeffenen Sebcttg* 
ffednng (@rWerbg*S3efdjdftigung) ab^dgig.

A de 35ewerber fjabett bemnad) bie 3eu* 
gniffe uber bie jurildgefegten  © tubien , jene 
bom n id ji  aetiben=@tanbe ber f. f. SanbWefjr 
ober bom ©tbtlfianbe aud) 3 eu9ńiffe dber itjre 
U n b e f p l t e n l j e i t  fowie uber i^re gefedfdjaftlidje 
© ted un g  beijubringen, WelĄ fe^tere bon ber 
politifdjett ober @i(fier(ieiig=93e^orbe beg Aufent« 
baltorteg beg SSeWerberg angjufteden  f inb t tnb  
fiĄ ouf jenen 3 et t fo u m  j u  erftreden ^aben, 
W e P e n  ber 33etreffenbe feit bem A ngtr i t te  
aug  ber © p d e  im Gibdftanbe, bejie^ungg* 
weife im  nicfjt = actioen Serljdltnśffe p g e b r a d j t  
p t .

A fpiran ten  aug bem Sioilf tanbe Ijaben 
auc§ bag @eburtg=3afjr, ben © eburtgort  bie 
§ e im atg ju f tdnb ig fe tt  unb wetterź ttadjjuwcifen, 
ba§ fie ber © tedunggpflid jt  bodfommen @e* 
nitge geleiftet fjaben unb  nic^t t a n b w e p p f l iĄ -  
t ig  finb.

| 2. ® ie  n a Ą  ^SorfteĘjenbem inftru ir ten
; ©efne^e ber bem nidjt actioen © tan b e  ber E.
; E. SanbWefjr angefjdrenben 93ewerber finb biź 

1. DEtsber b. 3  be im (Sommanbo beg grunb* 
bud^g^uf tanbigen  S a t a id o n g ,  jene ber P w e r *  
ber aug bem Śiotfftanbe aber beim Som m anbo  
jeneg SSataidong e p u b r i n g e n ,  in  beffen S3e* 
j ir fe  fie fic§ auf^aften.

W ien ,  am  7. 3  uf i  1885.
Vom k. k. Ministerium fur 

Landesvertheidigung.

Cenę wywołania ustanawia się w kwo­
cie 2850 złr. w. a., a wadyum w kwocie 
285 złr. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w tu te j­
szym urzędzie gminnym.

Zwierzchność gminna miasta
W Wojniczu, 12 sierpaia 1885.______

~~ (5299 8—3)

Obwieszczenie.

Doniesienia prywatne.
L. 850.

Ogłoszenie.
3—3)

Celem wydzierżawienia propinacyjnego 
prawa wyrobu i wyszynku, gminie miasta 
Wojniczu przysługującego, na czas Igo s t y ­
cznia 1886 do końca grudnia 1888 a ewen­
tualnie do końca grudnia 1891, odbędzie 
się dniach 3 września, 22 września i 8go 
października 18b5, każdym razem o godzinie 
11 przodpołudniern, w tutejszym urzędzie 
miejskim publiczna licytacya za pomocą 
pisemnych lub też ustnych ofert.

Wskutek uchwały wydziału wierzycieli 
masy konkursowej Jakóba Halperna w P rze­
myślu powziętej dnia 9 b. m. rozpisuję ni- 
niejszem celem publicznej hurtownej sprze­
daży w drodze ofert majątku do konkursu 
tego należącego a obecnie składającego się:

a) z ruchomości w sklepie wartości sza­
cunkowej . . 11706 złr. 11 ct.

b) z ruchomości w pomie­
szkaniu krydataryusza
wartości szacunkowej 637 „ 96 „

c) z wierzytelności w łą ­
cznej kwocie 535 „ 98 „
t. j. razem wartości 12880 złr. 5 ct. 

termin na dzień 27 sierpnia 1885 w biurze 
mojem w Przemyślu pod następującemi wa­
runkami odbyć się mający :

I. Przy wyznaczonym terminie będzie 
powyższy majątek konkursowy najwyżej o- 
fiarującemu za cenę przez tegoż ofiarowaną 
na własność sprzedany.

II. Każdy chęć kupienia mający ma 
ssę w wyznaczonym jak wyżej dniu w biu­
rze zarządcy masy dr. Jakóba Baumfelda a- 
dwokata w Przemyślu w godzinach od lOej 
do 12ej przed południem zgłosić i tamże 
jako wadyum 10 prc. ceny szacunkowej w 
okrągłej kwocie 1280 złr. w. a. w gotówce 
tudzież równocześnie swą pisemną własno­
ręcznie podpisaną i zapieczętowaną ofertę do 
rąk tegoż zarządcy masy złożyć.

III. Z uderzeniem godziny 12tej w po - 
łudnie zamyka się hcylacya i dalszych ofert 
się nie przyjmuje.

Podane przez kupujących oferty zosta­
ną następnie bezzwłocznie rozpieczętowane, 
najwyższa oferta wraz z zLżonem wadyum 
zatrzymaną, zaś wadya mniej ofiarujących 
tymże zaraz zwrócone.

IV. Najwyżej ofiarujący obowiązanym 
będzie złożyć bezzwłocznie po dokunanej li- 
cytacyi w dniu terminu licytabyjnego naraz 
całą ofiarowaną cenę kupna w gotówce a 
względnie resztę po odtrąceniu złożonego 
już wadyum do rąk zarządcy masy, poczem 
mu sprzedany majątek konkursowy w posia­
danie oddany i na żądanie p o trzeb n y  doku­
ment własność jego stwierdzający przez za­
rządcę masy wydany zostanie.

V. Nabywca obowiązany będzie po od­
daniu w posiadanie nabytego majatku kon­
kursowego w ciągu dni 8 uprzątnąć nabyte 
ruchomości z lokalów, w których się miesz­
czą, lub wykazać się, iż z dotyczącymi wła­
ścicielami realności co do dalszego pozosta­
wienia nabytych ruehomośći w tych lokalach 
się ułożył, gdyż inaczej na jego koszt i niebez­
pieczeństwo ruchomości te z lokalów doty­
czących uprzątnięte i w najętym na jego 
koszt i niebezpieczeństwo magazynie złożo­
ne zostaną.

VI. Każdemu chęć kupienia mającemu 
służy prawo tak z inwentarza w aktach c. 
k. komisarza konkursowego złożonego jako- 
też za pośrednictwem zarządcy masy na 
miejscu w dotyczących lokalnościach, aż do 
dnia terminu licytacyjnego w godzinach u- 
rzędowyeh przekonać się o jakości i warto­
ści ruchomości sprzedać się mających, gdyż 
masa konkursowa nie przyjmuje żadnej 
gwarancyi co do jakości i wartości tych ru ­
chomości.

W Przemyślu, 9 sierpnia 1885.
Dr. JaJcób Baumfeld 

zarządca masy konkursowej Jakóba Halperna.

K /& ogniotrwałe
z amerykan- 

skiemi zamkami (Pas- 
•luillriegel) elegancko 
i wybornie wykonane, 
sprzedaję najtaniej 

Simon I>egen, uliea  W ałow a 1. 19. 
(3598 r-8-30

T ^rfiow la  we Lwowie,
w kamienicy Narodnego Domu, w Sokalu przedtem 0. T. Winckler

z filiami swomi w Stanisławowie, Przemyślni, Tarnopolu i nrokobyczn, poleca 
ze swoich bogato i  w dobry towar zaopatrzonych składów, 

i f *  po cenach najtańszych.
Kawę
Czekoladę
Herbatę rossyjską
Cukier
Oliwę
Ocet
Sery szw ajcarskie, bryndzę 
Mi Ad przaśuy  i do p icia 
Owoee południow e 
Korzenie 
Sardynki, śledzie

Rozolisy, lik iery  
Rum
Wina w butelkach 
tbary łk ach

M ydło, m ydełka 
K rocłueal, farbkę 
Szwarc bez w itryolu 
Sm arow idła na skórę 
Świece kościelne i stołowe. 
Wosk

K arty
Wody mineralne
W szelkie rodzaje szczotek, toa­

letowe i inne, m io te łk i 
Masę do podłogi, wosk do fro ­

terow ania 
K orki
P a p ie r , pióra, rączk i, ołówki, 

lak , a tram ent i inne przybory 
do pisania 

Proszek na owady.Kw iaty do świee kościelnych 
5 —10 kilogram owych posyłek pocztowych o p ła ta  wynosi nie w iele, tak , że opłaci się 

i z najdalszych  stron zam awiać potrzebne d la domu artyku ły .
4132 C e n t r a l n y  z a r z ą d  w e  L w o w i e .
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ł
Ważny od 1. Września 1885.

<Ł
Przemyśl—Chy rów—Zagórz—Mezo-Laborcz — Leg. Mihalyi.

Kilo
m etr S t a c y e

Pociąg 
osob, 
Nr. 4

t. i i . i i i .
ki.

Pociąg 
mięsz. 
Nr. 16
i. II. i i i . 

kl.

Pociąg 
mięsz. 
Nr. 18
1. II. III

kl.

Leg. Mihalyi—Mezo-Laborcz -Zagórz-  Chyrów - Przemyśl.
t-4
<D
ao
S

S t a c y e
Pociąg 
osob. 
Nr, 3

i. i i . m .
ki.

Pociąg 
osob. 
Nr. 5

I. II. III. 
kl.

Pociąg 
mięsz. 
Nr. 13
i. ii. iii. 
IV. kl.

9.1
3.8 
8.4
4.9 
7.8

9.7
9.7 
8.1

16.2
11.7

4.1
4.2

15.2
10.0
9.8
5.8 
9 6
5.8 
8.6 
9.5

10.5
7.3 
7.7
5.4

Odjazd

Odjazd

Ze L w o w a ...................
„ W iednia . . . .
„ K rak o w a ......................

Przemyśl (Rest.) . . . . .  
Hermanowice (Przyst.) . . .
N iż a n k o w ic e  .   „
N o w e  M iasto  (P rz y s t .)  . . .
D o b r o m i l .....................................................
Chyrów ( R e s t . ) ..............................Przyjazd

do S t r y j a ..............................Przyjazd
ze Stryja . . . . .  Odjazd

Chyrów (Rest.) 
Starzawa * . 
Krościenko . 
Ustrzyki . 
Olszanica 
Lisko-Łukawica 
Załuż . .
Zagórz (R est) .

do Grybowa 
z Grybowa

Odjazd

Przyjazd
Przyjazd

Odjazd

Mezo-Laborcz . , .
Radyany
Koskócz .......................
Udva (Przyst.) . .
Homonna . . . .
O erm ezo .......................
Natafalva (Przyst.) 
Nagy-Miłnily
Banócz ......................
T. Terebes-Galszecs .
U p o r ............................
Velejte (Przyst.) . . 
Leg, Mihalyi (Rest.)

do S. Ujhely .
„ Kassa-Kaschau 
„ Szerencs 
„ Miskolcz 
„ Budapeszt .
„ Marm.-Sziget

Odjazd

Przyjazd
Przyjazd

4.30 | 3 .451lOJÓ 8 20
10.46 | 10.57)
8.20 8.50
8.39 9.10
8.48 9.20
9. 5 9.37
9.18 9.53
9.37 10.13
- 1-44

\ 1 » .1 5 |

7.59 
2.34 
2 56 
3. 7 
3.29 
3.52 
4.16

| 5.19 h  10.23[
| 10.22 |

pociąg
osob.

Nr.ll2P
i. ii . iii.

kl.
9.49 

10. 9 
10.29 
10.47 
11.20 
11.46 
11.57 
12. 5

10.33 
10.53 
i i .14
11.33 
12.1 ! 
12.38 
12.47 
12.55

H T T j

2, 2 
2,21 
2.40
2.57 
3.28 
3.49
3.57 
4. 4

1.45 
pociąg 
osob. 

Nr.U8P 
i. ii. iii. 

kl.
4.58
5.16
5.34
5.50

114

6.19
6.40
6.49
6.57

1 1 .1 8

.15

— Z a g ó r z ........................... 12.20
16.7 M okre .................................. 12.54
6.8 Szczawne-Kulaszne . . 1. 9

10.6 K o m a ń c z a ...................... • * n 1.35
13.8 Łupków ...................... 2.14
12.0 Vidrany ............................ n 2.51

4.1 Mezo-Laborcz (Rest.) . . Przyjazd 3. 1

1.28
2. 5 
2.23
3. 1
3.49
4.29
4.40

pociąg 
osob. 
Nr. 6 

i. ii. iii.
ki.

pociąg 
mięsz. 
Nr. 14
I.II. III 
IV. kl.

5.— 
5.40
6 . 8 
6.32 
7. 1 
7 29 
7.44 
8.18
8.53 
9.30
9.54 

1015 
10.30
11.32

2.22 
4. 4

□ E l

5.4
7.7 
7.3

10.5
9.5
8.6
5.8 
9.6
5.8
9.8 

10.0 
15.2

4.1
12.0
13.8
10.6

6.8
16.7

4.2
4.1 

11.7 
16.2

8.1
9.7
9.7

7.8
4.8 
8.4
3.8 
9.1

Z Budapesztu .
„ Miskolcz . .
„ Szerencs . .
„ S. Ujhely . .
„ Marm. Sziget 
,, Kassa-Kaschau

Leg. Mihńlyi (Rest.) 
Velejte (Przyst.) .
U p o r ......................
T. Terebes Galszees 
Banóez . . . .  
Nagy-Mihaly . .
Natafalva (Przyst.) 
Oermezo . . .
Homonna . . .
Udva (Przyst.) . 
Koskóez . . . .  
Radyany . . .
Mezó-Laborcz (Rest.)

Odjazd

Mezo-Laborcz 
Yidrany . . • 
Łupków . . . .  
Komańcza . . . 
Szczawne-Kulaszne 
Mokre . . . .  
Zagórz (Rest ) 

do Grybowa 
z Grybowa .

Przyjazd

Odjazd

Przyjazd

Odjazd

Zagórz ■ • •
Załóż . . .
Lisko-Łukawica 
Olszanica . .
Ustrzyki . .
Krościenko 
Starzawa . .
Chyrów (Rest.)

do Stryja 
ze Stryja

Odjazd

Przyjazd

J)
Odjazd

Chyrów (Rest.) .
D o b ro m il ......................
Nowe-Miasto (Przyst.) . 
Niżankowice . . . .  
Hermanowice (Przyst.) 
Przemyśl (Rest.) . . 

w Krakowie . .

Odjazd

Przyjazd

w Wiedniu 
we Lwowie

7.25
12.43

2.23
5.—

9.35 
9 44 
9 57 

10. 8 
10.23 
10.37 
10.49 
10.58 
11.16 
11.25 
11.40 
11.56 
12.18

12.23 
12.32 

1 . 8 
1.36 
1.57 
2 11 
2.42
8 G 4

8 . 2 
8.11 
8.24 
8.36 
8.52 
9. 7 
9.20 
9.29 
9.47 
9.56 

10.11 
10.26 
10.48 

pociąg 
mięsz, 
Nr. 15 
i. ii. iii.

kl.
10.53 
U . 4 
11.46 
12.16 
12.38
12.53 

1.27
6~T|

6. 5 
6.25 
6.50 
7.24 
7.59 
8.35 
8.58 
9.17 
9.52 

10. 8 
10.36 
11. 6 
11.46

8.15 | 6. 8 | f ~ n 3 l
pociąg
osob.

Nr.lllP
i. n . i i i .

ki.
2.47
2.56
3. 5 
3.29
4.— 
4.17 
4.36 
4.54

1.50 
1.59 
2. 9 
2.36 
3.12 
3 30
3 50
4 9

110.22 |

11.46 
11.56 
12. 6 
12.28 
12.58 

1.13 
1.30 
1.46

"TTTj

pociąg
osob'.

Nr,117P
i . i i . i i i . 

ki.
8.31
8.40
8.49
9.11
9.42
9.57

10.15
10.32

1.44
!_ 5 d 9 J

4.59 
5.16 
5 27 
5.43 
5.51
6 . 8 
2.33 

T l O

11.13

pociąg 
mięsz, 
Nr" 17
I II. III. 

kl.
10.57
11.24
11.39
12 . —

12.11
12.32

8.38

1.45 
pociąg 
mięsz. 
Nr. 11

I. H. III. 
kl.
5.10 
5.39 
5.54

od
C e n y  j a z d y

osoby i 1 kilometra, oprócz należytości stemplowej i węgier. podatku transportowego.

Gatunek pociągów
Kraj carów, notami

I. 1 II. | III IV. j

k 1 a s a ~ 1
i

Pociągi o s o b o w e ...............................................................................
Pociągi m ię sz a n e ...............................................................................

4.00 
3 00

3.00
2.25

2.00
1.50 1.20

Sprzedaż biletów IV klasy ograniczoną jest' na linie węgierskie i odbywa się jedynie przy pociągach mieszanych Nr 13 i 14 
Pociągi Nr. 111P, 112P, 117P, i 118P dojeżdżają do Nowego-Zagórza, względnie ztam tąd wyjeżdżają.
Czarna obwódka oznacza czas nocny od Gej wieczór do 6ej godz. rano.
Oznaczone godziny stosują się wedle południka Budapeszteńskiego.

Wiedeń, w sierpniu 1885.

Dyrekcya pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej.
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KAZIMIERZ LEWICKI
« Ł O W 3 f  T f  R K Ł 1 1 )  B Ł A  O A / Ł I C Y !

praii?, ilM  i tiiarów
,w »  Źaw csw ie* ul> T p ^ w n a k k a  I» S*

JE a lo źeu .S ’ w  rc»Sm  1 8 4 5 .

d ©  w y b i e r a n i a  
nóg Słomianki

1 sztuka po 25 ct., 35 ct., 50  ct.
Hogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe

1 sztuka po 1 z łr. 20 ot. — 1 z łr. 60 et. 
2 z łr.

1 sztuka po 60 ct., 80 ct., 1 z łr ., 1 z łr . 20 ct., 
1 z łr  50 et. do 4 złr.

H , o g ó ± k i  x  g u t a p e r c h y  po 8, 4, 5 złr. i wyżej.

uczęszczających do szkół p u ­
blicznych i prywatystów , p rzy j­
m uje znany od la t k ilkunastu 
pensyenat, na m ieszkanie, z wi- 
ktem  etc. i z korepetycją . — 

W arunk i najprzystępniejsze. (5221 7—?)
H T .  K o e H t l i c l L ,

ul. FieLarsika 1. 31.

3a©OOQO£tiOGOQCX>iO£
itóie winroi Inm

przesy ła ją  w 5 k il. koszykach poez., pod gw aran c ją  
rzetelnej w agi za przesłaniem  lub pobraniem  nale- 

żytośei, franco po cenie 2 złr. 60 et.

K ó b e r l  1 P l e n t o k
W i e d e ń ,  K a . n . n e r s i r a s b e  3 3 ,

(4916 1 0 -1 0 )

woooocmmm®®®*
P e n s j o n a t

dla uczniów, uczęszczających 
do szkół średnich we Lwowie,
o t w i e r a m  z  h n i e m  Ig o  w r z e ś n i a  1>. r . ,
Sfawiająe sobie jako cel, gorliw ą pracę około g ru n ­
townego" w ykształcenia i re ligijno-m oralnego, a zara­
zem narodowego wychow ania powierzonej mi m ło­
dzieży, jakoteż dbałą  troskliw ość o jej zdrowie. Obok 
pilnego przedew szystkiem  nadzorow ania i u łatw ian ia  
nauki przedm iotów szkolnych, zwróconą będzie rów­
nież c iąg ła  uwaga na dokładną naukę i przysw ajanie 
sobie, codzienną w domu rozmową, tak  wielce po­
trzebnych obecnie języków obcych, m ianow icie : n ie­
m ieckiego, francuskiego i angielskiego. W zględem  
bliższych szczegółów co do warunków przyjęcia, a  na 
żądanie i co do refereneyj, upraszam  o listow ne lub 
ustne zgłoszenia się w jak  najkrótszym  czasie.

K a r o l  B i e la ń s k i ,
Uliea Ossolińskich 1. 10.

(5274 2 - 3 )

Zakład  zdrój owy, solankowa* 
borowinowy 1 liydropatyczny,

otwarły od Igo m aja 1885.
Położenie górzyste nader urocze i zdrowe, 
wśród lasów szpilkow ych, u podnóża K arpat, 

w powiecie S tryjskim .
K ąpiele rzeczne, żętyca; kąpiele solankowe, 
borowinowe, ciepłe i zim ne, p arn ie  różnorodne 

i natrysk i.
H ydro terap ia  i  leczenie elektryką. 

U rządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we 
w łasnym  zarządzie d la gości kąpielowych. 

R estau racy i publicznej n ie  ma.
Stacya kolei państw ow ej, poc-zta i te legraf 
w m iejscu o 300 kroków od zakładu — przy­
jęcie za porozumieniem  listownem  tylko leczą­
cych się, wszelkich objaśnień udziela Dr. 
Aleksniider 31 e cl w ej lekarz k ierujący. 

__________________________________ (3040 2 9 - ? )
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1  S zem atyzm
Królestwa G a lic ji i Łodomeryi 
z W ielkieia Ks. Krakowskiem

m t  r o l i  w

1 8 8 5  - n u  |
nabyć można po eenie 2  s l .  IS O  c t .  ^

w ekspedycji ! |£
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J « %  

Zamiejscowi zechcą przesiać 2  ssl. ^  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 et. 
na opakowanie i list frachtowy.

S z e l s a t y z m  j » r s ® s y ł a m y  O  
tylko z a  uitśiaiCKeMżein należyto- 
ścl m góry. Zn pobraniem nale- 

tfjlL żytoścl nie przesyłamy Szems. fji 
g  frzm n , g

o e o e e M O K K S o M M o e ę

Wybawiony!
z mąk, które mu sp raw iają  nagn io tk i, może byó 
każdy w przec iągu  kilku dni, zupełnie bez bolu, pod 
gw arancyą najpewniejszego skutku, tylko przez śro­
dek przeciw  nagniotkom  „Keritily.n11 wyrobu apte­
karza  Scliueida „8t. Ooorgs Apotbeke, 
W i e n  T ,  W i m m e r g a s s e  3 3 “. Cena l/a fla­
konu 60 ct. 1/1 flakonu 1 zł., pocztą o 10 ot. więcej.

By otrzymać praw dziw y i jedynie  skuteczny 
wyrób, należy w yraźnie zażądać „Httbneraogeit- 
Btittel . f i e r a l y n "  ap tekarza S e lis s c if lU s  i wy­
strzegać się przed naśladow anym i wyrobam i lub 
przechw sianym i środkam i ego rodzaju. (5139 1-10}

m
M ’® S L

Wprost z Ameryki pe- 
łudniowej sprowadzoną

w y b o r n ą

Ł a w ę
poleca : ^

( A r t u r  K o ś e ic f e i )

SKŁAD KIWI WE LWOWIE
n a  C h o r ą ż c z y z n i e  M r .  3 3  n a  d o ł e  

Kosztuje w miejscu, 
i  k i l o  B ł. 1 . 4 0 ,  1 , 5 0  1 1 . 0 0  <**..

Na prowincji  :
4 8/4 k i l o  z ł .  7 . 2 0 ,  7 * 7 0 .  i  8 . 3 0  4 .  

f r a n c o .
ransport

(3595 23 - 8)

Obwieszczenie.
W oddziale zastawniczym ogólnego 

ro ln lez o - k re d y to w eg o  z a k ła d u  d la  G a­
l i c j i  1 B u k o w in y  w dumu własnym pod 
!. % przy ulicy O.-iuiańskiej, odbędzie, się 
dnia 3 września 1885 i w dniach następ­
nych w czasie godzin urzędowych przed - i 
po południowych

publiczna licytacya
zapadłych do wykupna po dzień 39 kwietnia 
1885 roku a nio wykupionych zastawów, 

w szczególności:
klejnotów, korali, zegarów, obrazów, 
towarów łokciowych, przedmiotów do 
ubrania i pościeli i innych wyrobów.

Prolongaty i wykupna przyjmować się 
będzie aż do dnia licytacyi. Za prolongaty 
uskutecznione w czasie licytacyi, nie przyj­
muje Zakład żadDej odpowiedzialności.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1885.
(5350 8-3) DYREKCYA.

i

D w a fo lw ark i
w Zloczow -

Bliż- 
w

należące do dóbr P o d lio ree , 
s k in i 'pow iecie są do wydzierżawienia. B 
szej wiadomości udziela Z a r z ą d  d ó b r  
P o d h o rca ch , lub, (5358 3-3)
D y re k c y a  D ó b r H ra b s tw a  T arn o w sk ieg o  

w G u u m isk ach  p o c z ta  T a rn ó w .

Sk ład  Fortep ianów  
i k. szkoła muzyczna

I_s„ ID t/L a rk a
przeniesione zostały  do kam ienicy, R ynek pod 1. 9. 

(na I. p iętro , dawniej rezydeneya arcybiskupia). 
K ursa  s/kolne nauki gry  na  fortepianie w 3 

oddziałach i śpiewu rozpoczynają się z d. 1 września.
4968 1 3 - ?

9 9 *

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
D ra . J a s iń s k ie g o

, < S 3 > M S J K  A . . 5 B ® £ : 3 [ «
„zd św iata chorób" 

są do nabycia w księgarn i p. M i 1 i k  o- 
w s k i e g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł.

O b r a z k i  te wykazują na  „suchotach11, 
„ d y f t e r y t 11 i td . , że trafność leczenia za- 

.  w isła  ad „ścisłości" rozum owania Następnie 
% dowodzą licznem i faktam i, że lecząc, nie 

zawsze rozum ujem y „ściśle11; a  ostatecznie 
porów nują „medycynę" z „hydro terap ia11, 

„hom eopatyą", zw łaszcza M t n t t e j e g o .

m

używany, z nowemi ram am i karam bolow em i, je s t za 
m ierną cenę d ©  s p m d a a i a ,  oglądać go m ożna 
codziennie w gm achu kasyna m iejskiego od. gorlziny 
10 do 12 przed południem . [52,52 8—S";

N iniejszem  m am y zaszczyt podać do łaskaw ej wi&domomości, że znany od la t przeszło 40

Magazyn mebli Kirscłmera
x  dniem 1 kwietnia b. r. przeszedł na własność firm y

Karol Weber & Józef Kirsehner,
którzy handel ten  w znanym  lokalu przy placn TrybunaSokim 1. 1 we llwowie

prowadzić będą.
Zaopatrzywszy na nowo skład  dawniejszy w towary najnowszego fasonu mebli wyrobu 

tutejszego i zagranicznego, tudzież w meble żelazne, jako  toż we wszystkie wy­
roby z giętego drzewa ze zaszczytnie znanej fabryki

_BS> -w ar W ł e d . n . l i K 9
polecamy się względom szanownej P . T . Publiczności, ręcząc za doborowy tow ar i um iarkowane 
ceny. ■— Z wysohiem poważaniem

K aro l W eber &  JTftzef Mfrselmer.
(.5320 2 - 1 0 )

W salach ,Domu N arodnego" przy placu 
Castrum

NOWA WYSTAWA
przedstawiająca

Focłiófl na rusztowanie la ry i  S t n a r t
s t r a c e n ie  18 lutego 155/ roku 

Pomiędzy licznem i wyst&wiouemi dziełam i sz tu­
ki , któro jeszcze przez krótki zas oglądać 
m ożna na szczególną zasługuje uwagę m onu­

m entalny obraz ftlunkacsego:

Chrystus pratd P iłatem
jak  również w szyrtkie rasy  ludzi tej ziem i w 
ich ubiorach narodow ych, gale; j a  ukoronow a­
nych  Panujących w stroj.-eh galowych, wodzo-
daw niejsi i tegoeześni jako też w ielka ilośćwie konno i pieszo, znakom itsi mężowie, poeci i w irtuozi

historycznych g :u p  rodzajowych.
O twarto od 10 do 12 godziny przed południem  i od 4 do 10 wieczór. 

W stęp  od osoby 20 centów. — W ojskowi i dzieci płacą połowę.
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Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek M ariaeellskich k rop li w następujących przypadkach nie da się 

przewyższyć przez żaden inny środek, a m ianow icie; p rzy  braku  apety ­
tu , cuchnącym  oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym, paleniu  zgagi, tworzeniu się p iasku i 
drobnych kamyków, moenein grom adzeniu się ślin  w ustach żółtaczce, 
w stręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, n ieregularnym  stolcu i zatw ardzeniu, przełożeniu żołądka 
potraw am i i napojam i, robakach, eiorpieniu na  śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszki 35  centów
K r a b b w :  ajpteki: W .R edyk, F . G-ralewski, E .R ad- 
ler, A. Siedlecki, E . S to ek m ar,F . Sobierajski, J .T ra u -  

ezyński, K. W iszniew ski. B IA Ł A  apt. E rich  Keler, R eicherta  spadk., Ko­
lasa, Fuehs. BOCHNIA ap t F .  R eiss, A. F . P ili* . BŁA ŻEJO W A  apt. A. 
Brześ. BRODY apt. F . L iszka, A. In lender, K ulak, E . Griinspan, W i- 
tosław ski, R eder, i A. L ateiner. B R ZEŻA N Y  apt. J . Hausberg, apt. 

D em biński i J . Łobos. BRZESK O  apt. W. Janoszek. BRZOZÓW  apt. Halam a. BORYNIA apt. Do- 
roźyński. BOD ZA NÓW  apt. D. Jasieński. BR ZESZC ZE apt. Ślebaw ski. BOCHORODCZANY apt. 
A. Mozolloucz. B U K 0 1 JS K 0  apt. A. Serkowski, BUSK apt. Zahrsdnik . CHODORÓW  apt. H. 
Dyszkiewicz. CHRZANÓW  apt. B Sporysz. D O LIN A  apt. II , W eitz. DRO HOBY CZ apt. H. Blum- 
feid DOBCZYCE apt. J . B iliński. D Ą B R O W A  G-. M ischlee i Rud. Fołtyn . D Y N Ó W  apt. F r i-  
sehm anu. U 0B R 0M 1L  apt. A. Gratowski. FR Y SZ TA K  apt. J . Zaniew ski. GŁOGÓW  apt. Ig . 
S troka G R Y B uW  apt. Kulczycki. G L IN IA N Y  apt. Heim. HORODENK A apt. Axentowicz. HU- 
SIA TY N  apt. Czerski. JA R O SŁ A W  apt. W. Rohm  i W isłocki. JA SŁO  apt. R. Palch . JE Z IE R -

Bkłady

r a i
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pes. KANCZUUA apteharz" Heger. KRA K O W IEC aptekarz Komorowski. K U TTY  aptekarz" 
gajew ski. KOM ARNO aptekarz R echtenberg . K R Y N IC A  aptekarz  H . N itrib it. K U LIK Ó W  
aptekarze D adlec i M isioiek. KĘTY ap t , Sokalski. KOLBUSZOW A apt. Buczek. L IP N IK  apt. A . 
Fnchs. L ISK O  apt. E . Moszezowski. LWÓW  ap tek i: B eiser, Blumenfeld, K. Krzyżanow ski, P . 
M ikolasch, J . W ew iórski, J . P iepes i Z. R u ker, Skiepiński. ŁA Ń CU T apt. Szulz. L E Ż A JS K  F . 
D enker. M IELEC  apt. Pawlikowski. M ILÓ W K A  M. vjuirin.i. MOŚCISKA apt. Sehalboth. MONA- 
ST E R Z Y SK A  P. Gabryś, M OSTY W IE L K IE  apt. J .  Zołyński. NIEPOŁOM ICE apt. T iehy. NO­
W Y SĄCZ apt. R. Jakubow ski, W. F ilipek . NOWY TARG apt. K aro l L au r. PO D K A M IEŃ  apt. 
St. Kuncewicz, PR ZEM Y ŚL apt. N aklik . A ieks. Mańkowski. PODGÓRZE apt. Skakalski. PR U C H ­
N IK  apt. Ja n  P ietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZEW O RSK apt. Sw ita lsk i. RADYMNO apt. 
Świeehowski. E O Z D Ó L  ap t. E . K ornberger. R ZESZÓ W  apt. A. K alinow ski i apt. K arp ińsk i. 
ROZW ADÓW  apt. W . Gabrowski. SĄDOW A W ISZ N IA  apt. W łodzim irsk i. ŚN IA TY N  apt. T„ 
Nicmczewski. SK O LE apt. Lechowski. SAM BOR apt. J .  Aieksiewiez. SĘ D Z ISZ Ó W  ap t. M izer­
ski. SOKAL apt.- E. W ysoczański. SOKOŁÓW  apt. A. Dauezak. ST A N ISŁ A W Ó W  apt. J- M acu- 
ea, f  . Am irowiez i J . Beilt. STRYJ apt. L eon Giirtner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZUROW A 
apt. W . Heiuz. SZCZERZEC apt. Ja n  Pełka. SZCZU CIN  apt. M asłowski. SK ALA nad Zbruczem 
apt. R ogalsk i. SIENIA W A ap t. M ańkowski. SU CZA W A  apt. H aberm ann. STO RO ŻY N IEC apt. 
Fiillenbauin. TA R N Ó W  apt. L . Chodacki, ap t. Iteid, W ęgrzynow ski. TARNO POL apt. F r .  Jam - 
rogiew icz i H. Kahane. T Ł IM A C J  apt. W . Szankowski. TYCZYN apt. ltożejowski. T Ł U S T E  
apt. Św iderski. OHNÓW  apt. B. K. K ałużyniacki. ULANÓW  apt. S. W roński. W ARĘŻ apt. B. 
Krzywobłoeki. W O JN IC Z  apt. W . Nodzyński. W IN N IK I apt. T .ypn  Brzeski. W ILLA M O W IC E apt. 
Schneider. W IZ N IT Z  apt. Chalbazani i apt. I. Luw iseh. ZALOZCE apt Br. M ałkowski Z B A . 
RAŹ apt. E . K ruh. ZA L ESZC Z Y K I apt. Szymonowicz. ZŁOCZÓW  ap t. F r. Pettesćh . Z A K L I­
CZYN apt. K. Kam ieniobrodzki., ZBORÓW  apt. R appaport. ŻOŁYNIA ap t. M Rom anow ski. zjU- 
RAW NO apt. J . Tomaszewski. ZYDAOZĆW  apt. M. B ardasz. ŻY W IEC  ap t. E. B lum enthal, apt. 
Ilerd liczka  i apt. T ro jan . TU R K A  apt. Z y tm u n t K osieki ROZDOŁ apt. W acław  Czajkowski. 
SAMBOR apt. K arol M aresz. CZORTKOW  apt. L. Noss.

Główny sk ład  przesyłk i w aptece pod „Aniołem  opiekuńczym 11 (2398 17-?)

K a r o l a  B r a d e g o  w  K r o m i e r y ż u .
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